SPORT 


4 

\ 

| 
17 | 


B. p, | 
J = - 
> JDzis 20 stron HANDEL 


Dzisiejszy numer zawiera: 16 strón, 4 strony Dodatku Literackiego i 8 stron Dodatku Ilustrowanego. 
a 1929 r. 


Nr. 284. 


DZIENNIK SPOŁECZNY. POLITYCZNY I LITERACKI 


Redakcja i Administracja Piotrkowska Nr. 101. — — 
Redaktor przyjmuje od godz. 5-ej — 7 


Zmiana w min. poczt 


Warsz. koresp. „Głosu Po- 
rannego* telefonuje: 

Dyrektor departamentu w mi 
nisterstwie poczt į teiegrafów p. 
J. Frączkowski opuścił zajmo- 
wane stanowisko. Kierownie- 
two departamentu objął Mie- 
tzysław Kaczanowski. 


Dar prez. Hoovera 


na zakup grama radu 


PARYŻ, 16 listopada. (Pat.)— 
Pani Curie - Skłodowska po- 
wróciła w dniu dzisiejszym z 
Ameryki, przywożąc 50 tysięcy 
dolarów, wręczonych jej przez 
prezydenta St. Zjednoczonych 
Hoovera na zakup nowego gra- 
mą «radu. 

Zapytana o wrażenia, sdnie- 
sione w czasie ostatniej podróży 
do St. Zjednoczonych, p. Curie- 
Skłodowska oświadczyła, że za- 
chwycona jest niezliczonymi do 
wadami sympatji, z którymi 
spotkała się ze strony przedsta- 


wiejelę władz, sfer naukowych | 


oraz ludności, jak również ze 
strony «dyplomatycznego przed- 
stawicielstwo. Polski. 


Surowy wyrok 


na członków organi- 
zacji Pleczkajtisa 

KOWNO, 16 listopada. -(Pat.) 
Sąd polowy w Poniewieżu po 
trzydniowych rozprawach > za- 
kończył wczoraj proces' 14 pod- 
sądnych, oskarżonych o udział 
w organizacji Pleczkajtisa. 10 
oskarżonych uznanych zostało 
za winnych należenia do tej 
organizacji oraz działania na jej 
korzyść. Oskarżony. Kesinas ska 
zany został na dożywotnie cięż- 
kie roboty, zaś osk. Renkawi- 
cziuś na 15 lat ciężkich robót. 
Pozatem trzech _oskarżónych 
skazano na 8 lat siężkich robót, 
a pięciu — na 2 — 4 fat. Czte- 
rech podsądnych uniewinaiono. 


Najlepsze źródło 


Z zakupu artykułów 


ZAKŁADY 


RABISTECHNICZNE | „NATAWI 


Opłata pocztowa uiszczona rvczałtem. Lódź, Niedziela 11 l fo 


|dłuży swój pobyt «w Ameryce o kszy, iż, zdobywając „puhar po 


A 


NY 


OR 


: Telefony: Redakcja Nr. 144-44 Administracja i Ekspe 


| Cena 35 groszy |; 


dycja Nr. 11 .77 Nr. konta P. K. O. 66.155 
uważana jest przez rząd za najważniejsze zadanie chwili 


Warsz. kor. „Głosu Poran.' ment zajął negatywne stanowi- 'stytieję sejmu, lecz i na tere- skj wygłosi odczyt w Wilnie, mł 
nego* telefonuje: |sko wobee zamierzeń rządu, las nie całego kraju. Powodem te nister poczt j telegraf., Boerner 

Według wersji na terenie po- sejmu jest — według tych pogła go i wyrazem jest zapowiedzia w Katowicach, minister spra- 
litycznym rząd zamierza posta- sek — przesądzony. ny odczyt premjera czo wiedliwości, Car'w Krakowie, 
wić na najbliższem poemes] i A- amii a - [go, który będzie przemawiał. min. przemysłu í handlu, Kwiat 
sejmu sprawę rewizji konstytu-| Według opinfi sfer miarodaj | jak donosiliśmy, w filharmonii kowski we Lwowie. 


cji, jako najważniejszą  kwe-. nych, rząd stawia sprawę rewi- warszawskiej. Prelekcje te na temat 


stje. |zji konstytucji na pierwszym Jednocześnie postanowiono, | y a Ar będą w 
i ieżącym tygodniu. 


W wypadku, gdyby parla-. planie, nietylko jeśli chodzi o in, iż, minister „oświecenia, Czerwiń 


PTEZNETETIFAPPODEWERTZECE GA PT TOOERIO OT BATE 
pah woki L 


Iwiny matt ołznem 


zdefraudowali kilkadziesiąt tysięcy złotych 


' Warsz. kóresp: *„Głosn. Po-|kontraktowych, na którą pode! 
mował co tydzień około 50 ty 
sięcy złotych. W przeciągu kil 
ku miesięcy zdefraudował on 
ogółem '35 tysięcy. złotych. ; po: 
dejmując za sfałszowanymi cze 
kami w okresie god września da 
listopada _ 16 tysięcy złotych; 
zaś niedawno na czek, opicwają 
cy na 1804 zł. 76 groszy, pomy- 
słowy defraudant 2ədjął 
11.804.76 gr., dopisująz jedynkę 
przed wystawioną na czeku su- 
mą Staniak zdefraudował. 8, ty- 
sięcy, która to suma była ko 
mornem, wpłaconem przez lo- 
katorów domów, którymi Sta- 
niąk zarządzał. Obaj defraudan- 
ci zbiegli. Policja prowadzi de- 
chodzenie: jednocześnie wysła- 
no za zbiegami listy gończe. 


-ej wieczorem. 


Sukcesy kawalerii polskiej 
wprawiają w zachwyt cały świat sportowy 
» NOWY: JORK, 16, listopada. | narodowym konkursie o „puhar 
(PAT.) — Na podstawie zezwo- | narodów, rozegranym w No- 5 
leńia M. S,- Wnjsk: polska dru” wym u. —P. -Benton pod. TATERO.— telefonuje: 
żyna kawałeryjska z dowódcą kreśla, że tegoroczny sukces poł | Wielkie poruszenie w sferach 


en. Dreszeret zzele prze- skich jeżdźeć ję. zbliżonych do magistratu war 
gen zerem na czele prze- skich je w , jest tem wię szawskłego” " i kół'publicznoświ 


warszawskiej wywołało odkcy- 
cie malwersacji, > popełnionej 
NT przez dwich urzędników wy 
Pan minister Zaleski w odpo działu! technicznego: magistratu, 
wiedzj podziękował ;p. Bentono a mianowicie  Walerjana Tar- 
|wi za jego życzenia oraz wyra: | nowskiego (Chmielna 55) oraz 
żił podziękowanie za gościnność | sekretarza naczelnika wydziału 
i-serdeczne przyjęcie, jakiego Leona Staniaka ` (Aleje Wojska 
JE sł: rok rocznie -dóznaje 'w Ameryce | Polskiego 29). Tarnowski :pro 
dał dziś na cześć kawalerzy- | polska ekipa:' Ch Pwadził listę płac pracowników 
stów polskich bal, | w Którym | zag soda i . ks: i 
wzięły” udział szerokie sfery a- | 
merykańskiego świata politycz- 


nego i wojskowego. ` p + | Dziś W calych Prusach i 
WARSZAWA, 16 listopada, | ludność wybierze nowe rady miejskie i sejmiki 


BERLIN, 16 listopada. (Pat.) skiej j 20 rad dzielnicowych. 
Jutro, w niedzielę, odbędą się| O mandaty ubiega się 21 
f l rge w całych Prusach wybory: do: stronnictw, į ugrupowań politycz 
d'affaires p. Bentona list, w któ rad komunalnych oraz „do sej- l ATRI ee 
rym p. Benton składa powinszo mików okręgowych i prowńņgjo 
wania z okazji zwycięstw  pol-|nalnych, w Berlinie zaś rozpocz 
skich kawalerzystów w między- 'ną „się wybory do rady miej- 


Philips e 
e Radijo 


PHILIPSA taasis. | 


66 Łódź, Piotrkowska 152, 
i tel. 142-20. Najwyższe rabaty. 


2 tygodnie, celem .dokonania „ob. raz trzeci, przywożą, go tym ra- 
jazdu 5 'większych. osiedf'sk . poł zem.na, stałe do kraju: - 

skich. .Polonia' przygotowuje się. 
„entuzjastycznie: do powitania ka. 
'walerzystów, polskich. 


4%, 


NOWY JORK, 16 listopada. 
(PAT.) — Poseł Filipowicz wy- 


(Pat.) — Pan minister spraw za 
granicznych -otrzymał wczoraj 
od amerykańskiego . charge 
nych. 

Ze względu na ostatnie wy- 
padki na tle afery korupcyjnej 
braci Sklarków kampanja przed 
wyborcza prowadzona jest z nie 
zwykłą namiętnością. 

Policja berlińska  zarządziła 
na dzień jutrzejszy ostre pogo- 
towie alarmowe, mobilizując ca- 
łą załogę policyjną. Namiętna 
'kampanja przedwyborcza do- 
prowadziła nocy ubiegłej do sze 
"regu krwawych starć między 
komunistami a hittlerowcami, 
przyczem doszło. do wymiany 
strzałów. Policja dokonała 35 
aresztowań., 


Wioska palesfyńska 

„ ostrzeliwana przez 
bandę złoczyńców 
JEROZOLIMA, 1/.11. (PAT). — 

Wczoraj wieczoróm wioska Safed 


ostrzeliwana była przez bandę nie- wych. 
znanych złoczyńców. Na miejsce |SKIAd Hurtowy i Defaliczny 


wysłane zostały oddziały wojsko- M. FANTULIS 


we, lecz banda wycofała się za-.|w ŁODZI, Ogrodowa 2 
wczasy, raniąc jednego z żołnierzy, (róg Nawomiejskię j). Tel. 161-346 


Śriegowie, Kalos 


nadeszły najmodniejsze 
w. wielkich ilościach 
. z następujących fabryk: 
PEPEGE, Sp. Akc. Grudziądz 
 .SCHWEJRERT—Łódź 
TRETORN—Szwecja 
`- KWADRAT —Ryga 


po cenach tanich -przedsezono 


OLSE 


AE 


mm 


« okularyt „Wlerzmy w przy- 


* godnie, radośnie, a bedzie ona 
„plękna*, 
o gukęm tej wielkiej wif p: 
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BURZE 


NAD EUROPA 


Parlamenty budzą sie.-Gabinet Tardieu z zarodkiem śmierci 


List polityczny korespondenta „Głosu Porannego“, akredytowanego przy Lidze Narodów 


GENEWA, w Ilstopadzie. 


Odwrotnie jak w przyrodzie, 
istopad w polityce bywa mie- 
siącem burz, Burze te wypada- 
ją różnie, różnie też się kończą, 
przyczem najczęściej smutnie. 


Zaczynają się jednak zawsze 
prawie podobnie, a hasłem ich 
= otwarcie sesji parlamentar- 
nej, 

Możnaby xz tego wyciągnąć 
hardzo naiwny wniosek, że gdy 
by parlamentów nie otwierano, 
uniknęłoby się burz. Jakkol- 
wiek sposób ten każdemu ło- 
gieznie myślacemu człowieka- 
wł wydawać się musi naiwnym, 
jednak znajdują się i tacy, co 
wierzą w jego skuteczność, 3 
zdarza się wówczas, że otwar- 
sie parlamentu zostaje odłażo: 
ne na 30 lub więcej dni. Oczy- 
wiście powody takiego odłoże. 
nia są różne, rezultaty — rów- 
nież. Ale najczęściej się zdarza. 
że odkładają sesję parlamentu 
el, cv go się boją, a równie czę- 
sto smutne, rezulłaty takiego 
faktu nie dają długo na siebie 
czekać. 


| 

Tegoroczny sezon partamen- | 
tarny rozpoczął się pod dość 
tłem auspicjami. Możnaby no- 
wiedzieć, że parlamenty w ca- 
lej bodaj Europie rozbrykaty 
sie. Zaczawszy od małei Litwy, 
która pozbywszy sję Waldema- 
rasa, uczyniła swój hodaj płerw 
szy mądry krok, a skorńczyw- 
szy ua oŚwleconej Francii. 


„ gdzie |zba spłatała wielkieinn 


Arystydesowi dość złośliwego 
figla, wszędzie widać, że parta- 
menty poczynają się hudzić x 
Wnść długiego letargu. Stad hu- 
wet 
$ Ld s 

Nowy gabinet francuski tem 

różni się od poprzedniego, %u 


„ma prawie dwa razy wiecej mt. 


nistrów. Tem sie feż w eześci 
Ilomaczy pewien jego sukces w 
sferach politycznych, a to dzie- 
ki” niewinnej stahostee francu- 
zów do obnoszenia nortfeln mi- 
misterjalnego t tytułu „Exeel- 
lenee*, który dziś zresztą stal 
się aż nazbyt popularny i sfosa 
wany fest prawie że wyłącznie 
w Lidze Narodów i,.-w operet- 
ee. Ugrupowania polityczne. z 
których świeżo kreowani mini. 
strowie się wywodzą, muszą sÍ. | 


Ją rzeczy popierać rząd pana. 


Tardieu. 

Rząd pana Tardieu ma to 
jeszcze do siebie, że nie da sie| 
zdefiniować jego nbllcza noñ- 
tycznego. Aczkniwiek rządy bez 
postaciowe politycznie są osta- 
tnio we Francji ziawiskiem pa. 
nującem nagminnie, jednak po 
przednło Poincare 4 Briand wy- 
ciskali na nich piętno swych 
osobowości. 

Pan Tardieu w polityce fest 
figurą mierna.. Wsławił się za 
czasów Polncirego walką z ko- 

unłzmem, €o mu Francja 
mniej mb więcej chwaliła; wy- 
starezylo to. aby p. Tardieu za 
tzął nosznkiwać na calel lewt- 


ey wrogów || u. 
Tutaf jego sukces był znacz- 
nile mniejszy: wrogów ustrofa 


mie znalazł, sam zaś ich noble 
narobił. Nie poprawlta jego sy- 
tnacii lansowana przezeń przed 
kifkn tygodniami fdea spoglada 
nia na przyszłość przez różowe 


szłość, spoglądajmy na nle po- 


w o 


Tardieu był raczej mierny, o 
tyle, że nawet prorządowa pra- 
sa ograniczyła się do zilustro- 


wania jej przy pomocy dość, ladiera, 


cejalistów Bluma, 
wpływ wstrzymał partję od 
współudziału w rządzie p. Da- 
stało 


którego | 


się przegraną | 


wiedź. Rząd p. Tardieu jest bez 
płciowy į jako taki mu pewne 
szanse na utrzymanie się przez 
stałe przesuwanie się z prawa 


zresztą dowcipnych karykatyr. | francuskiej demokracji; drugą na lewo į z lewa na prawo. Ta- 
Po 3 dniach idea p. Tardieu porażką tejże było nieudanie ka zabawa nie może jednak 
przestała być aktualna, po tygo |się stworzenia gabinetu przez trwać długo. Za kilka miesięcy 
dniu zmarła w zapomnieniu. radykała - socjalistę p. Clemen- | będziemy mieć we Franefi no- 
Wydarzenia polityczne zakpiły | tala. z 
sobie naraz z obliczeń papiero-| W ten sposób ma Francja v- Inb nieco później wyłoni się z 

ogiki, wynosząc na fo- | beenie rząd, którego nie chela- niego rząd o wyrałnem zabar- 


wych i z logi] 
tel premjera p. Tardieu. 
Rzecz inna, 


łoważnych det 
bie wydrzeć z dłoni 


ła, a który istnieje jedynie dla- 


że obecny pre- | tego, że jego przeciwnicy nie włerzyć, aby 
mjer francuski zawdzięcza swą | umieli się wziąć do rzeczy. Jak było inne, 
nominację lewicy, która dla ma | długo jednak 
pozwoliła so- | będzie 
ster rzą-|kwestja ciekawa, aeg niezbyt ko taki ma on prawo do pew- 


„rząd. p. Tardien 
rządzić Francją — to 


we przesilenie; meco wcześniej 


wienin politycznem. Trudno u- 
zabarwienie iego 
lewicowe. 

Tak tedy rząd pana Tardieu 
jest rządem przejscjowym 1 ja- 


dów. Zwycięstwo przywódcy so! trudno jest dać na to odpo- | nej sympatfi, przetkanej współ- 


Połowa terminu mija... 


Opozycja szykuje się do rozśrywki grudniowej 


|ezuciem, jakie należy się ezło« 
wiekowi, o którym się wie, że 
niezadługo umrze. 

JERZY KWEJY. 


Ostry reumatyzm stawów pozo- 
(stawia po ustaniu stanu gorączkowe= 
go boleści i nabrzmienia. Usuwa się 
takowe najlepiej w domu przez 30 o- 
kładów zapomocą znanych Piszczań- 
skich „GAMMA-KOMPRESSE*. Dla 
30 aplikacji wystarczy jeden „KOM. 
PRESS” — jest to zatem najtańsz 
ludowy środek leczniczy. Główny skła 
i bezpł. inform. ustnie: A. Rozenblat, 
Łódź, ul. Zielona 3, Telefon 20-22, pi- 
semnie przez: Biuro Piszczany dla 
Polski, Cieszyn, 


Wywiad z posłem Dabskim |Wywiad z posłem (Czapińskim 


Na temat obecnej sytuacji po 
ltycznej, * zbliżającej się coraz 
bardziej ku rozwiązaniu, współ 
pracownik „Głosu Porannego" 
(R. W.) uzyskał wywiad z po- 
stem Janem Dąbskim, przywód 
cą stronnictwa chłopskiego, by- 
łvm podsekretarzem stanu w 
min. spraw zagranicznych, o- 
becnie jednym, z najwybitniej- 
szych parlamentarzystów 
skich. 

-> (o pan poseł sądzi o odro 
czeniu sejmu na 30 dni? 

— Przez odroczenie sesji sej 
mowej na 30 dni sytuacja nie 
uległa į nie ulegnie żadnej zmia 
nie. Sytuacja jest bowiem cał- 
kowieie wyjaśniona: nad rzą- 
dem obecnym wisi nieuniknio- 
ne votum nieufności, za któ- 
rem oświadcza Bię ogromna 
większość sejmu. Ta, sytuacja 
nje ulegnie żadnej zmianie ani 
za 30 dni. ani za 100 dni, bo to 
nie są jakieś chwiłowe nastro- 
je, ale niezłomne przekonanie 
większości sejmu, że najwyższy 
czas położyć kres obecnemu sy 
stemowi. 

—(Co pan sądzi o f. zw. prze 
kroczeniach budżetowych? 

— Jeżeli ktoś miał jeszcze do 
niedawna jakieś złudzenie, to 
obecnie — po opublikowaniu 
fragmentów ze sprawozdań naj 
wyższej izby kontroli — złudze 
nia te u ludzi uczciwych muszą 
prysnąć. 

Takiego szafowania groszem 
publicznym jeszcze w Polsce 
nie było. I ia lekkomyślna roz- 
rzutność była dokonywana 
przez ludzi, którzy się nazywa- 
ją „sanatorami”, czyli „uzdra- 
wiączami” życia publicznego w 
Polsce. To przecież straszna 


pol- 


Ta lekkomyślna gospodarka 
groszem publicznym, w czasie, 
kledy społeczeństwo ugina się 
pod ciężarem kryzysu gospodar 
crego i podatków, „kładzie” ©. 
becny regime bardziej, niż jego 
niepoważne posunięcia politycz 
ne, Cała ofenzywa rozwija się 
dziś pod hasłami gospodarki 
pieniężnej, Ta rozumie każdy 
Abywatel, nawet ten, który nie 
rozumie konieczności reformy 
konstytucji; ucisk podatkowy 
dotyka wszystkich, a na roz- 
rzutność grosza podatkowego 
jest każdy obywatel czuły, bo 
chodzi e jego grosz. 


Pod tym katem widzenia sa- 
nacja przegrała sprawę na ca- 
fej nii i nawet nie próbuje się 
bronić, bo naicieższe zarzuty, 
drnkowane publicznie na 
podstawie uwag N. I. K. — po- 
zostają bez odpowiedzi... 

Okres 30-dniowej zwłoki z se 
sją sejmową wychodzł na nie- 
korzyść rządu, bo piętrzą się z 
każdym dniem coraz nowe į no 
we zarzuty — zarzuty nieodpar 


(te. 


— Cóż wiet będzie w grud- 

niu? 
' — Pyta pan, co będzie w 
grudniu? Trudno na to odpo- 
wiedzieć, gdy ma się do czynie 
nia z ewentualnoŚciam!t, stoja- 
cemi poza logiką ludzką. W 
Pofsce wygodniej obeenie być 
wróżbitą, niż politykiem. W 
tem tkwi nasza tragedja. 

Mimo to twierdzę, że jesteś- 
my przed punktem kulminacyj- 
nym Kryzysu, bo „regłme” o 
becny zbankrutował moralnie, 
a bankructwo 1 upadek palitycz 
ny będą prostem następstwem 


bankructwa morałnego. 


a cesarza 
jest również tylko kobietą... 


tronja... 


Tit- 


WIEZIEN WYSPY 
SW. HELENY sm 


wkrótce w GRAND-KINIE 


Wsppłpracownik „Głosu Po- 
rannego“ (R. W.) zwrócił się do 
posła Kaxńmierza Czapińskie- 
go, jednego z  najwybitniej-. 
szych przywódców P, P. S. z 
prośbą o wypowiedzenie się na 
temat obecnej sytuacji politycz 
nej, : 
Poseł Czapiński oświadczył: 

— Uważam, że pamiętny 
czwartek (31 X), gdy oficerowie 
znaleźli się w sejmie, ogromnie 
zaszkodził Polsce, jako  pat- 
stwu w stosunkach międzynaro 
dowych. Zagranica, jak widać z 
prasy zagranicznej, śledzi to, 
co się dzieje w Polsce, z napię. 
tą uwagą. Jeśli Henderson ud- 
powiadał niedawno w parlamen 
cie na 5 interpelacji w sprawie 
napiętej sytuacji w Austrji, to 
można sobie wyobrazić, jak za- 
granica śledzi wypadki w Pol- 
sce. Lękliwy kapitał zagranicz- 
ny oczywi wyciągnie swoje 
konsekwencje z tej niepewnej 
sytuacji. Po Hadze, gdy Niem- 
cy zostały wzmocnione, a Fran 
cja w dużej mierze załagodziła 
swoje stosunki z Niemcami, po- 
łożenie Polski wybitnie się po- 
gorszyło. W takiej właśnie 
chwili zaszły wypadki czwatt- 
kowe, które zdyskredytowały 
Polskę. 

Wszyscy nagi wrogowie za- 
g£raniczni radośnie zacierają rę- 
ee i śpieszą stwierdzić, że sto- 
sunki w Polsce są całkowicie 
niepewne i moga do reszty za- 
wichrzyć się w każdej chwili. 
Można więc sobie wyobrazić, 
jak Polska będzie wyglądała w 
stosunkach międzynarodowych, 
jeśli _ prowokacyjna taktyka 
pchnie Polskę w aodmęt dal- 
szych wypadków. Nietrudno so- 
bie wyobrazić, jak to się odbije 
na stosunkach gospodarczych... 

Nietrudno sobie też wyobra- 
zić, jak dalece pogłębił się nie- 
chętny rządowi stosunek społe- 
czeństwa do rządu. Lud pracu. 
jący, a w tej liczbie i pracowni 
ey umysłowi, widzą dokładnie, 
iż zmierzamy do  nieobliczal- 
nych posunięć. 

—. Co pan sądzi o sprawie 
przekroczeń budżetowych? 

— Ukazał gię właśnie olbrzy 
mi tom uwag najwyższej izby 
kontroli państwa o wykonaniu 
hpdżetu za tok 1027-28, to ma 


czy pierwszego budżetu poma- 
jowego. N. I. K. oświadcza tam, 
że nie może postawić wniosku 
o absolutorjum dla rządu z po» 
wodu nielegalnych wydatków 
na kwotę 579 miljonów i t. d. 
Te uwagi N. I. K. muszą wy- 
wrzeć głębokie wrażenie. Już 
nie sejm, nie „partyjnicy*, lecz 
instytucja niezależna, na czele 
której stol prof. Wróblewski, 
znany ze swych prorządowych 
wystąpień w sejmie, oświadcza 
publicznie, iż wydano setki mi- 
lionów nielegalnie. Ten takt 
ujawnił dobitnie ludowi, że cho 
dzi nietylko o formy demokra- 
tyczne, lecz o pieniądze, o kon: 
trolę wydatków. 

— A co pan myśli e odrocze« 
niu seimu na 30 dni? 

— Rząd zrobił „pieredysz- 
kę“ na 30 dni. Oczywiście na- 
pięcia to nie złagodzi. Męskie 
wystąpienia marszałka Daszyń- 
skiego wywarły w kraju wstrzą 
sa jące wrażenie, _ Napięcie 
wzrasta z dnia na dzień. Jakie 
to może wszystko mieć rezulta 
ty dla naszego państwa į dla je 
go ciężkiej sytuacji międzynaro 
dowej, — chyba jest jasnem 
dla każdego obywatela, który 
nie jest otumaniony blagą słu- 
żalczej prasy. 

Pos. Czapiński dodaje: 

— Położenie prasy w Polsce 
w ostatnich czasach stało snie 
wprost niemożliwe. Pisać otwar 
cie w prasie opozycyjnej, cho- 
ciażby nawet niezależnej. nie- 


podobna. 

Tak samo wolność zgroma: 
dzeń została niezmiernie silnie 
ograniczona. 


Wszystko to składa się ra- 
zem na bardzo ponury obraz. 
A O Z ORK, 


MLEKO = 


wprost od krowy (ciepłe 
pełnotłuste) przez całą zimę 


z folwarku Poznańskich z dostawą do 
domu w oddzielnych zapieczętowa- 
nych bańkach w dowolnej ilości (od 
1 litra), Zgłoszenia w dni powszednie 
Piotrkowska 40 do p. Hermana od 
10—12 i od 4—5 popoludniu lub tele 
lonicznie 172-90 w tychże godzinach 


Dr. med. 


Seweryn Schenker 


Pabjanice, ul. Św. [ poha5, te:eion 2? 


powrócił 
Djstermja, Lampa kwarcowa 


elektroterapia. 7808 


d 


Nr. 284 


Rząd robofniczy 


poprawił sytuacje 
bezrobotnych 

LONDYN, 16 listopada. (A. 
T. U.) — Ogłoszono d::siaj no- 
wy projekt ustawy o pomocy 
dla bezrobotnych. Projekt pəd- 
wyższa zapomogę tygodniową 
dla żon bezrobotnych z 7 na 9 
szyl. tygodniowo oraz obniża 
granicę wieku, usrawniającą do 
pobierania zapomóg państwo- 
wych z 16 na 15 lat. W ten spo- 
sób z zapomóg dla bezrobot- 
nych korzystać będzie w nie- 
których wypadkach młodzież 
po ukończeniu szkół powszech- 
nych. Zapomoga dla chłopców 
wynosi 6, a dla dziewcząt 5 szyl. 
tygodniowo. 


Dziś w godzinach przedpołu- 
dniowych zanotowano w dziel- 
uicach robotniczych wzmoażo: 
igitację. Najlntesywniej kam- 
panję prowadzą komuniści i so- 


cjaliści. 
Po burzy 
uspokojenie w N. Yorku 
NOWY JORK, 14 listopada. 


e EE 5-7 


17X1. — „GŁOS PORANNY” — 1929 


ð 


Uniwersytet krakowski bedzie zamknięty 


jeżeli 
Sfanowisko ministra 


Warszawski korespondent „Gło- 
su Porannęgo* telef: 

Minister oświecenia, p. Częrwif- 
(ski, w związku z wypadkami kra- 
kowskimi zażądał od rektora uni- 
wefsytetu krakowskiego wyjaśnień 
Z raportu rektora wynika, że zaf- 


ścia nie wymagają interwencji 
władz lokalnych 1 będą załatwione 
przez władze uniwersyteckie. Jedno 
cześnie rektor zawiadamłta mini- 
stna spraw wewnętrznych, że nie 
zachodzi potrzeba  diterwencji 
władz  administracyjnych, gdyż 
sam rektor wpłynie na uspokojenie 
i zmianę sytuacji. 


Stanowisko ministra  Czerwiń- 
skiego w sprawie wypadków jest 
znane z depeszy do rektora, jaką 
wysłał w pierwszym dniu zamie- 
szek. Depesza ta — jak wiadomo 
— zawiera oświadczenie ministra 
iż w razie dalszych niepokojów u- 
niwersytęt zostanie zamknięty na 
przeciąg 6 miesięcy, 


Polska państwem franzyfowem 


Nowy raport doradcy finansowego p. Ch. -Dewey'a 


Sprawozdanie doradcy finan-| wszystkie sumy pożyczki użyte 
'sowego rządu polskiego p. Char były na cele przeznaczone. 


jles'a Dewey'a, za trzeci kwartał 
|r. b. zostało już wysłane do S 
| Zjednoczonych. Ogłoszenie ra- 


portu w Poalsc: nastąpi mmiej rech miesięcy bilans ten 


wiecej za dwa tygodnie, 
aport składa się z pięciu czę 


W rozdziale czwartym p. De- 
wey.rozważa bilans handlowy 
Polski i podkreśla, że od czte- 
jest 
czynny. 

W ciągu 9 miesięcy b. roku 


ści Trzy pierwsze z nith mają | Polska sprowadziła towarów za 


ckarakter stały i tgurują w każ. granicznych 


|dem sprawozdaniu. Pierwszy i 


IA. W.) — Na gieldzie nowojor- | drugi rozdział referują sytuację 


zą 2 miljardy 97 
miljonów 700 tys. złotych, wy- 
wiozła zaś za 2 miljardy 43 milj. 


Polski pod względem handlo- 
wym i wróży naszemu krajowi 
wielką przyszłość jako państwa 
wybitnie tranzytowego. 

Zdaniem p. Dewey'a droga 
handlowa z zachodu na wschód 
prowadzi z konieczności przez 
Polskę. Polska już jest į będzie 
w coraz większym stopniu po- 
średnikiem, bez którego nie moż 
na się obejść. | 

P. Dewey poświęca dużo miej 


kiej nastąpiło uspokojenie pod 
wpływem imłerwencj wielkich 
banków, oraz umiejętnej akcji 
wybitnych przedstawicieli sfer 
finansowych. 

Jak słychać — Rockefeller 
zakupił za miljon dolarów akcji 
„Standard Oil“, aby przeciw- 
działać dalszemi: ich spadkowi. 


Czy wiecie że... 


«W dniu dzisiejszym w Londy- 
me miała odbyć się próba lotu ste- 
rawca R. 101, na pokładzie którego 
miało znajdować się okolo 100 de- 
putowanych. Z powodu niepogody 
lot został odwołany, 

„(uzbrojeni bandyci napadli w 
centrum N. Jorku na urzędników 
jednego z banków i zrabowaił 
13.968 dolarów, poczem zbiegli, 

«W Berlinie, w cyrku Schneidra, 
padło 18 Iwów, zatrutych nieświe- 
tem mięsem, j 

„W Bydgoszczy skonfiskowano 
Nr. 964 „Gazety Bydgoskiej“ za 
artykuł p. t. „Kupowanie prasy i 
stronnictw“, 

„Ww Poznańskiem odkryto groby 
przedhistoryczne, datujące się z 
roku 600 p. m. Chrystusa, 

-««Wyższa szkoła handlowa w Po- 
znaniu otrzymała decyzją rady mi- 
nistrów wszystkie przywileje wyż- 
szych uczelni państwowych. 


Zmysł oszczędności gra dużą 
rolę w życiu. Oszczędzać — zna 
czy myśleć © dniu  jutrzej- 
szym, o przyszłości, Kto wyda- 
je wszystko, co zarabia, ten jest 
biedakiem i do żadnego mająt- 
ku dojść nie może. Dla ludzi 
niezamożnych, dla ludzi, żyją- 
cych z pracy rąk, oszczędzanie 
jest zabezpieczeniem na starość 
ma wypadek choroby i t. d. 

Łódzki Bank Depozytowy za 
prowadził ostatnio przyjmowa- 
nie wkładów ma _ książeczki 
wkładkowe w złotych i w wa- 
lucie obcej, które dają możność 
zbierania oszczędności, poczyna 
jąc od 10 złotych. 

_ Rozumie się, że za takie wkła 
dy bank płaci procenty 1 że za 
okazaniem swojej książeczki 
można w każdej chwil! uzbie- 
rane pieniądze odebrać, Nałeży 
przywitać z uznaniem tę jnowa 


cję, wprowadzona przez Łódz. | 


ki Bank Depozytowy w spo- 
sób dostępny dla najszerszych 
warstw ludnościi 


(w rolnictwie, handlu, przemy-! złotych, w rezultacie więc saldo SCA Polskiemu handlowi ze 


śle i finansach. . Dewey stwier- ujemne wynosi 354 milj. 700 ty- 
dza, że aczkolwiek objawy de- sięcy złotych. Zdaniem p. De- ‘ole, 
presji na rynku finansowym wey'a, wynik ten, w porówna- RK polsko - rumuńskim. | 
|jeszeze trwają, to jednak daje niu z rokiem zeszłym dowodzi | „zezegółowo o ke rozwój po 
się już odczuć lekkie odpręże- | znacznego postępu. | AA omunikacyjnych mię: 
ZE i i „dzy obu zaprzyjaźnionemi kra- 
: Punkt ciężkości sprawozdania | jami, zwłaszcza zaś ostatnie po- 

Rozdział trzeci rozwija szcze-|p. Dewey'a spoczywa w roz- rozumienie w sprawie kolei 
gółowo wykonanie planu stabi- | dziale ostatnim, który nosi ty-| Czerniowce — Ploeszti. 
lizacyjnego. P. Dewey stwier- | tuł: „Polska, jako państwo tran| Cały referat jest pełen opty- 
dza. że wykonanie to jest całko- zytewe*. P. Dewey podnosi nad mizmu co do wielkiej przyszło- 
wicie zgodne z planem į żejzwyczaj korzystne położenie |śej gospodarczej Polski. 


EA TZW I 


i przypisuje wielką rolę stosun- 


| Wschodem, zwłaszcza bljskim, | 


powtórzą się rozruchy i bójki miedzy studentami 


Według pogłosek ze źródeł kra- 
kowskich wystąpienia młodzieży 
mają naogół podłoże polityczne i 
obejmują o wielę szerszy zakres, 
aniżeli sprawa „numerus clausus“, 


Uchwały senafu 

KRAKÓW, 16.11 (PAT). — Dzi 
popołudniu odbyło się w uuiwersy- 
tecie Jagiellońskim posiedzenie 
senatu w sprawie ostatnich zajść 
na uniwersytecie, Powzięto uchwa- 
ię, upoważniającą rektora do zam- 
knięcia uniwersytetu, w razie gdy- 
by rozruchy się powtórzyły. Posta- 
rawiono też, iż urzędnicy i służba 
uniwersytecka będą przy wej- 
ściach do uniwersytetu sprawdzać 
legitymacje akademickie, a to, aże- 
by zapobiec wtargnięciu żywiołów 
obcych, 

Następnie wyłoniono komisję dy 
scyplinarną, która zajmie się roz- 
patrzeniem wnieslonych skarg i za- 
żaleń do senatu, 


Spokój powraca 


KRAKÓW, 16.11. (PAT), — Na 
uniwersytecie Jagiellońskim odby- 
ły się dzisiaj normalnie wykłady na 
wszystkich wydziałach z udziałem 
studentów - żydów, 

NE aR = a a a ACC) 

U koblet w ciąży i młodych ma- 
|tek stosowanie naturalnej wody gorz- 
kiej Franciszka Józefa wzmacnia 
prawidłowość funkcji żołądka i ki- 
szek. Główni przemawiali współ. 
czesnej gineko ogii wskazują na wo- 
de Franciszka Józefa jako na śro- 
dek, działający w większości wypad- 

ków wyjątkowo szybko, pewniei bez- 

boleśnie. Żądać w aptekach i drog 


Czy Biesiedowski będzie obecny (Złotówka jest tańsza od grosza 


na swym procesie przed trybunałem w Moskwie? 


MOSKWA, 16 listopada. (F.| PARYŻ, 16 listopada. (Pat.) 
op -N . : 
A. T.) — Ageneja Tassa donosi, |— „Paris Midi“ podaje z Berli- 
IE pace Biestedowskiego roz: [na adomość, e rend wici 
i i 1 LOr ła poleceni bicia w ci 
pocznie się w dniu 20 b. mies. | francuskiemu w Moskwie ofi- ku 15 miljonów monet bianzy 
R aka Ba owe 7 nt torysh, 3 l? 


' dania b. radcy  amhasady se- | nów monet bronzowych 
przywłaszezenie sobie 15.270 do| Wieckiej w Paryżu Biesiedow- szowych, 10 miljonów 


larów. Biesiedowski, któremu skiego. Nota rządu sowieckiego 


doręczono wezwanie, odmówi | przesiaaA będzie do Paryża, 


Warsz, koresp. „Głosu Poran 
nego“ telefonuje: 
Mennica państwowa otrzvma 


2-9[:)- 


="; 


monet 


PO A |gdzie oddana zostanie do decy” 
stawienia się przed trybuna- zji odpowiednich władz sado- 


łem. wych. 


| 


Byli śmierłcini wrogowie 


bronią wspólnie idei powszechnego pokoju 


BERLIN, 16.11. (PAT). — Biuro 
Wolffa donosi z Londynu, że były 
komendant niemieckiej łodzi pod- 
wodnej, kapitan Hashagen, przy- 
był dziś do Londynu w towarzy- 
stwie brytyjskiego oficera mary- 
narkł, komandora Normana Lewi- 


sa. W Londynie Hashagen wygłosi 
na zaproszenie t-wa przyjaciół ligi 
narodów odczyt. Hashagen storpe- 
dował w roku 1917 okręt, pozo- 
stający pod kierownictwem komans 


dora Lewisa, przyczem wziął go 
do niewoli. 


Z ostatniej chwili 


Napad bandycki w śródmieściu 


Napadniętystawiał opór i został postrzelonyw szyję 
W frontowem mieszkaniu na | dobyt rewolwer į zażądał wyda 


III piętrze, domu przy ul. Al. I nia pieniędzy. Jednak napadnię 
Maja nr. 23 zamieszkuje dr. Ja- ty stawił mu energiczny opór. 


kóh Hajman, 


Wezoraj około godziny w pół 
do jedenastej wieczorem przy- 
był doń z wizytą brat, Józef Haj 
man, zamieszkały przy ul. Wól 
| czańskiej 241, z żoną. Gdy pań- 
stwo Hajman wehodzili do do- 
mu, w którym zamieszkiwał 
ich krewny, zauważyli przed 
bramą jakiegoś osobnika, który 


usiłując bandycie wyrwać 
wolwer. Wówczas 


| poczem, niezwłocznie zhięgł. 


| 


Na odgłos strzału wybiegł 


mocą lokatorów zorg 
pościg, niestety bezskuteczny. 


Władzom policyjnym, przyby 
po 


łym na miejsee, 


re- 
apaętak 
pociągnął za cyngiel È wystrze- 
Mł, raniąc p. Hajmana w szyję, 


z 
mieszkania dr. Hajman i z %9- 
anizował 


m» 


Narutowicza 20. 


W roli głównej 


m 


Partnerem jej jest 


„SPLENDID“ 


Dziś i dni następnych! 
Nowakraw Kinemafośrafji 


Wielki film dźwiękówo-śpiewny wytwórni 
UNIVERSAL PICTURES CORPORATION 


STATEK KOMEDJANTÍN 


LAURE LA PLANTE 


która e1idownym śpiewėm i grą na’ 
banjo oczaruje widzów i słuchaezy 


Józef SCHILDKRAUT 


znakomity amant i 
Pozatem udział biorą słynne chóry murzyńskie. 
Kina zaopatrzone w wszechświatowej sławy aparaty 


WESTERN ELECTRIC 


Początek seansów o g. 6, 8, i 10 punktualnie. | 
Po rozpoczęciu seansu nikt na salę wpuszezony nie będzie 
Bilety ulgowe i passe-partout bezwzględnie nieważne. 


Nowe monety niklowe i bronzow > 


| bronzowych 5 grosz., 10 miljo 
nów monet srebrnych 5-złoto- 
wych. 

Jest rzeczą charaktęrystyczną 
że wybicie jednej monety bron 
zawej I-groszowej kosztuje 1,87 
grosza podczas gdy jednej mo- 
nety niklowej 1-złotowej 0,7 gr. 


> SQ 


Kino-Teatr w todzi 


Narutowicza 20. 


ekranu i sceny. 


udał się w ślad za nimi. |szkodowany. że bandyta ubrany 
| W momencie. gdy p. Hafnien | był w miskki kapelusz i ciemno 
chcial zadzwonić do mieszkania | broszowe palto, (p) 
brata wspomniany osobnik wiel 


asa zamawiań czynna od 4-ej pp. 


ś 17.X1. — „GŁOS PORANNY“ — 1929 Nr. 284 


„EXpressy wszędzie dają sią we znaki 


Sami dziennikarze powinni wymierzyć winnym sprawie- 
dliwość i oczyścić prasę z brukkowych chwastów 


Król włoski 
Wiktor Emanuel 


ukończył 11 b, m. lat 60. 


P. Gurie-Sklodńowska 
powróciła do Paryża 
PARYŻ, 16 listopada. (Pat) — 

Do Paryża wróciła wczoraj z A- 

meryki uczona polska p. Skło- 

dowska - Curie. 


P, Prezydent Rzplifej 


w Spale 
WARSZAWA, 16 listopada. — 
[Pat] — Wczoraj pan prezydent 


Rzplitej wyjechał do Spały na 
kilkudniowy pobyt. 


CYRK 


STANEWSKICH AL Kosciuszki 75. 
Osfafni dzień pobyíu. 


Dziś, w niedzielę 17 listopada 
o godz. 4 pp. i 8.30 wiecz. 
Wielkie widowiska, 20 atrakcji. 


Pożegnalne przedstanienie 


I zamknięcie cyrku 
Uwaga: O godz. 12.30 poranek po 
cenach zniżonych: galerja 50: gr, 
miejsca siedzące 1 zł. 


uumy Szczegóły w afiszach. WEZ 
pozy zz 


Mistrzowski koncert gry EtA 
skiej w wielkim filmie erotycz- 


nym p. t. 


Ostatni Romans 


wykonują: 


iwan Peirowicz 
Hr. Agnes Esterhazy 
Aleksander George 


Orkiestra symfoniczna ps batutą 
Sz. BAJGELMAN 


Nad program: MAA zdjęcia 
- s wydarzeń w kraju. 7949 


„RADIOLA | 


Piotrkowska 88 (w podwórzu) 
tel. 105-34, 


Radjoaparaiy 


| części. Najtańsze źródło, Dogodne 
worunki. 


zalała fala morderstw, , Wiado- 


| bestjalskich morderstw 


Rz WGN 
l 


ane 


Praga Czeska, w listopadzie. 
W czasach ostatnich Europę|ka „Narodni Osvobozeni“, 
mości o zabójstwach, do tego | 
jeszcze e zabójstwach wybitnie 
rabunkowych, nadchodzą nie- 
mal codziennie z najrozmait- 
szych mast europejskich. Fala 


straszającego wzrostii przestęp- 
czości odważyliby się wypowie- 
dzieć przeciwko karze śmierci, 
napotkaliby niewątpliwie na ży 
wiołowy protesit ze strony spo- 
nie o-|łeczeństwa*. Jeszcze wyraźniej 
minęła też Czechosłowacji, | mówi 
gdzie w ciągu ostatnich kilku | ków „Narodnrch Listów*, który | 
miesięcy zarejestrowano szereg zauważa, że „jeśliby FERS 
ohydnych morderstw, które w przeprowadzić referendum iudo 
szerokich kołach ludności wy-|we w sprawie skasowania kary 
wołały wstręt į oburzenie. śmiercj, ta niew ątpliwie olbrzy- 

Wzrost przestępczości, wļ|mia większość społeczeństwa 
szczególności zaś zastraszający wypowiedziałaby się przeciwko 
wzrost liczby morderstw, zWTÓ- |temu projektowi, którv zabez- 
cit uwagę opinji czechosłowac- | pieczyć ma morderców przed 
kiej na doniosły problem kary | stryczkiem*. 
śmierci. Tutaj nadmienić trze-| W tych samych 
ba przedewszystkiem, że nowy Listach“ czytamy: „Przywróć 
czechosłowacki kodeks karny, |cie karze śmierci jej surowy, 
którego projekt w najbliższym przestrzegajacy charakter. Po- 
czasie przedłożony zostanie do | rznćcie habską  sentymental- 
rozpatrzenia parlamentowi, KA-|ność w stosunku do morder- 
ry śmierci, jako majwyższego eów, i zamiast, bv zb’ 'erać dla 
wymiaru kary, nie uznaje j nie nich papierosy, poślijcie z wle- 
dopuszcza. Możliwe jednak, że | zień na szafot wszystkich zabój- 
gdyby projekt ten rozpatrywa- | ców, wszystkich 
ny był dzisiaj, to większość opi- 
nji czechosłowackiej, znajdują- 
cej się pod bezpośredniem wra- 
żenien  bestjalskich mordów, 
jakie ostatnio miały miejsce w 
kraju, wypowiedziałaby się 
Draw dopodobnie przeciwko ska 
sowaniu kary śmierci, 

Kara śmierci stosowana jest 
w Czechosłowacji bardzo rzad- 
ko. W ciągu 11 lat istnienia nie 
zależnego państwa czechosło- 
wackiego wykonano zaledwie 
6 wyroków śmierci. Od ogłosze 
nia wyroku śmierci przez wła 
dze sądowe do wykonania go| 
bardzo jest daleko, to też nie 
każdy wyrok śinierci jest wyko 
nywany. 

Orgamy sprawiedliwości się- 
gają do kary śmierci tylko w |Ę 
wyjątkowych I hardzo rzadkich 
wypadkach, ale surowość | cy- 


„Narodnich 


ków, przypadkowo 


nie na życie bliźniego*.. 


wszystkie te głosy zgadzają się 
najzupełniej z poglądem znane- 
go  felietonisty 
Alfonsa Karra, który w drugiej 
połowie ubiegłego stniecia ua 
p.'anie cze jst zwolenn b em 
zniesienia kary Śmierci. odpo- 
wiedział: „Tak jest, ale niechaj 
początek zrobią mordercy... 


nizm, z jakiemi w =zasacn nsta 
tnich działają mordercy, zmusi 
wysunięcia wobec sądownictwa | SOO EE W 
czechosłowackiego całego szere 
Nawet najbardziej zdecydowa 
ni przeciwnicy kary śmierci do- 
rewizji swych 

nych morderców į bandytów. 
Tak, nanrzykład, znany pi- 
w 

Jor NA 


ła opinję publiczna i prasę do E 
gu żądań. 
konują obecnie 
poglądów, jeśli chodzi o cynicz- 
i 
sarz czeski Kopta napisał 
NAJNOWSZE REWELACYJNE plecy, 


Nad program: 


OU 
NANFIRMAMENCIE 


- ON 
PZ ASNAN 
FILMOWYMNWSCHODZĄCĄ GWIAZDA 


BETTA AMANN 


„Ci wszyscy, którzy pomimo za tensywności 


| 


niebezpiecz- ka, 
nych dla życia ludzkiega asnhni kilka celnyra ciosów mintkiem 
zasądzo-| w glowe. Nastypn:e zabrał z ka 
nych na łagodniejsze kary, by sy 5.000 kərə, a trupa swej n- 
zobaczyli, co ich czeka za sięga fiary wrznęił wieczorem lo no 


franzuskie;:o, | 


EES OBCIĄŻONEGO [Ą 


Mężu grosza nie żałuj, okazja szalona 
Na kiermasz się wybiera Twa praktyczna żona 
I niech się w Twoim męskim zmieści to czerepie, 
Że taniej można kupić tam, niżeli w sklepie. 
A przytem ileż tam mnie niespodzianek czeka 
Och, vivat kiermasz, vivat „Kropla Mleka“! 


zwłaszcza 


tych dniach na łamach dzienni- | problemu kary Śmierci w prasie chy. Nie tracąc ani na chwilą 
że czechosłowackiej zyskało na in- | zimnej krwi, opowiedział fnnk- 
w | cejonarjuszom policji z wszelkie 


dniach ostatnich na skutek naj mi szczegółami przebieg zbrod- 
nowszego ohydnego i z nieby- ni, a następnie wskazał mieisee 


wałym cynizmem  dosonanego 
morderstwa ną osobie młodej 
słowackiej biuralisiki, Ludmiły 
Grujbar, w bestialski sposób za 


jeden z współpracowni: | | mordowanej w celach rabunko- 


wych przez robotnika Luksika, 
zatrudnionego w tem samem, 
co | Grujbarówna. przedsiębior 
stwie. Luksik, wiedząc, iż w ka 
sie biurowej znaiduże się 5000 
koron, postanowił skurzystać z 
tego, że w sobałtę po południu 
z wyjątkiem Grnjbarówny niko 
go w biurze nie byb į przygoto 
wał sobie z góry cały plan gra- 
bowania z kasy pieniędzy. 
Plan ten Þył bardzn prosty: 
Tnksik kupił sobie dość duży 
młotek, schował go pod bluzę 
i wszedł d> birra. 4 kiedy 
Grujbarówna, nie złege nie prze 
czuwająe, zaczeła wypisywać 
kartke da kasv charrch Jla rze 
komo źle się czującego Luksi- 
ten ost wymierzył jej 


blisklej Wuilawę, Za 4r8h'wą- 


Naogół powiedzieć mia, Że | ne pieniąd:e kupił natvchm ast 


nowe ubra1e. a w eczarem pu- 
szedł sobie nohulać w towa- 
rzystwie pierwszej lepszej, 
spotkanej nu niłey prostytutki. 

Po aresztowaniu (co na- 
stąpiło nazajutrz po zabój- 
stwie) Luksik 2 catvm eyniz- 
mem przyznał się do popełnie- 
nia ohydnej zbrodni, nie kazn 


Ożywienie polemiki dookoła. jąc przytem najmniejszej skru- 


EEE] 


w dalszej obsadzie 


=) Gustaw Fróhlich 
Albert Steinrick 
i K.A. Schlettow 


Potężny dramat oddający z całym realiz- 
mem tragizm miłości policjanta do pięknej 
złodziejki brylantów. 


Regaty wioślarskie 


Y Orkiestra pod dyr. p. L. KANTORA. 
Początek seansów 6 godz. 12-ej w poł. 
Ceny miejsce na I seans wszystkie 


1945 


Ą 


| 


na brzegu Wełtawy, z którego 
wrzucił swą ofiarę do rzeki, i 
z całym spokojem przyglądał 
się pracy wywiadowców poll- 
cyjnych, zajętych wyeląganiem 
zwłok zamordowanej z wody. 


Bestjalski czyn Luksiką wy- 
wołał w społeczeństwie czecho: 
słowackiem niezwykłe porusze- 
nie. Wszystkie dzienniki opisy- 
wały słczegółowo o przebiegu 
przesłuchiwania mordercy, po- 
dając równocześnie rozmaite 
szczegóły z życia zamordowa- 
nej biuralistki. A przy tej oka- 
zji większość pism praskich po- 
ruszyła problem t. zw. „Czy- 
stości prasy“, w ostry sposób 
zwalczając lekkomyślność pew- 
nych organów prasy bulwaro- 
wej. Chodzi mianowicie o to, 
że jedne z praskich pism bru- 
kowych, „Express“, będący or- 
ganem t, zw. „Ligi“, t. j. bloku 
parlamentarnego zwolenników 
b. ministra Stribrny'ego i b. ge- 
nerała Gajdy. pisząc o zabój- 
stwie Grujbarówny, uważało 
za stosowne obrzucić błotem 

pamięć zamordowanej bluralist 
ki, pisząc, iż miała ona zwy- 
czaj „przechadzać się po ufiey 
milości, Rzecz jasna, że, pisząc 
w ten sposób, „Express” pra- 
gnął przedewszystkiem spotego 
wać zainteresowanie ulicy dla 
calej sprawy, wiedząc, iż wszol 
kiego.rodzajnu pierwiastki se- 
ksualne oddziałują hipnotyzn ią 
co na psychołogję tinmu. Rez- 
przykładnemu szkalowaniu pa- 
mięci zmarłej przez brukowych 
publicystów położyło na szcze- 
ście rychło kres orzeczenie le- 
karzy sądowych, którzy po do- 
konaniu sekcji zwłok zamordo- 
wanej stwierdzili, ;ż Grujharów 
va zmarfa jako dziewica. 


Nieodpowiedzialność niektó- 
rych dziennikarzy, którzy, nie 
M: sobie widocznie sprawy 
z doniosłej misjj prasy, prasę 
tę w oczach opinii publicznej 
li tylko dyskredytują, skłoniła 
poważnych publicystów do wy- 
stąpienia w ostry sposób pze- 


ciwko karygodnym metodom 
prasy bulwarowej. Tak na- 
przykład .,Ceskoslovenska Re- 


publika“ zamieściła na ten ie 
mat dłuższy artykuł p, tł. „Od- 
powiedzialność prasy”, w kið- 
rym pisze: „„Oczernianie pamię- 
ci zamordowanej w Pradze sto- 
waczki przez jedno z pism bru- 
kowych, które o niewinnej pa- 
nłence pisało tak, fak płsać mo 
Żna o lekkomyślnych dztewczy 
uach, jest tak wielką hańba 
prasową, że dziennikiem samí 
sowlinni wymierzyć winnemu 
sprawiedliwość“. W podobny 
sposób potępiają metody pra- 
sy brukowej również inne po- 
czytne 1 poważne pisma eze- 
chosłowackie. A że przytem 
wyrażają one opinję większo- 
ści społeczeństwa, wynika naj- 
lepiej z tego, że nodrzas pogrze 
bu Grujbarówny, który stał się 
wielką manifestację  żałobną 
całej Pragi, publiczność w naj- 
wyższem zdenerwowaniu odpę- 
dzała od konduktu pogrzebowe 
go ulicznych sprzedawców brv 
kowego „Expressn*. 


LEPS. 


Nr 25 


Jak już przed kilku dniami 
denosiłem, potworny morderca 
seksualny, którego zbrodnie 
trzymają w nerwowem i saa 


Marja Hahn, 19-ta 
zbrodniarza. 
Eae e PRO Wp" 


ofiara 


Wielka wyprzedaż 
w firmie 


M. FERSTER 


W ostatnich czasach, kiedy sta 
ły się aktualne wszelkiego redzaju 
wyprzedaże, szczególną uwagę 
zwracają na siebie wyprzedaże u- 
rządza1e przez firmy, ciesząca się 
specjalnem zaufaniem i autoryte- 
tem wśród klijenteli łódzkiej, Sze- 
rokie rzesze kupujących z tem wię 
kszem zaufaniem zwiedzają stare 
i solidna przedsiębiorstwa, które 
chlubnemi zgłoskami zapisały się 
u klijenteli, mając to przeświadcza 
nie, że otrzymają towar najlepszy, 
a nie tak, jak w niektórych nowo 
powstałych składach, gdzie do wy 
przedaży wystawione są towary 
podrzędniejszego gatunku, 

Do takich firm, cieszących się 
zupełnie zasłużonem zaufaniem w 
naszem mieście należy skład to- 
warów jedwabnych M. Ferstera, 
letniejący w Łodzi od 18 lat. Solid 
ne traktowanie klijenteli wyrobiło 
firmie jaknajlepezą markę, to też 
obeocLie, kiedy firma ogłosiła u sie 
bie wielką wyprzedaż, szerokie rze 
»ze klijenteli pospieszyły ` tłumnie 
zaopatrzyć się w doskonałe towary 
sprowadzone specjalnie przez firmę 
a sprzedawane po niezwykla ta- 
ulch cenach. 

Firma jedwabnicza M, Ferster 
pragnąc umożliwić najszerszym 
rzeszom społeczeństwa dogodny a 
zarazem tani zakup, nie szczędzi- 
ła trudu i kosztów przy urządzaniu 
obecnej wyprzedaży, to też zrozu- 
miałem jest wielkia 


cji jednego z dzienników list 
wraz 
gdzie rzekomo pogřzebal zwło- 
ki jednej z dawniejszych ofiar. 
Wszezęte. na podstawie tego li- 
stu poszukiwania były darem- 
ne. Dopiero w piątek, w godzi- 
nach popołudniowych wysiłki 
policji doprowadziły do rezulta- 
tu, którego z całą pewnością o- 
ezekiwano: eiało 20-letniej. stu- 
żącej, Marji Hahn, która od 11 
sierpnia r. b. zniknęła bez sla- 
du, padając ofiarą potwora, 
znaleziono na podanej głęboko- 
ści półtora metra pod ziemią. 
Władze sądowe, policyjne i le- 
karskie natychmiast udały się 
na miejsce, aby stwierdzić deko 
nanie przestępstwa Í zbadać śla 
dy, mogące ułatwić wykrycie 
sprawcy. 


W czwartek nadeszła do „poli- 
eji karta poeztowa z napisem: 
Kopać dalej! I rzeczywiście dzi- 
siaj o godz. 2-ej popołudniu na- 
trafiono na ramię ofiary, a do 
godz. 5 wydobyto na Światło 
dzienne całe jej ciało. Trup le- 
żał prosto z wyciągniętemi no- 
gami, rozebrany do naga. Grób 
znajdował się pośrodku pola, 
które dopiero przed czterema 
tygodniami uprawiano. Przy 
tej okazji kamień polny, który 
znaczył miejsce pogrzehania tru 
pa, dostał się do mechaniewe- 
go pługa i został przez orzące- 
go chłopa przypadkowo rzuco- 
ny na to samo miejsce, gdzie 
eżał. 


Trup rzęczywiście spoczywał 
na głębokości półtora metra i 
POSTO RZEZ . 


Para 


Ramon Novarro 


z planem, sytuacyjnym, | 


Najnowsze arcydzieło. słynnej ameryk. wytw. Metro- 
Goldwyn-Meyer. — Idealna para kochanków 


w emocjonującym wystawowyrn dramacie 


Zakazane Godziny 


Wzruszająca opowieść miłosna 
o Królu-władcy i Królu niewolniku 
Nad program: Niespodzianka dla żon, mężów I „tych 
trzecich“. 
Ws val dj ilustracja muzyczna wielkiej orkiestry symfonicznej 
dyrekcją A. CZUDNOWSKIEGO. 
tej po poł, w sob., niedz. i święta od godz. 12-ej w pol, 
ostatniego o godz. 10-ej wiecz. 
Ceny miejsc na pierwszy seans od 1,— zł, 
i święta od 12-ej do J-ej po, ce code miejsca po 4 EA 
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— „WŁUS rFumANNI = m 


Zwłoki 19- -fej ofiary zbrodniarza A Düsseldorfu DODATEK 


znalazła policja na podstawie planu, nadesłaneśo 
przez mordercę - 


(Specjalna służba korespondencyjna „ Głosu. Porannego“) A EE 
DUSSELDORF, w listopadzie. | całe miasto, nadesłał do redak- 


é f ve 
Ax def di zo 
Leć „a fei i 
(D "a 


er widen gerde»d ; 
AL ermar attr Naast h 


Plan sytuacyjny miejsca pogrzebania zwłok luatji Hahn, ; 
nadesłany przez zbrodniarza do redakcji pisma w Diisseldorfie. 


dokładnie w miejscu, zaznaczo- 
nem w „listach mordercy. Jed- 
nak początkowo plany sytuacyj 
ne zbrodniarza badano z błęd- 
nego kierunku i stąd ntepowo- 
dzenia policji w ciagu pierw- 
szych kilku dni, Ponieważ wresz 
cie wysiłki zostały uwieńczone 
skutkiem, więc i wszystkie hy- 
potezy, zbudowane na tej prze- 
słanee, wydają się być nieomyl- 
ne. Policja ma nadzieję.. że to | 
pozwoli - jej już w najbliższych 
dniach ujać wreszcie tajemni- 
czego zbrodniarza. 

Tymczasem podniecenie lud- 
ności tutejszej, doprowadzone 
do szczytu, stwarza drobne epi- 
zody o tragikomicznym charak- 
terze. Dopiero dzisiaj (elgtek) 
popołudniu w okollcy zoologicz 
nego ogrodu pewien młodzieniec 
zwrócił uwagę na jakiegoś męż 
czyznę, zajętego bardzo pis 


i René Adorće 
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| M CZA 
Dziś I dni następnych ! 


|Harry Liedtke, 
Wesoly Wdowiec 


Początek seansów o g. 4-ej pp., w soboty, 
le i święta od 12 do 3-ej 1:— złoty. 


giem bawiących się dzieci. „Jed- 
nej z dziewczynek pan ten ku- 
pił czekoladkę, poczem oddalił 
się z obydwiema. Młodzieniec 
natychmiast zameldował o. tem, 
co widział, w policji. Pojawił się 


do codziennego 
pożywienia @ 


odżywki SANATOR przysparza dzie- 

ciom w wieku szkolnym odporność, 

chęć do nauki, usuwa gnuśność i roz- 
targnienie. 


„SANATOR* 


"| otrzymać” ot. w każdej. apeos 
, i drogerji, 1548 


Odbiornik radiowy 


oddział tajnej policji i zaaresz- powinien posiadać każdy 


tował „uwodziciela". Niebawem 
okazało się jednak, że jest 


nek, którą cheiał odprowadzić 
do domu. W międzyczasie jed- 
nak po eałem mieście rozeszła 
się pogłóska, że morderca zo- 
stał schwytany: W rzeczywistoś 
ci jednak wykryto dotychczas 
19 bestjalskich zbrodni, a wła- 
dze bezpieczeństwa niezbyt się 
zbliżyły do wykrycia ohydneso, 
czy też ohydnych potworów. 
Piręczo*a tajemniczość morder- 
cy z Düsseldorfu staje się 
naprawdę nie do "ni»s'enia! 
M T. R-WICZ. 


oczęta Baczność fony 


Centralny komitet obchodu Dnia 
Oszczędności zwracając się do oby- 
wateli kraju wykazuje, że przy 20 gro- 
szowej oszczędności dziennej wzboga* 
camy kraj o 24 miljardy złotych. 

O ile przeciętnemu robotnikowi trud- 
no jest zaoszczędzić nawet tak drob- 
ną sumę 20 groszy dziennie o tyle 
kierowcy samochodowi mają możność 
zaoszczędzenia .rocznie dziesiątki, 
setki, a może i tysiące złotyeh, za- 

kupując w ‘firmie 


Jener. Repr. „BERSON“ 


opony samochodowe wszelkich marek, 
części zamienne ,„Ford*, Chevrolet" 
I „Essex“, dodatki, oliwę, wogółe 
wszystko co jest potrzebne dla samo* 
chodu. KUPUJCIE U „BERSONA*'! 
bo przez oszczędności, jakie zrobicie 
wzbogacicie siebie i wzbogacizie kraj, 
Oszczędność jest nakazem chwili, 
więc wszyscy spieszcie do 
T Hajianssëya Źródła Zakupu!! > 
eneralna 
Reprezentacja „BERSON 
M. Rozental I Ch. Tenenblum 
Łódź, Narutowicza 16. Tel. 1.28-80 
7614 


Czytajcie 


„Głos Poranny” 


Swietna gra ! 


niedziele i święta od 12-ej w południe. Ceny wszystkich miejsc w soboty, niedzie- 
| | Orkiestra pod dyrekcją p. R. KANTORA. 


to | 
bliski krewny jednej z dziewczy | 


już || 


kulturalny człowiek 


Jest rzeczą już zupełnie “pe- 
wną, że radjo stało się obecnie 
niejako przedmiotem codzienne 
go użytku, bez którego trudno 
się obejść każdemu kulturalne- 
mu człowiekowi, Wszelkie infor 
macje czy to polityczne, czy 

handlowe, czy też sportowe naj 
szybciej każdy otrzymać może: 
| drogą radjową, Pozatza radjo 
daje również dużo zodziwej roz 
rywki, to też nic dziwnego, że 
w dobje dzisiejszej miasta nasze 
1 nawet wsie omotane. sn gęsta 
siecią wszelakiego rodzaju ane 
ten radjowych. 

Ażeby móc w jaknajszerszym 


stopniu- korzystać z dobro- 
dziejstw radja, mieć możność 
słuchania koncertów, biulety- 


nów prasowych, odczytów jt.p. 
nawet z najbardziej odległych 
krajów, lub też nadawanych że 
słabych stacji radjowych trzeba 
posiadać aparat o dużej selek- 
tywności. Tę właśnie dodatnią 
stronę posiada ją odbiorniki Phi- 
lipsa, które już zdołały sobie 
zdobyć uznanie całego świata. 
Dlatego więc odbiornik Phi- 
lipsa powinien się znajdować w 
każdym kulturalnym domu, 


NOWY SKŁAD OBUWIA, 

Ostatnio został otworzony nowy 
skład obuwia przy ul. Piotrkow- 
skiej 31 pod firmą R. Heine a S-ka 
Przedsiębiorstwo tó mieści się w 
lokalu, który: dawniej zajmowała 
firma „Polski Sfinks“. Właścicie- 
le nowego przedziębiorstwa, z któ- 
rych jeden, p. R. Heine, mający 
swój własny zakład przy ul. Ce- 
gielnianej 46, jest wybitnym fa- 
Chowcem branży obuwiarej i zna» 
bym w tut. sferach kupieckich a 
drugi, p. Jakób Kaluszyner, znany 
w szerokich kołach naszego. miasta 
— dają pełną rękojmię, iż firma z 
powodzeniem  podołą najwybred- 
niejszym wymaganiom klijenteli. 

Zasadą firmy jest wytwarzanie 
towaru z najlepszych gatunków 
skór i sprzedawanie ge po możli: 
wie niskich :cenach: x 


Alicja Vibert, Huszar-Puffy 


w filmie pełnym sentymentu, sensacji i dyskretnego humoru. 'p. t 


Film został całkowicie nakręcony na Rivierze w 
Meritonie i Monte-Carlo. — Ciekawa intryga 


MME Piękne zdję cia 


1950— 


Wiadomo lite 


Osobiste 


Łodzianka panna Helens Aron- 
soròwna ukończyła konserwator- 
jum (fortepłan) w Paryżu x odzna- 
vzeniem i tytułem protesora. 
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_ Spis poborowych 
rocznika 1909 


Jutro, w poniedzzałek, dnią 18 
listopada, powinni się zgłosić do 
spisu poborowych w lokalu biura 
policyjno - wojskowego (Piotrkow 
aka 212) w godzinach od 8.15 do 
15-6j (3-6) popol) mężczyźni, uro- 
dzeni w roku 1909, zamieszkali na 
terenie XI-go komiserjatu, których 
nazwiska rozpoczynają się od L- 
%er: od R. do Z. włącznie. 


Wzorowe przedszkole 
dla dzieci 


Zarząd łódzkiego oddztału związ 
ku harcerstwa polskiego otwiera z 
dniem 1 grudnia b. r. wzorowe 
przedszkole dla dzieci w wieku 
cd 4+ch do 7-miu lat we własnym 
lokalu przy ul. Ewaugelickiej 9, 
parter. Zapisy i informacje codzien 
mie w godzinach popołudniowych 
między 16 a 18. Tel. 1834-91. 


Nocne dyżury aptek 


Dziś, w nocy, dyżurują następu- 
jące apteki: G, Antoniewiuza, (Pa- 
bjanicka 50); K. Chądzyńskiego 
(Piotrkowska 164); W. Sokolewt- 
tza (Przejazd 19); R. Rembieliń- 
tkiego (Andrzeja 28); J. Zundele- 
"wicza (Piotrkowska 25); Kasper- 
« klewicza (Zgierska 54); S. Traw- 
£*kowskiej (Brzezińska56). 


= ITXI — „GŁOS PORANNY“ — 1929 


Marzenie każdego łodzianina 


Nr. zo= 


DOMEK WSRÓD DRZEW OWOCOWYCH 


możę się stać własnością nawet śŚredniouposażonego urzednika 


Jak już w swoim czasje dono 
slllśmy, powstał w Łodzi komi- 
tet złożony x przedstawicieli 
przemysłu włókienniczego Í wy 
bitnych działaczy na polu spo- 
łecznem, który, mając na uwa- 
dze opłakane warunki mieszka- 
niowe, na jakie jest zdany ro- 
botnik łódzki, postawił soble za 
zadanie przez budowę osiedla 
robotniczego przyjść choćby w 
małym zakresie z pomoca robot 
nikowi i dać mu możność naby- 
cia domku po cenie w normal- 
nyeh warunkach zupełnie do- 
stępnej. 

Domek taki rapewnla miesz- 
kanle niezwykle hyrieniczne i 
nipozbawione pewnego kom- 
fortu. 

Zakupiono pięknie położony 
teren na Karolewie, w bezpe- 
średniem sąsiedztwie dworca 
Kaliskiego i rozpoczęto budowę 
domków według planów pierw- 
szorzędnych arch tektów, - spe- 
cjalistów w tej dziedzinie. 


my już, iż w założeniu budowy | 


osiedla leżało przewidywanie 
normalnej konjunktury w na- 
szym przemyśle, a co za tem 
idzie normalnych warunków na 
rynku pracy. Niestety. kryzys, 
jaki przechodzi obecnie nasz 
przemysł i handel, słabe zatrud 
nienie robotników i w zwiazku 
z tem jeszcze większa niż daw- 
niej pauperyzacja wśród tej 
stery, czynią nabycie domku 
dla średnio zarobkujacego 
hotnika łódzkiego, wprost nie- 
możliwem, nawet przy najdo- 
godniejszych warunkach ratal- 
nych. 

Jest jednak inna sfera ludzi 
pracniacych, jest proletariat w 
kołnierzyku — są urzędnicy i 
pracownicy umysłowi i wszef- 


kich dziedzin, którzy. choć nie- | 


co lepiej uposażení, mają jed- 
nak większe wydatki i naogół 
z równym trudem zwiazują ko- 
niee z końcem, jak robotnicy. 


Nie mogąc przyjść z pomocą | dziną 
|nym 


robotnikom, z powodu szaleją- 
cego kryzysu, towarzystwo btt- 
dowy domków ainis po- 
stanowiło otworzyć sprzedaż 


domków z wolnej ręki, mając się doprawd 
jednak specjalnie na względzie |snych śmi 


nabywców ze sfery inteligencji 
pracującej. 

Podawanie dokładnego wyli- 
czenia kosztów z jakiemi zwią- 
zane jest nabycie na własność 


ro-| domku z przyległym terenem, 


domku zbudowanego według 
najnowszych zasad tej gałęzi 
architektary mija się z nasze- 
mi atrybucjami, chcemy 
jedynie zwrócić uwagę licznych 
rzesz _ inteligencji pracującej, 
wśród których jest wiele jedno- 
stek dotychczas daremnie wzdy 
chających do własnego mies 
nia, że otworzyła się okazja do 
nabycia po cenie nader dostęp- 
nej j na warunkach b. dogod- 
nych domku w beznpośredniem 


| Poważnym szkopułem egzysten- sąsiedztwie linji tramwajowej j 


Dziś osiedle jest już gotowe. cji pracownika umysłowego jest oddalonego od centrum o zale- 


Powstała nowa dzielnica w za- 
chodniej części miasta, dzielni- 


I ndzie 
jako 


kwestja mieszkaniowa. 
tej sfery albo mieszknią 


dwie kilkanaście minut jazdy. 
Część domków 


ca nawskroś europejska. Nieste- sublokatorzy i płacą b. wysokie sprzedana. Pozostaje ich jed- 
ty, cel wytyczony przez komi-|komorne, albo też za w znoju nak jeszcze ilość dość pokaźna 


tet budowy 


czych nie daje się przynajmniej nia, by potem znów płaejć ko- 
narazie osiągnąć. Wspomnieliś-| morne, często nie niskie. 
"DEE" OAK IEEE ZET: A GATA 


Katune 


domków robotni-| ucinłany grosz kupuja mieszka- i nie wątpimy, Że niejeden z 


tych nieszczęśliwców, który za 


| drogie pieniądze mieszkał z ro- 


w „pokoju umeblows- 
z niękrępującem wej- 
ściem* i z wiecznie madąsaną 
gospodynią, skorzysta z nada- 
rzającej się możliwości i stanie 
i „panem na wła- 
ch*, 

Dodać jednak należy, że To- 
warzystwo budowy domków ro 


| botniczych, nie zaniechało myśli 


przyjścia z pomocą robotniko- 


| wi í natychmiast po minięciu 


obecnego kryzysu przystąpi do 
budowy nowej serji domków na 
zakupionych fuż terenach (uli- 
ca Napiórkowskiego). Przyznać 
trzeba, że robotnik łódzki, któ- 
ry przez obecną ciężką sytuację 
gospodarczą wyzbył się swych 
oszczędności, nie jest w stanie 
wpłacić nawet pierwszej raty. 
Dobrze też robi Komitet budo- 
wy, że nie czeka, na lepszą sy- 
tuację robotnika i dąży do zła» 
godzenia głodu mieszkaniowe- 
go przez rozsprzedanie osiedla 


|Z wolnej ręki. 


Tak czy inaczej zamierzony 


już została cel zostanie osiągnięty. Klęska 


mieszkaniowa zostanie slagodze 
na,a nabywcy znajdą wzejenicz 
ne i schludne mieszkanie, poło- 
żonę wśród wielkiego ogrodu oœ- 


| wocowego. 


na szosach 


Pogotowie drogowe polskiego Czerwonego Krzyża 


Wczoraj, w dniu 15 b. m., od-| Łasku, Aleksandrowie | Rud 


było się w lokalu Polskiego 
czerwonego krzyża posiedzenie, 
którego tematem był projekt o- 
pracowany przez zarząd P. C. 
K., zorganizowania na głów- 
nych szlakach komunikacyj- 
nych województwa łódzkiego w 
miejscach, odległych ad środ- 
ków rozporządzających środka- 
mł sanitarnemi į materjałem sa 
nitarnym — punktów sanitar- 
no-ratunkowych P. C, K., któ- 
re byłyby do dyspozycji społe- 


Pabjaniekiej. 

Ohecnie kończy się 
przeszkolenia dla pielęgniarek, 
pracujących w miejscowych 
szpitalach. Kurs ten zorganizo- 
wano w porozumieniu z wy- 
działem zdrowia przy magistra- 
cie ! kasy chorych. 

W porozumieniu r urzędem 
państwowym wychewanra fl- 
eytznego 1 przysposobienia woj 
skowego oraz władzami straży 
pozarnej przystąpiono ao orga 


kurs | 


go. Odpowiedni personel szkoli 
L. K. częściowo na kursach w 
Warszawie, częściowo na kur- 
sach w Łodzi i w miastach pro 
wincjonalnych. 

Polski czrwony krzyż w Ło- 
dzi nabył punkt sanitarno - od- 
żywczy potrzebny do ntesiema 
pomocy na wypadęk katastrof 
żywiołowych (powodzi, epide- 
mji i tł. p.) i dysponuje szere- 
giem sanitarek,. obaługujących 
społeczeńswo w Łodzi i powia- 
tach. 


na bardzo przystępnych warun 
kach dostarcza Ć. K. 

Bezpłatne odczyty C. K. viga 
nizowąze co tydzień w sali Y. 
M. C. A. cieszą się wielką trek- 
wencją, ostatnio podobne wy- 
kłady odbyły się również w 
miastach prowincjonalnych. 

Na terenie szkół powszechi- 
nych i średnich akcja organiza 
cji kół młodzieży czerwonego 
krzyża rozwija się pomyślnie, 
obejmując również szkoły na 
prowincji, jak np. w Radon- 
sku, w Zgierzu 5, w Łęczycy — 


1 koło. 

Polski czerwuny krzyż w Le. 
dzi prowadzi stację dożywiania 
dzieci przy ul. Smugowej, gdzie 


czeństwa w razie nieszczęśli- | nizowania drużyn ratownt | Społeczeństwo coraz częściej 
wych wypadków na drogach. | czych C, K. w straży i oddzla-|korzysta z kadr dobrze wyszko 
|Coraz częstsze katastrofy w fach przysposobienia „wojskowe. | lonych pielęgniarek C. R.. ktore 
związku ze wzrostm rucha sa- 


machodowego na szosach wy- jj ""SGZUMEMIRZRNZECEN MTJ „pes, ni. Std 

magają tego rodzaju akcji Li | zes Aiaka, Be |1 prae 

| $ 4 Słynny scenarzysta Ernest Vajda K o ha a BE 
ErojeE GONIA + Wywołał Stworzył arcydzieło według sztuki Margi R OSOZ: 


żywą działalnością statutową 
P. C. K. łódzki przystąpił, jak 
wiadomo w tym roku z okazji 
10-lecia do budowy własnego 
szpitala, jak również położył 
fundamenta pod gmach sanato- 
rjum dla dzieci we własnej ko- 
lonji „Niatkowoć pod Rogo- 
wem, 

Jak widzimy P. ©. K. w Ło- 
dzi z całem poświęceniem rea- 
lizuje swe hasła, a nie wątpi- 
my, że społeczeństwo docenia 
tę pracę i popierać ją będzie 
oflarnie. 

Czy jesteś 


(żywe zainteresowanie n władz i 
społeczeństwa — to też wszyst. 
kie wspomniane czynniki wy- 
słały na powyższe posiedzenie 
swych repreentantów i tak re- 
prezentował urząd wojewódzki 
referendarz p. Gidyński, konin 
dę wojewódzkiej policji tomi- 
D. O. K. IV kapt- 
straż pożarną 


scenicznej Alfreda Savoira 


n t 


KAPRYS 
KSIĘŻNEJ 


Niewidziane bogactwa 
salonów książęcych 
apartamentów. 


2 perły ekranu 
najpiękniejsza wampirzy- 
ca Ameryki 


Ewelina Brent 


rasówy amant 


W cichej wiosce bawarskiej 
mieszkała stara matka, Miała 4-ch 
synów, którzy kochali ją z całego 
serca I życie płynęło im cicho i| zarz Lange, 
spokojnie. Jeden z synów wyemi- |tąn Marszałek, 
grował do Ameryki. Wkrótce po- | wojewódzki insptktor pożłatnie 


tem wybuchła wojna, która porwa- | twa p Kuia, stąrostwo łódzkie 
fa staruszce 2-ch synów. Po roku,p. Franciszex Stolarek, Auty- 
nadeszła tragiczna włeść: obydwaj | mobilklub inż. Kloczkowski. Z 
wynowie legli na polu chwały. Lecz| ramienia  czerwonęgo Fizvła 


nie był to. koniec clerpień matki: | brali udział szef sanitarny Č, K członkiem 


już | 


5 z ża? 
Moloch wojny zabrał jej ostatniego $ z ŻA” = og” fay Adolf Menjou NE 
syna, który po paru miesiącach po kiem obrad jest ustatony pro- Od jutra Nr. zapasowy 


dzielił los tylu bezimiennych ofiar i : 

krwawej wojny, Staruszka została OE R: 

sama. A gdy..u. sie przy poparciu władz i spofe- 

— — m m m M m M m m — | nzaństwa tak wielce pożyteez- 
Dalszy ciąg nastąpi w najbliż- |ne placówki C. K, rozpoczną 

wych dniach na ekranie „Luny“ | swoją działalość. 

w. filmie 


Dstafnisyn 


winie „Palaco O Konkurs rody kobiece 


KUPON 
na bezpłatne zdjęcie I portret 


Imię i na zwi s ko eee 


y aAa EE TK TW S A ZZ. 


William Desmond 


n Wkrótce kino „CZARY" 


Przy tej okazji zaznuczamy, 
|20 w ostatnich miesiącach co- 
raz zywszą działalność wykazu- 
ja miejscowe władze C. K. Fo- 
wołane zostały do Życia nowe 
placówki C. K. w Pahłanieach, 


— 


Adreg —N—N———— a 
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Dnia 15 b. m. zmarł tragiczną śmiercią w Warszawie w sile wieku 


IARCELI (I BARCIHSKI 


Taada izby Przemysłowo-Handlowej w Łodzi, 


„e 


W Zmarłym lzba traci dzielnego i wybitnego działacza na polu gospodarczem. 


Cześć Jego pamięci! 


$, W zmarłym straciliśmy zacnego kolegę i towarzysza pracy, szczerze oddanego na- 
y szej instytucji, to też pamięć o Nim w sercach naszych nigdy nie wygaśnie. 


Rada i Dyrekcja 


Banku Handlowo-Przemysłowego w bodzi S.A. 


Chlieb bez irdi | 


bedą spożywali 
mieszkańcy Łodzi 
W dniu dzisiejszym w urzę- 


dzie wojewódzkim odbyła się |Í% 


konferencja przy udziale profe- 


sora politechniki warszawskiej | 3 


p. [Iwanowskiego,  dvrektora 
państwowego urzędu badania 
tywności, p. Kępińskiego i kte- 
rownika oddziału aprowizacyj- 


nego, p. Ładewskiego w spra- Sa 
wie wprowadzenia w Łodzi ba- | Beg 


dania jakości chleba. 
Po wysłuchaniu referatu pro 
tesora lwanowskiego ti zapo- 


znawszy się z techniką kontroli | ej 
jakości chleba w stoticy, po- | i2 


stanowiono rozpocząć akcję ba 
dania chleba natychmłast po o- 
trzymaniu odnośnych kredy- 
tów z ministerstwa spraw we 
wnętrznych. 

Prowadzenie akcji powierzo- 


ne zostaje urzędowi badania |% 


kywności w Łodzi. 


Profest rodzicow 


przeciwko policy'nej 
godzinie dla młodzieży 


izba Przemysłowo-Handiowa w Łodzi. 


a Doktór MARCELI BARCIŃSKI 


* Członek Rady Banku KHandlowo-Przemysłowego w Łodzi S$. A. 


zakończył życie w dniu 15 b. m. 


Głęboko wzruszeni przedwczesną śmiercią nieodżałowanego 


D-ra Marcelego Barcińskiego 


składamy wyrazy serdecznego współczucia Zarządowi firmy S&S. Barciński 
i S-ka- oraz Rodzinie 


283 J. Dimanł i A. Nadel 


Głęboko wzruszony śmiercią nieodżałowanego 


D-ra Marcelego Barcińskiego 


składam wyrazy serdecznego współczucia żonie oraz rodzeństwu 


z. I. IZRAELIT. 


Życie Tomaszowa 


(Telefonem od wt. korespondenta) 


NA WCZORAJSZYM ODCZY- 
CIE posła Walewskiego (B. B.) 
sala straży ogniowej przepełnia 
na była publicznością. Znać by- 
ło dużą rutynę prelegenta Wa 
lewskiego jednakże nie patrząa 
na zapowiedziany temat, w któ 
rym miał poruszyć sprawy aktu 
alne doby dzisiejszej w oświetle 
niu B. B. — tych momentów p. 
poseł nie zdążył poruszyć. 


Przypuszczać należy, że p. po« 
seł, zawita do nas z drugim od- 
czytem. Liczba zebranych prze 
kroczyła 1.500 osób. Takiego 
zainteresowania dawno Toma- 
szów nie widział. 


URZĘDNIK EKSPOZYTURY 


J brzezińskiej urzędu skarbowego 
M p. Rudziński został zwolniony 
i| ze swego stanowiska za różne 


przekroczenia. 


Natychmiast po zwolnieniu 
go z posady zaczęły napływać 
do urzędu skarbowego w Toma 
Szowie, skargi obywateli, że p. 
Rudziński napożyczał sobie od 


tomaszowskich obywateli wie 
ksze sumy, których nie zwrócił 
o złagodzenie tego zarządzenia | raz, że wyłudzał pieniądze od 
przedłużenie godziny policyjnej podatników. 

dla młodzieży do godz. 21-ej, (w) 


szkolnej 

Komitety rodzicielskie m. Łodzł | go, zakazującem uczniom szkół 
w związku x zarządzeniem kura- | średnich przebywania na ulicach 
torjum okręgu szkolnego łódzkie- | po godzinie 19-ej bez towarzystwa 


osób starszych, wniosły do mini- 
sterstwa ośwłaty protest zbiorowy. 
W. proteście tym rodzice proszą 


Zamiast feljetonu 


Na raty 


Podobno amerykanie, przyjeż- 
dżający do jakiegoś miasta, czy- 
tają przedewszystkiem ogłoszenia. 
w pismach miejscowych i z nich 
orjeńtują się w charakterze, po- 
trzebach i rodzaju życia danej 
miejscowości. Otóż, przypuśómy, 
że taki przyjezdny amerykanin 
zrobi to w któremkolwiek z miast 
polskich. Cóż go uderzy? 

— Raty! 

Tu już nie trzeba być amerykani 
nem, ani żadnym wogóle cudzo- 
ziemcem. W pierwszem  lepszem 
piśmie bije w oczy przeważająca 
iiość ogłoszeń, reklamujących róż- 
ne artykuły na raty! Czego się nie 
dostanie! Futra, materjały, obu- 
wie, suknie, meble, maszyny do pi 
sania, nawet — książki, Firmy sta- 
rają się prześcignąć w dawaniu 
najdogodLiejszych warunków, obie 
cując towar bez zaliczki, rysują po 
petne perspektywy spłat długoter- 
minowych. 

„Futra w okresie letnim 40 proc. 
taniej — bez zaliczki”, zachęca jed 
na firma, 

„Futra po sezonie 50 proc. ta- 
niej, urzędnikom państwowym zniż 
ka*, licytuje ją inna. 

I pewnie niejedna urzędniczka, 
biedactwo, wystukująca na maszy- 
nie pozabiurówki, nie wytrzyma i 
da się porwać pokusie. Dla urzę- 
dników zniżka — i 50 proc, taniej 
— i bez zaliczki. Bez zaliczki! Oto 
mujotniejszy magnes, nasprytniej- 
szy haczyk, rzucony wrodzonej pol 
skiej lekkomyślności. Trudno jest 
wyjąć z kieszeni pieniądze i wyło- 
żyć — choćby towar był i dobry 
i tami, bo tych pieniędzy nigdy nie 
wa, właśnie dzięki systemowi raw 
wemu, Można też sobie czegoś od- 
mówić, jak się na to nie ma, odmó- 
wić z koniecznóści Ale jak zwal- 
czyć pokusę, kiedy za futro, suk- 
nię czy obuwie narazie nie się nie 
płaci, kiedy w lekkomyślnej wyo- 
braźni sądzi się, że za miesiąc — 
„jakoś tam będzie”, bo to jeszcze 
tak daleko, tyle czasu! Tymczasem 
miesiąc mija szybko i z ubogiej 
pensji urzędniczej strąca się poło- 
wę, albo i więcej. A potrzeby wzra 
stają: jeśli się ma suknię, to potrze 
ba obuwia, jeśli jest futro, Liema 
kapelusza — itd. Skąd czerpać? 
Trzeba dalej brnąć w raty. I tak 
dalej i dalej, Błędne koło! 

Słyszałem od wielu urzędników, 
że raty są jedynem wyjściem, po- 
nieważ niepodobna sprawić sobie 
wszystkiego naraz z pensji, która 
» zasady jest zawsze zamała, Mo- 
46 — ale to wymaga bardzo silnej 
woli ś wyrobienia. Dla ludzi sła- 
bych, ulegających pokusom, raty 
są drogą bardzo śliską. A takich 
w naszem społeczeństwie jest, 8po- 


' AJLEPSZE PERF UMY; WODY KOLONKKIE 


17. XI.— GŁOS PORANNY — 1929. 


Dyrekfor Związku Przemysłu Włókienniczego w Państwie Polskiem 
zmarł śmiercią tragiczną w Warszawie dn. 15 b. m. 


W zmarłym traci Przemysł Włókienniczy Rzeczypospolitej wiel- 
kiego, śŚwiatłego i niepowetowanego obrońcę swych praw. 
Związkowi Przemysłu Włókienniczego w Państwie Polskiem wy- 


rażamy szczere ubolewania. 
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ZARZĄD i DYREKCJA 


ioien Ake Wiökienniczego 


Wolne posady 


przez łódzki P. U. P. P. 


Państwowy Urząd Pośrednictwa 
Prący w Łodzi, Kilińskiego 52, po- 
szukuje kandydatów z  dobremi 
świadectwami i referencjami do ob 
sądzenią następujących posad: 

NA MIEJSCU 

6 służących do gospodarstwa. do- 

mowego. 
NA WYJAZD W KRAJU 

2-ch robotników fachowców, któ 
rzy pracowali przy konfekcji w fa- 
bryce kaloszy, 1 specjalistę do wy- 
robu bibułki karbon i indygo, 2 Śli 
fierzy, którzyby umieli doprowa- 
dzić kwasy do trawienia szkła kry- 
ształowego (blaj - kryształ), 1 gò- 
spodynię w wieku od 35 do 45 lat, 

4 posady dla wykwalifikowanych 

leśników, 3 stolarzy meblowych, 

4 stolarzy budowlanych do okien 

i drzwi, 1 kierowniczkę do przed- 

szkola z kwalifikacjami ochroniar 

ki. 

REKRUTAJCA ROBOTNIKÓW 
NA WYJAZD DO FRANCJI 
W dniu 23 listopada b. r. przy- 

bywa do Łodzi delegacja francus- 

kiego twa imigracyjnego, w 'celu 
zwerbowania robotników chętnych 
ną wyjazd do pracy do Francji. 

Zapotrzebowanie obejmuje: 

17 tkaczek samotnych do fabry- 
ki jedwabiu. 6 rodzin obejmuja- 
tych: 12 prządek bawełnianych i 
6 flajerek. Mężowie tych rodzin bę 
dą zatrudnieni jako robotnicy, je- 
den z nich może być również ślu- 
sarzem, & dzieci ponad lat 13 jako 
uczniowie, 


Pracodawca wymaga, aby rodzi- 
ny te składały się wyłącznie z oj- 
ca, matki i dzieci z wykluczeniem 
dalszych lub bliższych krewnych. 


1 tkacza nieżonatego, który bę 
dzie mógł okazać się świadectwem 
conajmniej trzyletniej pracy w 
tkalmiach mechanicznych. 

6 rodzin obejmujących: T robotni 
ków do pralni, farbiarni i apretu- 
ry, 18 kobiet lub młodych dziew- 
uząt i 4 chłopców od 15 do 18 lat. 


Kandydaci (tki) winni zgłosić 
się w podanym wyżej dniu o godz. 
9-ej rano do biura Państwowego 
Urzędu Pośrednictwa Pracy w Ło 
dzi, przy ul. Kilińskiego 52. Przy 
jęci zostaną jedynie robotnicy (ce) 
którzy wykażą się odnośnemi świa 
dectwami pracy, oraz posiadać bę- 
dą dowody osob/ste z fotografją i 
noświadczeriem obywatelstwa. 
mi U DEPTTY 


hiin bezroboínych 
w Łodzi i okolicy 
Na terenie Państwowego Urzędu 
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GdCzyzi 
„POLACY W AMERYL-* 

Pod powyższym tytułem wygłosł 
dziś, w niedzielę, dnia 17 listopa- 
da r. b., prof. Aleksander Janow= 
ski z Warszawy odczyt w lokalu 
Polskiej YMCĄ*, Piotrkowska 89. 
Początek odczytu o godz. 8 wieczo 
rem. Odozyt urozmaicony licznemi 
przezroczami, 


DZISIEJSZY ODCZYT KADEN- 
BANDROWSKIEGO. 
Znakomity powieściopisarz, la- 
ureaż polski, Juljusz Kaden- Ban- 
drowski, powtórzy o godz. 4-ej po- 
południu w sali filharmonji swój 
wielee interesujący i aktualny od- 
czyt na temat: „Walka o nową ko- 
bietę*, Odczyt ten, jak wiadomo, 
wywołał wielk. poruszenie we wszy 
stkich miastach i jest sporem róż- 
nych odcieni. Bilety od 75 gr. do 
3 zł. sprzedaje kasa filharmonii, 
ODCZYT © MIASTACH POL- 
SKICH 
Polsko - italskie towarzystwo im. 
„Dante Alighieri“ inauguruje no- 
wy sezon odczytów. W poLiedzia 


Pośrednictwa Pracy w Łodzi (mia |lek, dnia 18-go b. m. o godz. 9-ej 


sto Łódź i powiaty: łódzki, łaski, 
sieradzki, łęczycki i brzezński) w 
dniu 16 listopada 1929 r. było w 
ewidencji bezrobotnych zarejestro- 
wanych 22,465, w tem samej Ło- 
dzi 15,150, w Pabjanicach 2,165, 
w Zgierzu 2,150, w „Zduńskiej Wo- 
li 1,025, w Tomaszowie Mazowiee- 
kim 1,578, w Konstantynowie 81, 
w Aleksandrowie 113, w Rudzie 
Pabjaniekiej 208, 

Z zasiłków korzystało w ubie- 
głym tygodniu 10,805  bezrobot- 
nych. 

W samej Łodzi z zasiłków korzy 
stało w ubiegłym tygodniu 8,877 
bezrobotnych. Pracowników umy- 
słowych brało zasiłki dorażne 43. 


lle domów 


przyłączono do kanalizacji ? 


Do dnia 1 listopada r. b. przy- 
łączyło się do siedi kanalizacyjnej 
75 domów. 

Na ul. Piotrkowskiej, ze 128 po- 
sesji pomiędzy Pl. Wolności 4 ul. 
Nawrot było do dnia 1 listopada 
r. b. połączonych z kanałem 30 do- 
mów, z których 24 jest całkowicie 
skanalizowanych, 6 zaś częściowo. 
W licznych posesjach roboty kana- 
bzacyjne są ną ukończeniu. 


krwawiło 


RIOT 


Jak wiadomo, ostateczny termin 
częściowego  skanalizowania do- 
mów na ul, Piotrkowskiej, pomię- 
dzy ul. Nawrot ł PL. Wolność, 
upływa w dniu 14 grudnia r. b. 

Po tym terminie, w wypadku 
wypuszczenia nieczystości z do- 
mów r "eę w jakikolwiek 
spcsób,  nui pociągani będa do 
surowej odpowiedzialności w dro- 
dze administracyjnej. 


Gdy komunikaty głosiły: 


serce matki, która na 


froncie już trzeciego straciła syna. 


wkrótce w obrazie 


„PALAC | Kobieta na mil: l 


Piotrkowska 108. 


w gł. rol. 


l JLAJEtfOW, Marona ADADI 


wieczorem w lokalu Miejskiej Ga 
lerji Sztuki p. prof. Władysław 
Horbacki wygłosi odczyt: 
„Kościół San Marco w Wenecji 
oraz sztuką bizantyjska!', 

Po odczycie odbędzie się zebra 
nie towarzyskie dla członków 1 
wprowadzonych gości. 

Towarzystwo „Dante Alighieri“ 
organizuje również systematyczne 
wykłady historji sztuki italskiej 
pod kierunkiem prof, Wład, Hor- 
backiego oraz kursy języka i U- 
teratury italskiej w większych i 
mniejszych grupach pod kierunkiem 
dr. fil. T. Razenblatówny. Zapi- 
sy ną powyższe wykłady przyj- 
muje sekretarjat towarzystwa w 
lokalu Miejskiej  Galerjł Sztuki 
od 6 do 8 wieczorem. 

ODCZYT CZERWONEGO 
KRZYŻA. 

Staraniem Czerwonego Krzyża 
w Liedzielę, dnia 17 listopada o 
godz. 12 min. 80 w południe, w 
sali Polskiej YMCA., Piotrkowska 
nr. 89, p. dr. Grynberg wygłos 
oddzyt n. t. „Sport, a serce". 

Wejście na odozyt bezpłatne. 


Golenie a mydło 


Kogo z nas mężczyzn myśl o ko 
nieczności ogolenia się nie wprowa 
dzą w zły nastrój? A ogolić się 
trzeba, gdyż najmniejszy zarost na 
daje naszej twarzy wygląd niee- 
stetyczny. Jako hygjeniczne uws- 
żam jednak tylko golenie się same 
mu, Nie wchodząc w szczegóły 
techniczne „samogolenia*, podkre- 
śle tylko, że do niedrażniącego skó 
ty golenia potrzebny jest ostry nóg 
i dobre mydio, Już sam fakt, że 
ckoło 5 minut należy mydlić twara 
dowodzi, jak ważny jest prawidło= 
wy dobór mydła. Mydło winno być 
przedewszystkiem neutralne i da» 
wać  obfitą,  drobnobanieczkową, 
tłustą, długo utrzymującą się pia 
nę. Przy bardzo wrażliwej skórzą 
należy przedtem wetrzeć w skórę 
nieco tłuszczu, jak: lanolina, mith 
na lub encreina, a potem  dopierę 
przystąpić do mydlenia, Z mydąj 
krajowych odznaczą się wyżej wy 
mienionemi zaletami dobrego my: 
dła do golenia, mydło Ray z za 
wartością żółtka kurzego, któ 
re sam chętnie używam i polecam 
Fo ogoleniu należy ob£cie spłóka 
wodą resztki mydła, następnie skn 
pić twarz wodą kolońską, wytrza 
obowiązkowo przypudrowa 
twarz. 


æ 


Dr, med. J, KACEW, 
Warszawa, 
specjalista kosmetyki lekarskiej, 
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Fanfastyczna ucieczka bankowego ieiraudanta 


Po dokonaniu nadużyć na sumę 52 tys. zł. zbiegł i przebył trasę 
Hamburg - N. York - Anfylie - Havana - Cherbourg - Paryż - Łódź - Urząd śledczy 


Głośna w listopadzie roku ubie- 
glego była w Łodzi sprawą defrau- 
dacji a raczej systematycznego 
przywłaszczania pieniędzy przez 
gońca Banku handlowego w Ło- 
dzi, Feliksa Nowakowskiego, 

W pierwszych dniach listopada 
roku ubiegłego podczas kontrolo- 
wanią konta banku w Pocztowej 
Kasie Oszczędn, wyszło na jaw, że 
część podjętych sum nie byłą wpła 
cona do kasy banku. 

Ponieważ po odbiór pieniędzy do 
PKO chodził jedynie pracujący od 
trzech lat w banku Feliks Nowa- 
kowski, goniec, lat 21 
NA NIEGO PADŁO PODEJRZE- 


NIE, 
Dyrekcją banku zawiadomiła 
urząd śledczy w Łodzi, który 


wszczął dochodzenie w tej sprawie 
i w pierwszym rzędzie zarządził 
przesłuchanie Nowakowskiego, Kie 
dy wywiadowcy urzędu śledczego 
przybyli do mieszkania gońca oka- 
zało się, iż ten nie czekając aż go 
raaresztują uciekł w niewładomym 
kierunku, Ta ucieczka w  przed- 
dzień sporządzenia bilansu mie- 
sięcznego była wystarczającym już 
śńowodem, że on, a nie kto inny 

DOPUŚCIŁ SIĘ DEFRAUDACJI. 

Najlepszem jednak  potwierdze- 
niem tego  przypuszczenią były 
przekazy bankowe na PKO. po- 
dejmowane i podpisywane przez 
Nowakowskiego, 

Zbadana Żoną jego nie umiała 
wskazać miejsca jego pobytu, mat 
ka zaś jej, najwidoczniej zła na 
zięcia, opowiedziała, iż w ostatnim 
czasłe Nowakowski wydawał zna- 


oznłę więcej pieniędzy, miż zara- 
błał, że stale chodził obładowany 
formalnie słodyczami, že kupit 


dwa brylantowe pierścionki i moc 
różnych innych wartościowych rze 


Urząd śledczy wysłał za defrau- 

dantem 

LISTY GOŃCZE, 
które jednak nie przyczyniły się 
dò aresztowania Nowakowskiego. 

W międzyczasie bank na własną 
rękę przeprowadził dochodzenie 
wewnętrzne, celem ustalenia w ja- 
ki sposób Nowakowski mógł do- 
puszczać się w ciągu miesiąca przy 
właszczeń nie będąc 

ZŁAPANYM NA GORĄCYM 

UCZYNKU 
przy tak skrupulatnej buchaiterji. 

Po krótkiem dochodzeniu dy- 
rekcja banku ustaliła, że Nowa- 
kowski dopuszczał się defraudacji 
w sposób następujący: 

Prawie codziennie przychodził z 
PKO. oddziału łódzkiego awiz, że 
wpłynęły na rachunek Banku han- 
dlowego w Łodzi pieniądze z tytu- 
łu zainkasowanych weksli, które 
są do odebrania, Oddzłał wekslo- 
wy wypisywał  Nowakowskłemu 
w takim wypadku 
UPOWAŻNIENIE NA PODJĘCIE 
wskazanej w awizie kwoty. 

Nowakowski po podjęciu pienię- 
dzy winien był wpłacać je natych- 
miast po przyjściu do kasy, Nowa- 
kowski czynił tak lecz z małem 
ale.. ponieważ nie wpłacał pełnej 
podjętej sumy, lecz część zatrzy- 
mywał dla siehe. 

Kiedy po sprawdzeniu z buchał- 
terją okazywało się, iż suma wpła 
cona przez Nowakowskiego nie od- 
powiada sumie na awizie PKO. 
monitowano tę instytucję dlaczego 
nie wypłaca pełnej kwoty uwidocz- 
nionej na awizie, Ale i na to No- 
wakowski znajdował radę, a mia- 
nowicie 

LIST DO P. K. 0. 
z monitem niszczył, ponieważ pra- 
cował w ekspedycji, brakującą zaś 
sumę wpłacał do kasy z pieniędzy 


i 46 
„krzeszna Miłość 
és 
„Grzeszna Milość AIT film 
? s 
„(rzeszna Miłość” sasar 


„Grzeszna Miłość 


już wkrótce każdy bę- 
dzie mógł ją poznać 


CASINO 


Jadwiga Smosarska 


ukaże się wkrótce w swej najnowszej i najwspanialszej kreacji 
w sensacyjnym przeboju polskiej kinematografji-filmie „Słinksa * 


„Grzeszna Miłość” 


wę. powieści Andrzeja Struga 


CASINO 


Jadwiga $mosarska 


Zofja Ba 
Kobusz, 


cka, 


Tadeusz Wesołowski, 
ózef Maliszewski, Franciszek Dominiak = obsada naj- 


Bogusław Samborski, Jeż 


nowszego tryumfu kinematografji polskiej p. t. 


„Grzeszna Miłość” 


wg. powieści Andrzeja Struga 
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wkrótce CASINO 


otrzymanych następnego dnia z 
tego samego tytułu. 

W ten sposób suma przywłasz- 
czana przez Nowakowskiego rosła 
z dnia na dzień, W Końcu paździer- 
nika Nowakowski wiedząc o tem, 
że oszustwo jego musi wyjść na 
jaw przy bilansie miesięcznym 

POSTANOWIŁ ZBIEC 
przed aresztowaniem. 

Na tem kończy Się pierwsza 
część tej historji, druga ma prze- 
bieg o wiele sensacyjniejszy. 

Oto w dniu wczorajszym zjawił 
się jakiś młody, przyzwoicie ubra- 
ny człowiek, który zameldował się 
w brygadzie pościgowej 1 oświad- 
czył, że nazywa się Nowakowski. 
Następnie opowiedział, że przybył 
do Łodzi celem oddania się w ręce 
policji ponieważ dość ma już tu- 
łaczki po Świecie, ścigany wszędzie 
i tropiony jak zwierzę. 

W urzędzie śledczym Nowakow- 


Po postanowieniu wyjazdu z Ło- 
dzi Nowakowski mając przy sobie 
kilka tysięcy złotych i nieco ku- 
pionej przedtem  biżuterji, wyje- 
chał w kierunku granicy niemiec- 
kiej. 

PONIEWAŻ ZE ZDEFRAUDOWA 

NYCH 52,000 ZŁ. 

zostało mu jeszcze 10.000 zł, oraz 
biżuterja, postanowił uciec zagra- 
nicę. Po dwudniowym pobycie w 
Strzelbienie nad granicą niemiecką 
udało mu się podczas ciemnej de- 
szczowej nocy przekraść przez gra 
nicę i dostać do Hamburga. W tym 
czasie w głowie jego powstała 
myśl wyjazdu do Ameryki. Wkrót- 
ce znalazł jakiegoś osobnika, który 
podjął się przewieźć go do Nowe- 
go Jorku zą sumę 125 dolarów, 

Po dwutygodniowej podróży ja- 
kimś okrętem 
NOWAKOWSKI PRZYBYŁ DO 

NOWEGO JORKU. 


ski opowiedział dzieje swej tułacz- | Pierwsze kilka dni pobytu w mie- 


ki w ciągu ostatniego roku. 


ście - olbrzymie upłynęły Nowa- 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


Warszawa, m. 1411,8. 

10.05 Nabożeństwo 
poznańskiej, 

1210 — 14.00 Poranek symfo- 
nitzny z filharmonji warszawskiej, 
W programie muzyka frantuska. 
Wykonawcy: Orkiestra  filbarmo- 
niczna pod dyr. Kazimierzą Wi- 
komirskiego i Liki  Hakowska 
(skrz.), 

15.20 — 16.00 Gawęda żołnier- 
ska Wykonawcy: pp. H, Waltero- 
wa, Wład. Walter i mjr. Antoni Bo 
gusławski. 

16.00 Pogadanka „Co widziałem 
w dzisiejszym Stambule, 

16.20 Muzyka «+: płyt gramofo- 
nowych. 

16.40 „O największym steroweu 
śwata „R 101* — opowie dr. Fe- 
liks Burdecki 

16.55 — 17.15 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 

17.15 „Żelazna Maska“ — wygł. 
prof. Henryk Mościcki. 

17.40 — 20.00 Koncert symfo- 
niczny popularny. Wykonawcy: 
Orkiestra twa „Filharmonja ludo- 
wa“ pod dyr. Zdzisława  Górzyń- 
skiego i Polska kapela ludowa 
(chór miesz.) pod dyr. prof. St. Ka 
zury. 

19.00 Rozmaitości, Występ p. 
Władysława Waltera. 

19.25 Feljeton p. t. „Ciemne ku- 
lisy, słonecznej areny“. 

20.00 Słuchowisko p. t. „Cyrk* 
według powieści Jerzego Kossow- 
skiego w radjof. Tadeusza Bocheń- 
skiego. 

20.80 Koncert popularny. Wyko- 
rawcy: Orkiestra pod dyr. Józefa 
Ozimińskiego, Irena  Dubiska 
(skrz.) 4 Ludwik Urstein (akomp.). 

21.10 Kwadrans Nteracki: Nowe- 
la p. t. „Schadzka* Antoniego Lan- 
gego. 

22.00 Fefjeton p. t. „Grinsing*. 

22.25 „Z dymkiem papierosa — 
wygł p. Zygmunt Kawecki. 

23.00 — 24.00 Muzyka lekka z 
„Oazy“. 

RADJO ZAGRANICZNE 

Kónigswusterhausen (1635) 


15.00 Rewja „Trzech muszkiete- 
rów" wg. Dumasa, 


Berlin (418) 
20.00 Koncert smyczkowy (Śere- 


z katedry 


nada. Dworzaka, Concerto 
Blocha). 

Wrocław (325) 

21.25 Muzyka rosyjska (Fantazja 
Korsakowa, Sonatą skrzypcowa 
Uzerepnina, Drobne utwory forte- 
pianowe i skrzypcowe). 

Langenberg (473) 

16.30 Oratorjum Haydna „Uzte- 
ry pory roku* (Wiosna — Lato). 


grosso 


20,45 Oratorjum Haydna ,„Czte- |i zajął się gorliwie handlem. 


iy pory roku“ 

Lipsk (259) 

18.45 Kwartet smyczkowy Ettin- 
gera. 

Monachjum (533) 

20,00- Koncert (M. it. Koncert 
wiolonczelowy i Uwertura d'Alber- 
ta, Introdukcja i Fuga Manassegn, 
Koncert furtepianowy Griega), 

Stuttgart (360) 

19.80 Opera Verdiego 
skowy*. 

Daventry Exp. (479) 

22.00 Muzyka kameralną (M. in. 
Sonaty  wiolonczelowe Händla, 
d'Herveloisa i Beethovena). 

Daventry (1553) 

16.45 Koncert ($ymfonja D-dur 
Haydna, Koncert fortepianowy D- 
moll Brahmsa, Tańce symfoniczne 
Griega). 

Medjolan (501) 

20.30 Opera Verdiego 
skowy*. 

Rzym (441) 

21.00 Opera Pucciniego „Manon 
Lescaut“ 

Wedeń (517). 

11.00 Koncert (M. in. Suita Stra- 
wińskiego, Pieśni z orkiestrą, Sym 
fonja F-moll Czajkowskiego), 

19.50 Kwartety smyczkowe Ga- 
ia F-moll i Haydna F-moll. 

20.15 Operetka Jessla „Schwarz- 
waldmśdel*, 

Motala (1348) 

14.00 Koncert (Suitą Telemana, 
Koncert skrzypcowy Mendelssohna 
Suite liryczna Grega, Rapsodja 
Fernstróma). 

Brno (342) 

21.00 Kor.cart (Uwertura do op. 
„Hrabina* Moniuszki, Tańce hisz- 
pańskie Moszkowskiago, Koncert 
fortepianowy Szopena). 

Budapeszt (550). 

19.00 Opera Pucciniego „Turan- 
dot“, 


(Jesie i — Zana). 


„Bal ma- 


„Bal ma- 


TEA a_a 


kowskiemu jak we śnie, ale kiedy 
pierwsze wrażenie minęło Nowa 
kowski zaczął się poważnie zasta- 
nawiać nad dalszym swym losem. 
Pieniądze topniały z przeraźliwą 
szybkością a o zarobku mowy być 
nie mogło, ponieważ Nowakowski 
nikogo nie znał, a co najważniej 
szą anł słowa 


NIE UMIAŁ PO ANGIELSKU. 


Po dwutygodniowym pobycie w 
Nowym Jorku Nowakowski dowie- 
dział się od jakiegoś przygodnię 
poznanego rodaka, że o wiele lep- 
sze warunki życia są na Kubie i 
innych wyspach archipelagu Ma- 
łych Antyllów, Nowakowski bez 
wahania spakował swe manatki i 
pojechał na wyspy  Anttyliskie 
gdzie 


OSIADŁ W HAWANIE, 


Tu poznał kilkunastu polaków 4 
ci, nie wiedząc, że mają do czynie- 
nia z defraudantem, okazywali mu 
na każdym kroku pomoc, pomagali 
we wszystkiem. Ponieważ wiedzieli 
oni o tem, że Nowakowski posiada 
jeszcze trochę gotówki, poradzili 
mu by założył sobie jakieś przed- 
siębiorstwo handlowe lub sklep, 
Akurat w tym czasie trafiła się o- 
kazja, ponieważ jeden z właścicieli 
dużego skłepu obuwia chciał tanie 
sprzedać swe przedsiębiorstwo z 
powodu nagłego wyjazdu, 


NOWAKOWSKI SKfEP TEN KU- 
PIŁ 

Ale 
władze kubańskie  dowiedziaw-zy 
się, iż przybyły polak nie posiada 
żadnych dokumentów, skomuniko- 
wały się z policją polską į tu wy- 
szło na jaw, że Nowakowski jest 
defraudantem. 


Ale i tym razem szczęście mu 
sprzyjało, ponieważ zdążył w prze- 
dedniu aresztowania uciec, zosta» 
wiając sklep i mieszkanie zabiera- 
jąc ze sobą zaledwie kilkadziesiąt 
dolarów. 


I tu zaczął się najgorszy okres 

w jego życiu — straszna 

TUŁACZKA 0 GŁODZIE I CHŁO 
DZIE, 


Kiedy już wszystkie średki wyczer 
pały się i straszna nędza mu zaglą: 
dać zaczęła w oczy, Nowakowsk! 
postanowił wrócić do Polski. 


Niewiadomo w jaki sposób uda. 
ło mu się zajechać do Cherbourga 
a stąd do Paryża, faktem jest, że 
pewnego dnia do konsula polskie- 
go w Paryżu zjawił się Nowakow- 
ski z prośką o wydanie mu paszpor 
tu konsularnego na powrót do kra- 
ju. Zaopatrzony w dokument, Wy- 
dany przez konsulat polski w Pa- 
ryżu, Nowakowski przybył oneg- 
daj w nocy do Łodzi. 

Wezoraj z samego rana udał się 
do urzędu śledczego í oddał się w 
ięce policji. Nowakowskiego aresz- 
towano, a sprawie jego nadano nor 
malny bieg. 
000000008065668006680586 


TECHNIK I STROICIEL 
fortepianów 


(Ill 


Gdańska 112. 


AB 


Na srebrnym ekranie 
„Grzeszna miłość“ 

Wszystkie role: kobiece w filmie 
„Grzeszna miłość* są bardzo inte- 
tesujące i dają możność stworze- 
nia kreacji zgoła nieprzeciętnych. 
Niezmiennie królującz na polskim 
ckranie „gwiazda“ Jadwiga Smo- 
sarska, ma obetnie rolę niebywale 
popisową. Jest to rola głęboko psy 
chologiczna, która umożliwi subtel 
nemu talentowi artystki wydobycie 
najdel.katniejszych odcieni prze- 
żyć kochającej kobiety. Partnerką 
Smosarskiej lej. nowa rewelacja 
filmu polskiego, odkryta przez wy- 
twórnię „Sfinks“. Jest nią Zofja 
Batycka, zachwycająca  Iwowian- 
ka, której pierwsze zdjęcia wzbu- 
Gziły podziw Kornela Makuszyń 
skiego, Stefana  Krzywoszewskie- 
go, Andrzeją Struga, Ludwika Sol- 
skiego i wielu innych znawców fil- 
mu. 

Film ten wkrótce demonstrowa- 
ny będzie w kinie Casino. 


Dr. med. 


E GUTMAN 


choroby dzieci 
przeprowadził się 


na ul Piotrkowską 11 
(Zawadzka 1. Tel. 173-00) 
przyjmuje od 4—5. 7852 


s ZZ CERĘ 
Zakład Stolarski 


RZEMIEŚLNIK POLSKI 
wł. W. LISICKI 
Łódź, Fałacowa 12, przy Kelma 
dojazd tramwajem nr. 1 i 6. 


poleca z własnej 
wytwórni wykwin- 
tne meble, garde- 
roby, szafy, łóżka, 
trema, toalety, kre 
densy od 200 zł. 
do 1100, krzesła 
oraz wszelkie 
przedmioty w za- 
kres stolarstwa i| 
tapicerstwa wcho- 
dzące. 


Sprzedaż na Rako dogodnych ratach | 
Zakład otwarty codziennie od 8 rano | 
do 9 wieczorem. 


- | 
Lecznica Ki | 


do sprzedania 
kompletnie urządzona w <śród- | 
mieściu. 
Oferty sub „Leczniea* skla- 
łać do admin. nin. pisma. 7572, 
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TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


TEATR MIEJSKI 
Dziś popołudaiu „Rywale“. 
Dziś wieczorem „Dzielny wojak 
Szweik* Jarosława Haśka, kapital 
na rewja wojenna w wielkim. sty 
lt, świótna syri wolny” Wm 
strzowskiej inscenizacji 1 reżyserji, 


Leona Schillera, najsławnie jszego. A 


dziś reżysera w Polsce. 

Jutro, poniedziałek, o gonm 780: 
wiecz. „Artyści*. : 

TEATR KAMERALNY" 


Dziś, w niedzielę i“ dni-hastęp--|': 
nych lekka bulwarową krotothwi--| * 


ia Miraude'a „Ona juź jest taka" 
z BENYEN w: roli” ty 
tułowej. 

Popołudniu po cenach zniżo- 
nych komedję WA. Pota „Dr. 
Julja. Szabo”, 

TEATR POPULARNY ' 

Dziś, niedziela popołudniu i wie 
czorem oraz dni następnych ko- 
medjo - opera J, N. Kamińskiego 
„Skalmierzanki', 

Jedna z najpopularniejszych i 
najpiękniejszych bajek dla dzieci 
„Kopciuszek: wchodzi na afisz 
w piątek bieżącego tygodnia, Efe- 


ktowne i kołorowe to widowisko 
kędzie prawdziwą atrakcją dla na 
szych milusińskich. Aby dać moż- 
bość starszym przybycia na tę pre 
mjerę dyrekcja wyznącza początek 
£prźedstawienia na godz. 6 wie- 
CZÓT. 57 
4/TEATR GEYEROWSKI 

" Dziś, niedziela popołudniu 1 
wieczorem: sensacyjna komedja a- 


£ ;praerykańska „Pociąg widmo“. 
FŁÓDZKA ORKIESTRA FILHAR- 


(a MONICZNA. 
"Dziś, w: niedzielę, o godz. 12-ej 
w poludnie odbędzie się zapowie- 
dziany poranek grigowski łódz- 
kiej orkiestry filharmonicznej pod 
dyrekcja Bronisława Bzulca, W 
programie wyłącznie utwory Grie- 
| ga. 
WTORKOWY WIECZÓR TAŃ- 
CÓW  STEFANJI PASZKÓWNY 
Występ znanej artystki - tancer- 
ki, Stefanji Paszkówny, wywołał 
w naszem mieście zrozumiałe zait- 
teresowanie. I nic dziwnego, gdyż 
Stefanja Paszkówna nagrodzona 


nym w Warszawie i jest zaszczyt- 
Ti 


„Asfali* w kinie „Casino“ 


Na małej wysepce ponad a- 
afaltem stoi poliejant Holt. Wo- 
kół niego kłębi się więłkomiej. 
ska ulica. Tysiące kół samocho 
dowych rysuje jej gładka wypa 
lerowaną powierzchnię płynne- 
mi miękko wygiętemi linjam!: 
te linje to jak zmarszczki na 
twarzy człowieka. Maluje stę w 
nich życie ulicy, poznać po nich 
jej wiek i jej troski, Gdy ulica 
się zestarzeje bardzo, gdy płyn - 
ne linje wera sie w jej twarz 1 


staną się głębokiemi brózdami: 


gdy twarz ulicy stanie się pura 
dłona jak twarz steranego czło- 
„wieka, wtedy przyjdą robotni 
cy į na umarły asfalt naleją nd 
„wą warstwę ognia i smoły. 
-coś jak francuski Institut de 
Beaute, jak metoda dr. Woru- 
‘nowa (Qieżkie walce wtłaczaju 
w brózdy na ciele starca ogień 
i elastyczność młodości, I ulica 
znów żyje i tysiące kół gamocno 
dowych rysuje na asfalcie jej 
jezdni płynne i miękko wygię- 
„te linje.. 

Holt stoi nad asfaltem. Jest 
jego opiekunem i opiekunem 
tych, którzy go mierzą kroka- 

Holt 


mi aut 1 stąpaniem nóg. 


jest ponad tem kłębowiskiem, | 
które na poziomie o kilka cali 


niższym, w wiernej służbie pie- . 


niądza śpieszy się 1 zachłysta 
własnym oddechent. 

Holt podnosi i opuszcza 1a- 
miona, jak dźwignie semaforu. 
Za ramionami Holta sunie 
sznur aut į autobusów. Holt jest 
kapelmistrzem orkiestry ulier, 

Po kilku godzinach zmienia 
go kolega. 
sepki schodzi niżej, na asfalt. 1 
to kłębowisko z asfaltu porywa 
go w swój wir i prowadzi po na 
drogę występku i zbrodni. 

Joe May — reżyser filmu -- 
podaje na początku kilka vial: 


o|nych fotomontaży: w syntezach jednak w języku 


mocnych i nieskompłikowa- 
nych przesuwa się ulicą. Tętni 
lepiej niż w filmie dźwięko- 
wym serce asfaltu: motory sa- 


Holt ze swojej wy*| 


pracuje BEŻ 


kim] 


zaczyna od czystych momentów 


wzrokowych, a kończy się na 
analizie psychologicznej praw- 
dziwie niemieckiej: głębokiej, 
wnikliwej i drobiazgowej. . 
Wraz z „ustępstwami, jakie ce 
żyser czyni z samej techniki swe 
go filmowego wypowiadania 
się, narasta w sztuce mome't 
| psychologiczny i potęguje się 
napięcie dramatyczne. Kuma 
przechodzi w pow'»ść psvch ilo- 
giczną. Dlatego w dramacie s^ 
|pewne wydłużenia. Tak samo 
dzieje się w powieściach Wasser 
manna chociażby, gdzie trawio- 


|ny gorączką fabuły czytelnik, 


chętnięby przerzucił kilka kar- 
tek „analizy“. 


Ta psychologja, pierwiastek 
nawskroś literacki, podana jest 
najzupełniej 


kinowym. Widzimy najdrobniej 
sze drgnienia duszy protagoni- 
stów filmu przez drgnienia ich 
kącików ust, przez poruszenia 


POKAZY i SPRZEDAŻ: 


RADIO AUDIOŃ , 


lidt, TRAUGUTTA 1, 


(Gmach Grand-Hotelu) 
TELEF. 153-71. 


Nr, 284 


nie znaną kierowniċzką tutejszej 
szkoły tańca artystycznego. Na 
wtorkowym recitalu ujrzymy 12 
nowych pięknych tańców w prze- 
ślicznych, oryginalnych kostju- 
mach pomysłu art. rzeżbiarza Al. 
Czeczotta. Początek o godz, 8.30 
wiecz. Bilety nabywać można w 
kasie filharmotji. 
WIECZÓR""FENOMENALNEGO 
RACHMISTRZA FINKELSTEINA. 

Cała prasa rozpisuje się o nie- 
zwykłym rachmistrzu S. Finkelstei 
nie, który obecnie w tej dziedzinie 
zajmuje pierwszorzędne stanowi- 
sko. Jego wieczory w Warszawie 
wywołały niebywałą sensację, a 
opinje świata naukowego, jak dr. 
Witwickiego, dr. Segała oraz dr. 
Henninga, stwierdzają, że Finkel- 
stein pobił rekordy wszystkich ra- 
chmistrzów świata. Prelegent 
przedstawi nam różne ciekawe 
eksperymenty  rachunkowo - pa 
mięciowe. 

Powyższy wieczór eksperymen- 


talny, który odbędzie się we Środę, 
została nagrodą na turnieju tanecz | dnia 20 b. m, 


wywołał ogromne 
zaiteresowamie. 


nosiałnia nowość!! 
ODBIORNIK 


TELEFUNKEN 40 


ANTENY 
BEZ BATERJI 


BEZ akumuLaTORA 


jedynie tylko przez włączenie do kontaktu światła elektrycznego 


s O 


leby podążyć za akcją — są' 


Kalosze: Śniegowce 
Tretorn 
NAJLEPSZY WYRÓB 


Największy wybór w firmie 


B. BOY ika 


Łódź, Piotrkowska 154, tm. taoa. 


oficjalne wyjaśnienie 
bigi 


o powodach odrzucenia 
protestu Warty, dotyczą- 
cego meczu z Turystami 


Do kłubów Warty i Turystów 
nadeszły w tych dniach listy 
z zarządu ligi; podane są w 
nich motywy na podstawie któ- 
rych protest Warty dotyczący 
meczu z Turystami został odrzu 
cony. Motywy te brzmią jak na- 
stępuje: 

i) faktem jest, że zwolnienie 
gracza Romana  Żurkowskiego 
przez K, S. Ostrovię z dn. 29.VI 
r. b. jest nieformalne, lecz wy- 
dział gier i dyscypliny nie wi- 
dzi winy Turystów w istnieniu 
tej nieformalności; 

2) faktem jest, że potwierdze 
nie tegoż gracza przez P. Z. P. 
N. dła Turystów polega na omvł 
ce sekretarjatu P. Z. P, N., lecz 
Turyści w tej omyłce nie pono 
szą winy. 

Akta tej sprawy ligą przesła 
ła do P. Z. P. N, celem wyciag- 
nięcia konsekwencji z powodu 
słwierdzonego przy tej sposob- 
ności nieporządku w sekretarja 
cie PZ.P.N. 


przyjmuje 
do repera- 
cji szą) wyroby z mare 
I kości słoniowej 
wykonanie trwałe I tanio. 


OBRAZY kupuje i sprzedaja tu- 


DORCELANĘ 


muru, szkła 


dzież restauruję jak nowej tak 
starej szkoły, 6999 


Piotrkowska 82, pr. of. TY wejśc. Ip 
WATTENBERG, tol. 65 92 


DRZE S OTB TW KC E ZZRA 


emanuje z ekranu kina „Casi- 


dość długie chwile podróży Hol- no*. 


ta i Elzy przed aresztowaniem, | 


Rolę Holta — syna gra Gu- 


są owe momenty ich djalogów | staw Fröhlich, młody a już na 
mimicznych później, wtedy, gdy | czoło aktorów niemieckich wy- 


już należeli do siebie. 


bijający się amant dramatyczny, 
Jest to pierwszą większa rola te 


Łatwo sobie wyobrazić jak go zdolnego aktora, niewątpli 
wielkie wymagania stawia tego | wie nie ostatnia. 


rodzaju ujęcie sceny wobec a- 
ktorów, Trzeba tu gry 'arcy- 
bogatej w środki RAMA 
drobne półsłówka mimiki i 
stów, mówiące częstokroć o sa 
le więcej niż przewracanie © 
czami i falowanie klatka pier- 
stową jak miech kowalski. 


Złodziejką nietylko brylan- 
tów ale | sere była w roli Elzy 
— Betty Amann. Umiar. cechu- 


© | jący wszystkich wykonawców 


|„Asfaltu*, był w tej roli bodaj 
najtrudniejszej do zachowania: 
postać psychiczna Elzy jest 
skomplikowana į i pełna sprzecz- 


Arcytrudnemu zadaniu aktor- ności. Cyniczna złodziejka, po 


skiemu sprostsli wykonawcy 
„Asfaltu* po mistrzowsku. Duch 
wielkiego Stejnriicka, zmarłego 
niedawno, a grającego w „Asfal 
sie“ rolę drugopłanową, czuwał | 
nad zespołem. Cień tego znako- 
mitego aktora, który w najdrob 
"iejszej nawet ze swych ról nie | 


święcająca się w imię sprawiedl] 
wości, wyrafinowana kokota i 
czuła kochanka. 


Fabuła jest ciekawa jak fab 
ta powieści Wallaca. Jest w niej 
prócz tego jednak cały szereg 
pierwiastków nowych i dotych- 
czas w filmach spotęsanych stu 


mochodowe warczą w takt spie- ich stóp (Holt czeka na Elze) 
szacych się sere przechodniów. Przez ich gesty i ich mimikę, 
Te syntezy w fotomontażach | zawsze, stonowane i pozbawio- o 
> początku sztuki — to już ne najzupełniej kabotyńskiego 
prawie maniera niemieckich fił| patosu. 
mów. Rzecz się zaczyna vd ku Takiemi kartami pełnemi 
bizmu, a kończy na paczetwym | psychologii, kartami, które nie- 
impresjonizmie. ieden niecierpliwy czytelnik 
Ale z drugiej strony rzecz się| książki napewnoby opuścił, by- 


<rał, a we wszystkich żył, roz- |sunkowo rzadko: pierwiastków 
taczał się nad całością, nie ba- | czysto literackich „ufilmionych* 
cząc na to, że w, wielu sce- | bez zarzutu i dających w sumie 
nach Steinriick nie występuje. ' zadowolenie, które nazwali: 
Z niezwykłej indywidualności | byśmy par excellence filmowem, 
aktorskiej Stejnriicka pozostał gdyby nie płynęło ono, mimo 
jedynie zlepek światłocieni, ży- wszystko, jedynie w nielicznych 
je wszakże w tych czarno-bia- wypadkach z naszych ekranów 
łych plamach wielka sztuka i R. 


=" GŁOS HANDLOWY." 


Międzynarodowy Bank Reparacyjny 


powstaje wkrółce w Bazylei 


W dniu 14 b. m. został ogłoszo 
uy statut Międzynarodowego Ban- 
ku Reparacyjnego, Bank został po 
wołany do życia na podstawie pla- 
uu Younga z siedzibą najpewniej w 
Bazylei. Celem Banku fest popiera- 
nie działalności centralnych ban- 
ków emisyjnych 1 popieranie mię- 
dzynarodowej wymiany pieniężnej 
zwłaszcza na terenie międzypań- 
stwowym. 

Poraz pierwszy spotykamy się 
na terenie t. zw. współpracy mię- 
dzynarodowej państw z wielkiem 
dziełem,  opartem nietylko na 
szczytnych hasłach, lecz i na kon- 
kretnej pracy. Gdy bowiem w Ge- 
newie padały słowa o współpracy 
narodów — trudno było je przyo- 
blec w Kształty konkretne, dziś 
zaś gdy mowa jest o współpracy 
banków emisyjnych, rzecz konkre- 
tyzuje się sama przez się. Działal- 
uość narodów jest okrojona mura- 
mi granicznemi — działalność ban- 
ków gie zna tych granic. Obniże- 
uie stopy dyskontowej przez wszy- 
stkie nieomal poważniejsze banki 
zmisyjne, na Federal Reserve 
Bank począwszy, a na Banku Pol- 
skim skończywszy — czyż to do- 
mód ścisiej łączności pomiędzy te- 
mi bankami, zespolenia ich intere- 
sów o wiele mocniejsze niż zesno- 
lenie interesów narodów. Łączność 
ta jest o wiele więcej zwarta, niż 
to słę nawet na pierwszy rzut oka 
wydaje, a jest ona wyrazem wspól 
voty interesów wszystkich rozgra- 
niczonych muram} celnemi naro- 
dów, w wielkiem dziele produkcji. 

Na tle pojecia produkcji asocju 
je się bezpośrednio pojęcie konku- 
rencji Konkurencja taka istnieje 


w dziedzinie działalnoś- ' 


ci banków emisyjnych, jednak wię 
kszość państw uznała możliwość 
współpracy ma terenie projektowa 
nego banku i dziś możliwość ta zo- 
taje wcielona w życie. Międzynaro 
dowy Bank Reparacyjny rozpocz- 
mie wkrótce pracę. 

Oczywista, że nie należy. przy- 
%złej działalności banku  rozpatry- 
wać zbyt optymistycznie. Narody, 
tub — jeśli chcemy być ściśli — 
państwa nie umieją jeszcze współ- 
żyć m4 sobą na terenie pracy mię- 
dzynarodowej. Muszą się pod tym 
względem ustalić pewne formy, 
pewne drogi muszą wytknięte, nie 
bacząc na obszerny i szczegółowo 
opracowany statut banku, 

Kapitał banku wynosi 500 miljo- 
nów franków szwajcarskich, t. l. 
145,161,290,32 gramy czystego zło- 
ta, podzielony jest na 200 tysięcy 
akcji i gwarantują zań Banque Na- 
tional de France, Reichsbank, Ban- 
ta d'Italia, firma X występująca W 
imieniu banku japońskiego 1 firma 
Y, zastępująca bank emisyjny Sta- 
nów Zjednoczonych. Wszystkie te 
banki partycypują w równych czę- 
ściach, 

Nowy papier — akcje banku — 
pozywista efekt pierwszorzędny mo 
te być dopuszczony do obrotu pry- 
watnego. 

Z uprawnień Banku należy w 
pierwszym rzędzie wymienić: pra- 
wo zakupu ł sprzedaży pieniądza 
na swój własny rachunek lub ban- 
ków emisyjnych, prawo deponowa 
ała złota w bankach emisyjnych 1 
przyjmowanie depozytów od tych 
hanków, wreszcie udzielanie poży- 
estk bądź pod pierwszorzędne krót 


kotermirowe zobowiązania, bądź | ujawnia się dopiero w dalszych | cyjnego dotyczące siedziby Banku 
też przy gwarancji banków emisyj| punktach statutu: bank ma prawo | Międzynarodowego stało się celem 
występować jako agent | fako in-| dość ostrych krytyk. Bazylea acz- 


nych, j 
Zarząd banku leży w rękach ra- 


stytucja pośrednicząca przy mię- 


dy nadzorczej, składającej się a| dzynarodowych tranzakcjach płat- 


prezydentów wspomnianych 
banków emisyjnych, 7-miu przed 
stawicieli przemysłu, handlu i fi- 


7 | niczych. 


* 
W związku z wyborem Bazylei 


nansów oraz 9-ciu osób obieranych | na siedzibę banku, nasz genewski 


według specjalnego systemu. 
Dztałalność reparacyjna banku 


korespondent (J. K.) pisze: 


„Postanowienie komitetu repara 


Siedzibą banku reparacyjnego 


mz" 


c 


s 


i 


m 


sEJLE [EFS 
b ot ka, PA + R 


będzie najprau:dopodobniej powyższy dom w Bazylei, 


kolwiek posiada wiele zalet, ma 
jednak i duże wady: zbyt blisko 
leży ena Niemiec, a nadto w mie- 
ście, którego językiem jest nie- 
miecki, Co prawda żaden z tych 
zarzutów nie jest sczególnie waż- 
ry, niemniej jednak protest Belgi! 
oraz chłodne przyjęcie ze strony 
Francji są objawem nurtującego te 
państwa niezadowolenia. Bazylea, 
jako siedziba Banku Międzynaro- 
dowego stanie się ośrodkiem finan- 
sowym o bardzo wybitnem znacze- 
niu i w niem skupiają się nici świa 
towej organizacji finansowej; mia- 
sto to ze swą 140 tysięczną ludnoś 
cią, z doskonałemi połączeniami 
kolejowemi i telefonicznemi, poło- 
żone coprawda na granicy niemiec- 
kiej, ale i w niłewielkiem oddaleniu 
cd granicy francuskiej, ma zdecy- 
dewanie charakter międzynarodo- 
wego ośrodka finansowego, 

Bank Międzynarodowy mieścić 
się będzie w jednem z patrycjal- 
nych domostw, które miasto prze 
buduje | uczyni godnem przyjęcia 
tak znakomitych gości. 

Ite jednak poleje się atramentu i 
ile dyskusji wywoła wyznaczenie 
Bazylei na siedzibę Banku Między 
narodowego nie trudno  przewi- 
dzieć, 

S. B. 


Projekt ustawy o zastawie fowarowym | Dyskonfo prywafne 


jest według opinii izby narazie nieaktualny 


Dnia 14 b. m. odbyło się w iz. czonego zastawem towarowym Materjał pierwszorzędny 
bie przemysłowo-handlowej po- prawdopodobnie bowiem kredy- 


siedzenie komisji 


poświęcone zagadnieniu ewen- reguły żądaliby 


kredytowej, todawcy wzgłędnie dostawcy z 


zastawu rze- 


tualnego wprowadzenia w ży- czowego, Kierując się słuszną O- 
cie instytucji zastawu rejestro- bawą, jż w przeciwnym razie u- 
wego na towarze. Sprawa usta- | biegną ich inni wierzyciele, Ko 


|wowego unormowania poruszo misja, ustalając powyższą 


Swą 


'nego zagadnienia stała się aktu: |opinię kierowała się ponadto za 
alną w związku z opracowywa- | łożeniem, iż główną przyczyną 
nym przez minist, przemysłu i|tamująca u nas należyty rozwój 
handlu projektem ustawy o za*j instytucji kredytu lombardowe- 


stawie rejestrowym 
na jednym towarze, a mianowi 
cie na drzewie. Ministerstwo 
przemysłu i handlu przed po- 
wzięciemi osłatecznej decyzji w 
sprawie tego projektu postano- 
wito zasięgnąć opinji izb prze- 
mysłowo - handlowych, czy 
nie należałoby zamiast specjal- 


nej ustawy o rejestrowym Za- | wszelkiego 


specjalnie |go jest przedewszystkicm 


nie 
tyle konstrukcja obowizznjere 
go ustawodawstwa jle brak do- 
statecznej podaży środków dla 
tej formy operacji kredytowej. 

Z powyższych względów ko- 
misja powzieła uchwałę, iż pa- 
razie wydanie ogólnej ustawy 
o zastawie rejestrowym na 
rodzaju towarach 


stawie odnośnie do drzewa Ovra|nje jest wskazanem, natomiast 


cować ogólnej ustawy o takim- 
że zastawie ma ruchomościach 
wogóle, 

Komisja kredytowa, nie negu 
jac potrzeby wydania uslawy, 
specjalnie umożliwiającej wpro- 
wadzenie instytucji zastawu re- 
jestrowego w odniesieniu do 
drzewa, nie mogła z drugiej 
strony stwierdzić bezspornej po 
trzeby uregulowania tego same- 
go zagadnienia w stosunku do 
całego obrotu towarowe”. Ko- 
misja uznała przeto, jż v "rowa- 
dzenie ogólnej instytucji zasta- 
wu rejestrowego na wszystkich 
towarach (ruchomościach) 
łoby przedwczesnym aktem le- 
gisiacyjnym, albowiem urzeczy- 
wistnienie podobnego projektu 
okazać mogłoby się eksperymen 
tem o watpliwych następstwach 

W szczególności worewadza 
nie ogólnej instytucji zastawu 
rejestrowego mogłoby doprowa 
dzić dg znacznego poderwania 
kredytu otwartego, niczaheznie» 


zalecenia godnem jest kontynu- 
owanie badań celem stw'erdze 
nia potrzeby i możliwości ewen 
tualnej zmiany obowiązuj"cvch 
przepisów ustawowych, a to w 
kierunku ułatwienia rozwoju 
kredytu lombardowege. 

PYT CY R ZO YE a a aa 


„GENTLEMAN“ SP. AKC. W ŁÓ- 
DZI. 

We wtorek. dnia 12 b. m. odbyło 
sią ogólne zebranie akcjonarin- 
szów Sp. Akt. Gentleman, wytwór- 
ni kałoszy i śniegowców w Łodzi. 


bv-|Na zebraniu tem uchwalono pod- 


wyższyć kapitał o 8 miliony zło- 
tych. Dowiadujemy się, iż nowo- 
wypuszczonemi akcjami zaintereso 
wał stę kapitał zagramiozny i roze- 
brane zostały prawie że wyłącznie 
przez kapitalistów ang'elskich. 

Świeży dopływ 3 miijgonów zł. na 
jeszuze wyższym poziomie postawi 
produkwję tej placówką. 


w Lodzi 


w poszukiwaniu 


Na prywatnym rynku dyskon 
towym w Łodzi daje się ostatnio 
zaobserwować dość znaczny po 
pyt na pierwszorzędny materjał 
wekslowy. Weksle takie poja- 
wiają się ostatnio na rynku pry- 
watnym w ilości niedostateczne) 
w stosunku do popytu, co wpły 
nęło na ustabilizowanie się sto 
py dyskontowej dla weksli 
pierwszurzędnych, mimo nader 
niepewnej konjunktury w prze- 
myśle ; handlu. Stopa ta wyno- 
si od dłuższego czasu 1,4 do 1,5 
procent w stosunku miesięcz- 
nym. Natomiast drcugorzędny 
materjał wekslowy, Którego po- 
daż jest nadmierna nie znajdu- 
je dostatecznej ilości nabywców, 
gdyż dyskonterzy prywatni sta- 
raja się ostatnio lokować kapt- 
tały w papierach możliwie naj- 
pewniejszych, rczygnujkć z wyż 
szej stopy dyskontowej. Fakt 
ten tłoimaczyć należy coraz gor 
sza zdolnościa kredytowa śred: 
nich przedsiebiorstw w zwiazku 
ze wzmagającym się kryzysem 
w przemyśle i handlu. 

Stopa dyskontowa dla drugo 
rzędnego materjału wekslowe- 
go waha się w granicach od 1,70 
do 2 proc. w stosunku micsięcz- 
nym. 

(z) ża) 


4110 


Dr. med. 


S. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłeiowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40. 
Przyjmuję od 8—11i od 5—9 wiecz 
w ziele i święta od 8—1, 
Oddzielna voczekalnia dla pań. 


LINEK PENĘŻNY 


Ceduła giełdy pieniężnej 
warszawskiej 
GOTÓWKA 

Dolary 8,89 i pół 
CZEKI 
Belgja 124,72 
Holandja 359,78 
Londyn 43.9 i pół 
Nowy Jork 8,89 i trzy czwarte 
Paryż 35,12 
Praga 26,41 i pół 
Szwajcarją 172,90 
Wiedeń 125,37 
Włochy 46,69 
Budapeszt 155,90 
Berlin 213,24 
Gdańsk 173,89 
AKCE 
Polski 170.25 
Firlej 41.— 
Lilpop 35,25 
Ostrowieckie Serja A i B 70.-— 
Zarobkowy 78,50 
Węgiel 75— 
Modrzejów 20.— 
Starachowice 23,25 23— 
PAPIERY PAŃSTWOWE 
i LISTY ZASTAWNE 
Poż. inwestycyjna 119,— 118,50 
118,75 
Dolarówka 65,50, 66— 
Dolarowa 80,25 
Kolejowa 102,50 
8 proc. L. Z. Banku Gosp. Kraj. 
94 — 
4 i pół proc. Listy Zastawne zietn 
skte zł. 47,50 
5 proc. m. Warszawy 50,50 
8 proe. Warszawy 67,50 
8 proc. Częstochowy 57.— 
8 proc. oblig. Barku Komunalnt 
go III em, 93.-— 


© Nie płacz, dziecko! $ 


PUDER, NOO | KREM 


Bebe $zofmana 


są wszędzie do nabycia. o+i9 
pip a a 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
LIVERPOOL 
Bawełna amerykańska, zamknię 
e: 
styczeń 9,32, luty 9,35  marzee 
G42 kwiecień 9,44 maj 9,01 czer- 
wiec 9,52 lipiec 9,57 sierpień 9,57, 
wrzesień 9,57 październik 9,57, li- 
stopad 9,26 grudzień 9,26, laco 9,56 
LIVERPOOL 
Bawełna egipska, zamknięcie: 
styczeń 14,28 marzec 14,42 maj 
14,62 lipiec 14,82 październik 4,99 
listopad 14,33 loco 15,10. 
ALEKSANDRJA 
Bawelna egipska, zamknięcie: 
Sakellaridisz styczeń 28,84, ma» 
rzec 28,92 maj 29,35 lipiec 29,38 
listopad 27,45. 

Ashmouni: luty 19,79, kwiecień 
20,09 czerwiec 20,85 grudzień 19,87 
NOWY JORK 

Bawełna atmerykańska, zamknię 
cie: 

listopad 17,13 loco 17,50. 

Kontrakty południowe: styczeń 
17,41 luty 17,55, marzec 17,70 
kwiecień 17,81 maj 17,99 — 18,00 
czerwiec 18,08 lipiec 18,18 sierpień 
18.21 wrzesień 18.24 październik 
16,26 listopad 17,18 grudzień 
17,28 — 17,80. 

NOWY ORLEAN 

Bawełna amerykeńskz. 
tie: 

styczań 17,34 36, marzec 
17,63 — 64, maj 17.89 — 90, lipiee 
18,05 — 18,07 pażdziernik 18,05 
grudzień 17.22 loco 17,12. 


i 


zamknię 
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Nr. 


OBUWIE =i 
mnom MEBLE m 


Z ZZ Z ZE EZ ERZE RAK EZ e a w, 
Emm Pamietajcie, że gwarantowane po cenach konkurene. kupicie tylko w firmie 


Najlepszą reklamą dla nas 
to światowe wytwórnie 


PISCHINGERA 


HAMBURG 


R 


BERLIN © 


O KRAKÓW 


BUENOS AIRES 


Zakład kuśnierski 


M. SZALIT 


polecamy z zaj bogato zaopatrzonego 
składu: 


nalocie, ŚNiGJOWIE, 
ty lakierowane 


najnowszych fasonów fabryk krajowych. 


Ceny botów od zł. 17 


damskich 
TOW. HANDL. 


„GUM 66 Spro. 


oip. 
PIOTRKOWSKA 149 


nawprost Ewangielickiej, tel. 177-86, 


skiego 1, na Senatorskiej róg 
Magistrackiej 16 i Zielonej 


AAAA o rodzaju w PEREA 
po cenach niskich 


oraz Kalosze i Śnieę$oWCE 


RANNE PANTOFLE poleca znana firma 


F asiels 


Do wynajęcia 


mieszkania 1, 2, 3 i 4 pokojowe z kuch- 
nią i wszelkiemi wygodami na Pl. Dąbrow- 


mość: I. Tyller, Trębacka 18. 


Do akt. 
Nr. 2313 i 2384 
| 29 r. 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Jan Rzy- 
mowski, zamiesz- 
kały w Łodzi -przy 
ul. Sienkiewicza 
Nr. 67, na zasadzie 
art. 1030 UPC. o- 
głasza, że w. dn. 
26 listopada 1929 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 49 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 
żących do 
firmy 
„H. Liberman* 
i składających się 
20 kompletów plu 
szowych na oto- 
many i 2 metrów 
kotiku jedwabne- 
go 
oszacowanych na 
sumę Zł. 560 plus 


400.— 
Łódź, dn. 6.11-29 


Komornik 
J. Rzymowski 


Doakt. Nr.1695/29 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, I! rewiru 
Br. Pingielski 
zamieszk. w Łodzi, 
przy ul. Południo- 
wej 20, na za- 
wst art, 
U. P. C. ogłasza, 
że w dn. 28 listo- 
pada 1929 r. od 
godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ul. 
Pustej 7 
odbędzie się 
sprzedaż 
przez licytację 


ruchomości, nale- 


y 
właśc. Naa Lafb 
Berliner 


Piotrkowska 33 766 |i składających się 
przyjmuje wszelkie roboty fu 
trzane po cenach przy- 
stępnych. — Solidna obsługa 


maszyny 
robu pończoch 
oszacowanej na 
sumę Zł. 650.— 


=, | Łódź, 16.11. 1929 r 


Komornik 
Br. Pingielski 


Kilińskiego, 
68. Wiado- 
768— 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 1 


riS ELF ; WIELKI WYBÓ 
nan pieniądze!!! x 
Różne PIECYKI i KUCHENKI 


kaflowe i szamotowe poleca po cenach kon- 
surencyjnych i „na kadodo niejszych wa- 
runkach 


È g Pierwsza Łódzka Fabryka Piecyków 
„PIECPOL”, Piramowicza 3 


Uwaga: Dla czytelników „Głosu Poran.“ 


GATUNKI 


NAJNOWSZE FASONY 
STARANNA 
OBSŁUGA | 


OBUWIE ; 


rabat. 


NAJPRZEDNIEJSZE 


UMIARKOWANE CENY 


-/NIEGOWCE 


1030 


do wy- 


31 Piofrkowska 51 


A. REINE (> rea 


2 MONIA 2 szych warunkach. 


szy A! Na składzie wielki wybór łóżek 
Telefon 143-08. akaapa A oraz wyrobów tapicerskich. 7736 


SNIEGOWCE KALOSZE 


7 N 4 ) fi P 
) / 
GENTLEMAN 
WYK WIN TNE ELEGANCK. TE. 
00046004000000002 2000000090%6000 


SZTUKA LUDOWA 


l.i „P„MIARGET”, Piotrkowska 64, tel. 77-08 
DO DEKORACJI WNĘTRZ 


KILIMY od zł. 35 za m. kw. 
NARZUTY, DYWANY, MAKATY, 
PODUSZKI od zł. 4,90 do 150 zł. 
LALKI, FETYSZE do aut. 
Przy większych zakupach przyjmuje się weksle kupieckie. 


owszethnie renomowany damski zakład krawiecki 


J). MOSZKOWICZ, 775 > 


Pracownia czynna w j całej pełni. — Najnowsze francuskie modele je- 
sienne i lee palt i kostjamów oraz specjalnie futrzane już 


na deszły.— Co 2 tygodnie — świeże modele, 


IES 


ta dotag |= 5 
ea watch | NP ESSZU Wybór 


pp rzecz Najtańsze ceny 


Kaloszy 
i śnięgowców 
Wielki wybór 
łóżek mełalo- 


ch, wózków 
dziecinnych kra- 
jowych i ;zagra- 
nicznych. Matera- 
ce wyściełane, 
druciane oraz ma- 
tórace sprężynowe 


wszystkich fabryk 
jedynie w 


MAGAZYNIE 
à _ UNIWERSALNYM 


44 Piotrkowska 44 


kaze wra 
tent“ do meblo- 
h łóżek podł 3 
aa "| Firma Samochodowa w Łodzi 
*"abrycznym w | posiadająca każe opi a Polskę 3 fa 
składzie 
„DOBROPOL” | poszukuje wspólnika 
Łódź' z kapitałem 30.000 zł. Oferty pod „Wspólnik* 
Plotrkowska 73 do adm. powysz. pisma. 7606 
dwórzu EEEL 7 FEE TF TZT ZE PRETO O DZE PERKOZ S E 
tel. 158-61. 


Lekarz - Dentysta 


SZCZĘCISKA 


nl. Sienkiewicza 
l 40 


ANCOW NOWOCZESNYCH 


wyucza, bez względu na zdolności, prywatnie 


Zygmunt Henrykowski 


Cegielniana 43, pryw. 57, 
tel. 168-43. 


Ai: dh Nauka w kompletach -i pojedyńczo. 
w wielkim wyborze | Zielona 2 
z > ś Becia F. i J. Pietruszka SER 
i gotowym : sb Piotrkowska 165 
(ostanie | pracownia kuśnierska na miejscu. 159%- tel. 175-17. 


Nr. 284 
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ZBriilitatdgryty 


p. Akc. 


Przyjmuje wkłady 


OPROCENTOWANE 


na książeczki wkładkowe 
w złotych i obcych walufach 


POCZĄWSZY od1OZł. 


Wypłata następuje za okazaniem 


książeczki wkładkowej. 


` 


Łódź, 


Łódź 


Piotrkowska 31 
1 p. - Tel. 5-64 


f Po i GDZIE “e żyżzne? è 
i l NA GWIAZDKĘŚ 7 
Polecamy w dużym wyborze najpiękniejsze 


A RESZTKI od 5 do 25 zł. na SUKIENKĘ 


I w. gatunk.: wełniane, jedwabne, aksamitne, muślinowe i in. oraz I 
ładne i niedrogie obrusy, ręczniki, sztuczki płótna i wiele 


in. odpowiednich artykułów na 
1603 


< PREZENTY 
ę M. BRYL, Piotrkowska 58, 7 


żeliwne wszelkich wymiarów, 
do przyłączeń 0 


sieci kanalizacyjnej 


a ” Sp. Akce. Handl. P . É. J, Borkowski 
Elibor . ir: 5 Łodzi, Kilińskiego 10, tel.100-84 


poleca 
Łe składu T 


Pierwszorzędny Zakład Zduński 


j H. GARBALKIEGO 


Łódź, Zawadzka 18 


Buduje, przerabia i reperuje 


d ; kuchnie i piece 


Ceny niskie! Wykonanie solidne z gwarancją. 


Kuchmie przenośne i piecyki. 


gdyż dostarcza PP. Urzędnikom 
z największych sklepów wszel- 


«o. NA RATY, 
po cenach gotówkowych 


Spis sklepów wydaje się na żą- 
danie. 


„RATPOÓL” 


AI. Kościuszki Nr, 13 
Tel. 171-56. 


DR. MED. 


R. STUPEL 


Choroby skórne, włosów, wene- 
—- ryczne I moczopicilowe — 
SZKOLNA 12 
powrócił 
przyjmuje od 6—9 wiecz. Leczenie 
światłem. (Roentgen, Lampa Kwarco- 

wa). Elektrcterapja. 6641-15 


Fabryka Maszyn i Odlewnia Żelaza 
Oto Goldammer 


Łódź, Kilińskiego 74/6. (welście z ul. Przejazd 44) 


Dr. med. 


IGNACY MARGOLIS 


przyjmuje codziennie od 12—2 i od 
7—8 w niedziele od 1—2 p. p. 


Bódź. BL Kafeluzzki 13, feleton 65-17 


sprzeda tanio z powodu likwidacji pozostałe na składzie 

maszyny: szlichtarki rewolwerowe, szlichtarki dwustronne 

małe, wirówki: 800, 1000 i 1200 mm., dublerki, prasę 

miechową (Muldenpresse), maszynę do nawijania towarów 

mm. szer., nakrapiarkę, żygier, ekshaustory i różne 
pompy zasilające i studzienne. 


HURTOWNI 


A. BROMBERG 


poleca oryginalne paryskie modele pilt 
Ogromny wybór nowości sezonowych w skórach i blamach futrzanych. 


GA 
=" W O 


A St Rynek Me 95-96 
Telefon Me 26-37. 


AT e. ERN 


Poznań | 


po cenach przystępnych. 6741 


PENSJONAT „DIANA“ 


UL. ZAMOJSKIEGO 
POD ZARZ. D-ROWEJ ABRUTINOWE 


POPRZEDNIEJ KIEROWNICZKI PENSJONATU „ORAWA“ 


Willa murowana. Komfort. Centralne ogrze- 
wanie. Ciepła I zimna woda w pokojach. 
Pokoje kąpielowe na każdem piętrze. Tele- 
fon 489. Słoneczna weranda, Plękne poło- 
żenie na leśnej polanie. Wykwintna kuchnia, 
na żądanie djetetyczna. Ceny umiarkowane. 


Informacji udziela d-rowa Abrutinewa od 11—1 i od 3—5 i pół 
Łódź, ul. Nawrot 34, do 27.XI. — Od 1.XII Zakopane „Diana“ 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, K. Suzin, zam. 
przy ul. Szkolnej 
Nr. 14, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, ża 
dnia 26 listopada 
1929 roku, od go- 
dziny 10-ej rano, 
w Łodzi, przy u!. 

Sienkiewicza 

pod Nr. 52, od- 
będzie sią sprze- 
daż przez publi- 
czną licytację ru- 

chomości: 


Futa mgee 


z kołnierzem futrzanym 
ed 410.— do 2600.— 


Juljusz Rozner, Łódź 


mebli, Piotrkowska 98 i 160 


należących do 
Jakóba Wolfa vel ZE rę i SZA ZY 
Władysława Jele- BOCBTOOCCZ METZ EO BIC A 
i oszacowanych na | WYKWALIFIKOWANY I ODPOWIEDZIA 
930.— zł. = w 
administrator 


przyjmie w zarząd jeszcze jeden lub dwa domy. 
Referencje pierwszorzędne. Oferty składać: Zyl- 
berberg, Południowa 20. 7591 


UE "2-83 
21 AA 


LNY 
Łódź,16.11. 1929 r. 


Komornik 
K. Suzin 


LLL 
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= NIEZWYKŁA SENSACJA! " 


Z powodu krytycznych czasów obniżyłem ceny wszelkiego rodzaju kosmetyków, jak: mydeł toaletowych, perfum, 
i pudrów, wód kolońskich i t. p. Pozatem przygotowałem dla Szanownej Klijenteli 


© sensacyjną niespodziankę! © 


Przy każdym zakupie wydaję KUPON, zao- oryginalną amerykańską maszynkę do 
patrzony w pieczątkę firmową. Jeśli kupujący. g ah a EM F) PZ „GILLETTE“ lub na żądanie 
przedstawi 10 kuponów otrzyma ke MYDŁA TOALETOWEGO. [EE 
Przyjdźcie się przekonać! |Œ] Wykorzystajcie nadzwyczajną okazję ! Przyjdźcie się przekonać ! 


oś Z poważaniem | KER : Zawa dzk > 
ź Perfumeria J. DRU telefon 175- 202. pia LL | F 


Ta Schweikerfa NR: ZZSK P ma ah ws 


z nagg * dania, biurka dziecin- 
w. aa. j T EEE |. wózki lalkowe, konie, j jior ii 
š: | im” dziki — ORKA R ZSO new piłki, huśtawki, ozdoby gg 


choinkowe, oraz mnóstwo | 3 id ` 
gier towarzyskich i zajęć 
| freblowskich. —— 34. Haritik 34 
TERE 3 $), 


Uwaga! Na miejsca wzorowa klinika lalek. Mik. Uwaga! 


STORY "i m mma HAFTY 


KAPY Chustki haftowane. Ceny przystępne! i aplikacje 
i OBRUSY Wyłącznie ręczna robota. wszeikie 
WELON ONEAN 


T d KINO 4 


|„MIMOZA”j 


Miejski Kinematograf OŚwlatow 


Wodny Rynek (róg Rokicińskie 


|| 3 


Tow. Akc. wyrobów wemianych i i gumowych Od 12. XI. do 19 XI. 1929 r. 
DLA DOROSŁYCH: 
F. W. SCHWEIKERE, w Lodzi, ul. Piofrtowska 147 GOLGOTA zryte data 
E Wszędzie do nabycia! EEEE w = ELTI GREE: BAT 
e UCZCIWEJ KOBIETY a aa A A r 

-5 urtownicy okończenie orku, dnia do poniedziałku, 

B. FANTULIS, Łódź, Ogrodow waka 164 a | OW ad zanóśe > 1 j dnia 18 listopada 1929 r. włącznie 

GUMA“, Łódź, | Pi trk. k thas S < W rolach głównych: Iwan Mozżu- £ 
|. ROSENBLUM, Łódź, Piotrkowska 19. 1 [7 revois, piona dany ZYCIE i PRZYSZŁOŚĆ | 
CH. MĘDROWSKI, Łódź, Nowomiejska 32 i Zgierska 34, © DLA MŁODZIEŻY: KOBIETY A DY GZDI PORE | 


Zdjęć autentycznych do powyższego filmu doko- 


nano: w instytucie anatomicznym, klinice derma- ] 


tologicznej, poradni wenerologicznej, państwowym 
zakladzie położniczym. 
Geneza i powstanie życia ludzkiego, Anatomja 
ciała kobiecego. Problem macierzyństwa, Fizycz- 
ne wychowanie kobiety. Film ten ze względu na 
swój charakter będzie wyświetlany bez ilustra- 
cji muzycznej. — Dla młodzieży wzbronione. 


i ful Dramat historyczny według po- 


wieści D, Belasco p. t: „Serce 
gdzie famio i dobrze 


Marylandu“ 


Í ae a RE E | mina ymi 
Początek seansów dla dorosłych o 
godz. 18.45 i 21, w soboty i w 
niedziele 16.45, 18.45 i 21, 
Początek seansów dla młodziety 
o g. 1S-ej i 17.—, w soboty i nie- 
dziele o 13 i 15-ej. 7808 


F 


Następny program: 1169—-7 


Przedwiośnie; w rolach głównych Zbyszko Sa- 


wan, Marja Gorczyńskai Bogusław Samborski 


B 
p» 
m si 
tylko 
i: m 3 Ę mo 09 R Dr. med. A 
E | 8 
ii „Zjednoczonych Fotografów” s 
8 Łódź, ul. Narutowicza 13.  ':: Telefon 205-00. H 
a B © 
; CENY KONKURENCYJNE. H STOMATOLOG 
se w chirurgia pasz. Jamy ustne, 
: 12 fofografji m. biust- ZŁ. 6 3 |ecou zest” 
a . e Sij REGULACJA ZĘBOW 
LE R RENTGENODIAGNOSTYKA. 
H 6 (refuszowanych „ aB Ordynuje 3—7 7415 
H 2 e. figura) 99 eh ul. Piotrkowska 168. —Tel. 127-53, 
e 
UWAGA: Od p. p. Amatorów przyjmuje się wszelkie roboty foto- B 
graficzne. — Niepogoda nie robi różnicy w zdjęciach — + Kino SPÓGDZIELNI 
akład czynny bez przerwy od 9-ej do 7-ej wiecz. — 5 Sienkiewicza 4 
Agentów firma nasza nie wysyła. 6961—5 SB Sawik Y h 
ENOBZEEKEZEEAUNUSZNRADEZNZCHZUNAREZZOZAROSOROBUNUDEZNESA RZIZAÓP OZ RO O BDO LOD 1 NE E 
EB GE) CEJ KIE DSJ FE (MB a DUB EW URI EN AD CA GDA FEB (ETA ZDW 435 1529 CID JED (ZU IK BJ [YB BJ H ARRY LIEDTKĘ jjossaaoRoSENZSOSZESESCZZENENUNENOS 
N=ZP=FE7 w roli porucznika w pięknej arcy- - z 
prampatkiej komediji pod tytułem: a a 
Gabinet hey leczniczej | kiwka R g 
i toaletowej IędniCZKA- LJ : 
i ciastka deserowe aja. a Akce Ty Alda Rosa, Mółsane Winkel- a do oddania od l-go stycznia 1930 roku. È 
po 20 gr. Jia Ł. : $ g wW A L 5 E Sem iE dampes ae a Żar Ae z WARP gra cho Ę 
Zielona 17. mj PREY e MASKA“ ||E womi kwalifikacjami zechcą złożyć oferty u 
WYBOROWE, SMACZNE |) | paięgoowace ty, usuwanie || "PAMA POD, mas KA” || E 3 Ładekiego Torazystya Zwoleniki $ 
brodawek, zmarszcze iegów, || Dita Parlo, Włodzimierz Gajd 
HYGJENICZNEGO WYPIEKU ni Li sz gów, ita Parlo, Włodzimierz Gajdarow | | et a a aee 256 8 


POLECA CUKIERNIA 


Z. GOMOLINSKIEGO 


PRZEJAZD 1. TEL. 209-87. 


P AAE I A E | 


KURSY KOSMETYCZNE 
D-ra MARJI LEWINSONOWEJ 
| 


WZA Z Z "W R O, 
mat. kosmiótytznz Maski pa- W dni powszednie, z wyjątkiem 
rafinowe, balsamiczne sai początek seansów o godz, 
i inne. Pielęgnacja włosów i|| 4-ej, zaś w soboty, niedziele 

usuwanie łupieżu i t. p. i święta o g. g pah Ostatni 
i yy fak seans o — 
z ok SĄ R 47 Na I seans ceny miejsc zniżone. 


7434 
Cegielniana 6, front I p. 
nformacje | zapisy codziennie od 10—8 wiecz. 


Nr. 284 
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TWARZ 
DEKOLT 
RAMIONA 


JEDYNY ŚRODEK 

ŁĄCZĄCY W SOBIE 

ŁAGODNOŚĆ KREMUI 
MATOWOŚĆ PUDRU. 


NIE PLAMI 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE 


PIERZCIE TYLKO 


NA BRALCE GUMÓWEJ 
AGE - 


RA Hi EE 


FABFNMA + BRAGE» 43 USTODADA 22 


SKŁAD FUTER 
I Zakład Kuśnierski 


J. $Szwarcmamn 


Narufowicza 42 (sklep frontowy) 
TELEF. 166-31 
poleca gotowe futra damskie i męskie 
oraz skórki pojedyńcze wszelkiego 
rodzaju, po cenach przystępnych, na 
dogodnych warunkach. 
Obejrzenie nie obowiązuje do kupna. 
P. P+ krawcom udzielam rabatu. 


Na raty 


Wszel damską garderobę oraz 
roboty futrzane w ir jape aapa 
wykonaniu przyjmuje z własnyc 
powierzonych materjałów po cenach 
konkurencyjnych. 


M. ROZENBERG 


CEGIELNIANA 36. TELEF. 163-97. 
Lewa oficyna, II-gie piętro. 


Pracownia sukien i okryć 
damskich 


p. Bulwy | i Wojdysławskiej 
ostala przeniesiona 
na ul. Gdańską Nr. 76, telef. 170-17 
Robota pierwszorzędne. 
Ceny umiarkowane. 


7838 


Świafło lo zgasło, mofór zfaną!, 


bezzwłocznie do 


Pogotowia ki 
Klelstryczneśo * 


tel. 170-17, 7837 
natychmiast będzie naprawione. 


1435 


Kosmetyki lekarskiej 


D-ra med. Marj! LEWINSONOWEJ 
Godz "przyj. die 6, telef. 143-63, 
a pań i panów 


Osynne ujące działy: 
L Tea 


4. Besutè 
3. Kurac]! odmładzających. 
É Maasżu (ogólny i częściowy). 
5. Epilacji (electrocosgulacja 
elektroliza). 
6. Elektroterapji (diatermja, d'Ar- 
sonvalizacja, galyanofaradyzacja, 
1. Helioterapji (Roentgen, kwacr, 
sollux, kąpiele świetlne). 
8. Chirurgii estetyczne) (bliz- 
ny, żylaki, zniekształcenia, 
nowotwory i t. p.), 
pod kierunkiem chirurga 
D-ra Z. LEWINSONA 
grdynującego todz. od godz. 12—=2 


pó 


WENEROLOGICINI 


Lekarzy-specjalistów 


Zawadzka 1 
TEL. 205-38 


srona od 8 rano de 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 


leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 
Badanie krwi i wydzielin na 
ilis i t A 
cje z neuroleglem 
i urologlem 
Gabinet Swiatło-lecznicsy 


Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł 741 


Konsul 


LEKARZ DENTYSTA 
M. Karabanow 


Jan SIMINIAK 


OBROŃCA PODATKOWY 


PRZYJMUJE 
od 5—7 p.p 


PIOTRKOWSKA 83, fr. 
Tel. 210-40. 741%— 


Insfifnf de Bzaufć 


Anna Rydel 
(Dyplomée de TUniversitć de Paris) 
Zagleintana 19, m. B, tsief. 169-92. 
Godziny przyjąć, e Pań i Panów 


Pielęgnacja pal i adi Specjalne 
masaże twarzy i ciała. Massże odtłu- 
szczające. Usuwanie zmarszczek, bro” 
dawek, piegów, wągrów i innych 
defektów cery. Usuwanie włosów elek- 


31 S AE (Wschodnia) 31 |rolizą. Elektroteranja (Arsowal gal- 


tel. 159-09. 
Ordynuje codziennie od 9—7 w. 


vanofaradyzacja). Kwarc. Solux. Helio- 
terapia. Farbowanie włosów. 


Zgubiono hroszkę 


żłotą, w środku szafir otoczony 
brylancikami w kształcie marki- 
zy, zakończona z jednej i dru- 


giej strony brylancikiem. 
Uczciwy znalazca zechce zwrócić 
za wynagrodzeniem na ul. Moniuszki 


1, m. 12 „289 
Dr. med. 
urolog 
powrócił 
Nawrot 8, telef. 219-90 
przyjmuje 4—7. 7419 
Dr. med. —1418 


"OT. PRAPORT 


Gdańska 77a, te!. 203-95. 
GINEKOLOG— UROLOG 
CHOROBY KOBIECE 
i DRÓG MOCZOWYCH 
Przyjmuje od 5—7 pp. 

i w lecznicy „SANITAS 


WIELKĄ SPRZEDAŻ 


REKLAMOWA 


po cenach zniżonych 


do 50% 


a mianowicie: 


Crepe de Ohine 


deseń 


zł. 
zł. 
Zł. 


12— 
14.50 


kad 

» 
» 
» 
kd 
» 
„ 
» 
> 


Proszę o porównanie cen firm konkurencyjnych! 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 

przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 122-89 
(przy przystanku tramw, pabjanickich 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
w niędziele i święta do 2-ej po poł 
Wsaystkie specjalności i denty« 
styka. Kąpiele świetlne, lampa 
kwarcowa,elektryzacja, Roentgen, 
szczepienia, analizy (moczu, kału 
krwi, piwocin, wydzielin itd.) Ope- 

racje, opatrunki. 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wane 
rologiczna dla chorób skórnych 

i wenerycznych 
3 ZŁOTE. 7411 


AKUSZERKA 


powróciła 


i przyjmuje zamówienia 
SZKOLNA 12 65:215 


Dr. med. 


l. DATYNER 


Choroby nerek, p pearsa 1 dróg 
moc 


Piramowicza Nr. 2 2. 149-96 
Gods, przyjęć od 9 


oraz wielki wybór resztek, 


M. FERSTER PIOTRKOWSKA H. 


zł. 
zł. 
zł. 
zł. 
zł. 
zł. 
zł. 
zł. 
zł. 
zł. 
zł. 
zł, 


Meteor 
Georgette 


” 
Marocaine 
Mongol 
Satin 
Oharmeuse 
Messalina 
Duchesse 
F ulardes 
Petite Reine 
Ottoman 


EEEE MIELI! 


Dr. med. 


14.50 
12.50 
16.— 
17 
20.— 
20— 
18— 
750 
15= 
Qaa 
8.50 
8. 


urządza firma 


9 


Fon 


jysAulńousunyuoy wi uəə ajueuMmQJod O SZSOlj 


Dr. med, 


HELLER M. LERNER 


Choroby skórne |! weneryezne 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-89 
Przyjmuje do 10 r. i od 4 —8 wiem 
w niedsielę od 11—2 po południu 
Dla pań spec. od gode. 4—5 
bo poł. dla niezamośnych 


CENY LECZNIC. 7430 


Doktór 


E 


CEGIELNIANA 25, TEL. 126-67 
Specjalista 
| wenerycznych 


LECZENIE SWIATŁEM 
abc kwarcową) 


h. mi Z. Rakcowsici 


specjalista chorób uszu, nosa, 
gardła i płuc 


Konstantynowska 9 


10 i od 6 — £ | Przyjmuje od 12—2 i ed b1 


spec. chor. dzieci 


powrócił 
Przyjmuje od 3—5 
Zachodnia 64. 


7853 
Dr. med. 


Juljusz Kahane 


Choroby wewnętrzne. 
s alista serca 


, Radwańska 2 
Przyjmuje od 5 do 7. 


Lekarz-dentysta 


"JE SZACKA 


przeprowadziła sie 
na ul. Cogielnianą 50. 


Telef. 1738-94 
przyjmuje od 3—7 wiecz. 1772 


Tanio! FUTRA Tanlo! 


wszelkiego Aa me w surowym i 2 
stanie 


l. Opatowski, Kilińskiego BA 


Bejesd Mithat ri 10, 16 i 17 


c= 


Siili 


Dlatego też powinieneś pisać takiem) 


tylko piórem, k 


tóre ułatwi przede 


stawienie Twej osoby w jak, najlepszenz 


świetle. iE 
„pamiętaj, 
$7,000,000 osób 


To też, kupując pióro wieczne,! 


nabyło dotąd piors 


Parker Duofold ze względu na za 
"drogocenną stalówkę złotą, która przy 
pisaniu sunie 1 papierze gładko, 
równo i upiększa każdy charakter 


Najbl jbliższy sprzedawca wyrobów Parkera 


naocznie Wam udowodni, że 


dane 


powyższe nie są ani na jotę przesadzone. 


Senier sL 80.— 
Special z£ 70.— 


per sł. 60.— 
sł. 55.— 


A 


Duofold 


Dona! we wszystkich pi ierwstorzęd> 
nych sklepach materjatow Pifmiennych. 
Generalne ar 


w. m. 
2 £ OSTROWSKI, 
3-54 Oddział w 


l. 


rzedatawiciefstwo s Polskę í 
Gdańsk oraz sprzedaż hurtowa t 


Łodf, Piotrkowska, 55, 


Warszawie, Bielańska, 184 
119-82. 


Na dogodnych 
warunkach! 
Wielki wybór 
wózków dziecin= 
nych krajowych i 
zagranicznych łó- 
żek metalowych 
wyżymaczek amio- 
nykańskich, mate- 
racy wyście!anych 
oraz materscy 
sptężynowych 
„Patent* do 
meblowych łóżek 
podłag miary. 
Nabyć można w 
kosę bę tez pr 


„AOBKÓPAL” 


Piowzówika 178 


w podwórzu, 
tel. 158-61: 


CEE UTZEZCKTPY 
Dr. Med. 


ge: 


DUUN 
powrócił 
Cegiciniana 55, 

tel. 15635-45. 


Pr zawod od g. 
4—6 ppoł 


6- | zgłasza, że w dnin 
27 listopada 1929 


7787 


Fsrst Internation, 


Do akt, 
Nr. 235 | 29 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik IV re- 
wiru Sądu Grodz= 
kiego w Łodzi, 

S. Zajkowski 

zamieszkały w 
Łodzi, przy ul 

Traugutta: 10 
na zasadzie art, 
1030 U. P. C. o- 


od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul 
Kilińskiego 95 
odbędzie się aprze 
dsż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą: 
cych do 
Hermana S. 
Taśmy 
i składających się 
z maszyn do wy* 
rabiania pończoch 
oszacowanych na 
sumę ZŁ 2500.— 


Łódź, dn, 18.11, 29 


Egmornik 
S, Zajkowski 


DR. 
LAWA chorób 
skórnych i wóne- 

rycznych - 
NAWRQOT 7, 
Tel. 28-07; 
od 10—12i od 5—7 
È 1478 


16 


Ostatni tydzień 


Do akt. 
Nr. 1943 | 1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego Il 
pewiru w Łodzi, 
Bronislaw 
Pingielski 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Południowej 20, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłaszty że w dniu 
19 listopada 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Targowej 51 
odbędzie się 
sprzedaż prztz 
licytację rucho- 
mości, należących 
do Maksa Laufra 
i składających się 
z mebli 

ocenionych na 
sumę Zł. 1115— 


Łódź, 11.11.1929 r. 


Komornik 
Br. Pingielski 
BOZE ZRK DĄ 


Doakt, Nr.1139/29 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, II rewiru 
Br. Pingielski 
zamieszk. w Łodzi, 
przy ul. Południo- 


wej 20, na za- 
sadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, 


że w dn. 29 listo- 
pada 1929 r. od 
odz. 10 rano w 
odzi, przy ul. 
Rokicińskiej 43 
odbędzie się 
sprzedaż 
przez licytację 
ruchomości, nale- 
żących do 
Dawida 
Myśliborskiego 
i składających się 
z mebli i innych 
oszacowanych na 
sumę Zł. 1345.— 


Łódź, 16.11. 1929 r. 
Komornik 

Br. Pingielski 

| a) 


DR. MED. 


RAPEPORI 


UROLOG. 
Choroby nerek, 
pęcherza i dróg 

moczowych. 
Pr. Narutowicza 
25 (Dzielna) 
telefon 144-10. 

Przyjmuje 
d'1—2 i 4—8 w. 

6203 


Całkowiite urządzenia sypialnie, stołowe, * gabinety, 
panieńskie, kuchenne it. d. oraz pojedyńcze sztuki. 
Wielki wybór łóżek metalowych. 


Ceny konkurencyjne. Najdogodniejsze warunki. 


-Prenumerai 


Grodzkiego w Éo- 
dzi, II rewiru 
Br. Pingielski, 
zamieszkały w 

Łodzi, przy ul. 

Południowej 20, na 

zasadzie art. 1030 

Ust. Post. Cyw. 

ogłasza, że w dniu 

26 listopada 

1929 roku od go- 

dziny 10-ej rano 

w Łodzi, przy ul. 

Pustej 11 
odbędzie się 
sprzędaż przez 
licytację rucho- 
mości należących 
do Abrama 
Wajsmana 

i składających się 

z mebli i innych 

oszacowanych na 
sumę Zł. 2275— 


Łódź 16.11. 1929 r. 


Komornik 
Br, Pingielski 


Do akt. 
Nr. 1946-29 r. 


Ogłoszenie 
Komornik IV re- 
wiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi 
S. Zajkowski 
zamieszkały 
w Łodzi 
przy ul. Traugut- 
ta 10, na zaen- 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
w dniu 
13 grudnia 
1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi, 
przy ul. 
Przejazd 30, 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 
cych do 
Szlojme Lipskiego 
i składających się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę Zł, 550.— 
Łódź, dn. 13.11,29. 
Komornik 
S. Zajkowski 


Air 


Moniuszki 11 
tel. 63-22, 


Choroby skórne 
i weneryczne 
elektroterapja 
Przyjmuje od8 10 
iod 5-8 więcz. 
w niedz. od 10-12. 
7770 


Redaktor: Jan Urbach, 


Do skt. 
Nr. 2047/29 r. 
Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 


17.XI. —.„GŁOS.PORANNY* — 1929 


Wyprzedaży Jedwabi i Wełen 
taniej. „© © Wełny angielskie na Palta 357 


Igłoszenia drobne I 


W CIĄGU MIESIĄCA f 
i pod gwarancją wykluczającą 
'szelkie ryzyko, wyucza praktycz- 
uie na samodzielnego buchalterą - 
bilansistę, rzeczozn. z wyższem 
wykształceniem i kontrol. syndyk. 
przemysł. Końvzącym świadectwa. 
Bliższych informacji: T — 9 wie- 
czór. Piotrkowska 188, I piętro. 
280—1 


HALLO! HALLO! 

Dzwoń tel. 163-30 „Pogotowie kra- 
wieckie Kiersza'* Żeromskiego 9i 
sklep narożny. Momentalnie odświe 
ża garnitur za zł. 3.— suknię za zł. 
2,80, palto za zł. 3.— łącznie z ode 
braniem i odesłaniem. Expressem 
pierze, farbuje, przerabia, nicuje. 
sztucznie ceruje. Farbujemy i pie- 
rzemy futra sposobem lipskim. 


7416—30 | 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursy fachowe, 
korespondencyjne profesora Seku- 


łowicza, Warszawa, Żórawia 42-K. | 


Kursy wyuczają listownie: buchal- 
terji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, steno- 
grafji, nauki handlu, prawa, . kali- 
grafji, pisania na maszynach, to- 
waroznawstwa, angielskiego, fran- 
cuskiego, niemieckiego, pisowni 
oraz gramatyki polskiej. Po ukoń- 
czeniu świadectwo. Żądajcie pro- 
spektów. 6214 


ETHEL ASZPIS 
Francuski, ~“ Angielski: Niemiecki. 
Konwersacja. Literatura. Teorja. 
Frzyjmuje jeszcze lekcje na godzi- 
ny przedpołudniowe. Sienkiewicz% 
nr. 37, m. 17. Zgłoszenia od 2—4. 

293—1 


WYKWALIFIKOWANA 
hygjenistka wykonuje: zastrzyki po 
cenach niskich. Wiadomość: „,Bon- 
Ton“, Zielora 6. 6734—12 


WYKWINTNĄ 
bieliznę damską, pończochy, skar- 
petki, rękawiczki, trykotaże pole- 
ca: „Bon -. Ton*,. Zielona 6. Ceny 
konkurencyjne. Uwaga: Reperacja 
jedwabnych pończoch. 6725-12 


miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi 'dodetkami wynosi 
w.Łodsi ał. 5.60, za odnoszenie -— 40 groszy z przesyłką pocztową ' 
w kraju — al 6,60; zagranicą 


sł. 10.— 


WYSZE Fi 2 
od naiskrom- 
niejszych do 
— najwykwint- 
-niejszych 


ZAŁATWIAM 
korespondencję francuską oraz tłu- 
maczenia. Ofarty dla „A, B.“ 

277—1 


LALKI 
najkorzystniej jest wcześniej od- 
dawać do reperacji. Nawrot 7, le- 
wa of., parter, 291—1 


SZYBKA POMOC 
uczniowska!!! Zwłaszcza dla ucz. 
VII i VIII kl. Dzwonić tel. 176-02. 

i 290—1 


tnr. 99, 


RESZIKI 30) © „Soicries* Piotrkow 


= 


Markowicz i N 


6 PIOTRKOWSKA 6 EEEE Telefon Nr. 49-71 
A DŁUGOTERMINOWE KREDYTY. SEUEWESNW 
-Mołowe, sypialni”, pokoje panieńskie, gabinety męskie, łóżka niklowe oraz wszelkie pojedyńcze: sztuki i żelazne 


MIESZKANIA 
do odstąpienia w starym domu po- 
jedyńcze pokój z kuchnią 2, 3, 4, 
5, 6 pokoi z kuchnią i więcej w 
centrum miasta z wszelkiemi wy* 
godami, Wiadomość: Andrzeja 13 
m. 14. 284—1 


POKÓJ 
skromnie umeblowany z. oddziel- 
nem niekrępującem wejściem sd- 
Lajmę. Goryłowska, Piotrkowska 
616—1 


SALA_ FILHARMONII 


Środa, 


Światowej sławv 


dnia 20 listopada r. b, 
o godzinie 8.30 wieczór 


Wieczór Eksperymentalny 


Zil 


S. Finkelsteina 


W PROGRAMIE: 


Pamięć i rachmistrzostwo 
Psychologja rachmistrzów. 


Sposoby utrwalania nabytych wiadomości. 
Sposoby szybkiego liczenia w pamięci i 


pierze. 


Powtarzanie raz- usłyszanego szeregu cyfr,- słów, 


dat i t. p. 


Wykonywanie skomplikowanych działań rachun- 


„kowych w pamięci. 


Błyskawiczne wykonywanie działań rachunkowych 


na tablicy. 


Rozszczepienie uwagi: mnożenie 


jednocześnie czytanie na głos. 
Różne ciekawe eksperymenty rachunkowo-pamię- - 


ciowe. 


Bilety do nabycia w kasie Filharmonji codziennie 
od g. 10.30 r. do 2 pp. oraz od g. 4—7 w. 


"TAPICER — DEKORATOR 
przerabia meble, zakładą firanki i 
dekoracje, przyjmuje  obstalunki 
na tapczamy, kozetki, materace £ 
fotele po cenach niskich. “Cegiel- 
niana 64. 292—1 


2 POKOJOWE MIESZKANIE 
wygoda, gaz i elektryczność, w 
centrum miasta do wynajęcia. O- 
ferty sub „Zaraz“, 7596—1 


POKÓJ 
frontowy, „słoneczny, „umeblowany 
dla intel'gertnej osoby do wynaję 


na pa- 


w pamięci i 


OJ 
CL 
PIĘCIOPOKOJOWE 
frontowe, eleganckie, słoneczne 
mieszkanie z wszelkiemi wygoda- 
mó w: śródmieściu od zaraz do od- 
stąpienia, Oferty pod R. R. 
i 275—1 
POKÓJ 
słoneczny, umeblowamy, z niekrę- 
pującem wejściem, na I piętrze do 
oddania od zaraz przy ul. Andrze- 
ja 48 m. 6. (izraelicie (tce). Obej- 
rzeć można 12 — 4. 281—1 
2 DUŻE 
słoneczne pokoje w centrum mia- 
sta od zaraz do wynajęcia. Wiado- 


Do akt. 
Nr. 1911—1929 r. 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego II re- 
wiru w Łodzi, 
Bronisław 
Pingielski 
zam. w Łodzi, 
przy ul. Południo 
wej 20, na , zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
w dn. 26 listopada 
1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi, 
„ przy ul. 
Piotrkowskiej 170 
odbędzie się sprze 
daż przez licytację 
ruchomości nale- 
żących do 
Aleksandra Grina 
i składających się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę Zł. 450 
Łódź, 16.11 1929 
Komornik 
Br. Pingielski 


Do akt. 
Nr. 2151, 2317 i 
2318-1929 r. 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Jan 
Rzymowski, 
zamieszk, w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na zasa 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
w dn. 26 listopada 
1929 r.od g.10 r. 
w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 53 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
ublicznego ru- 
chomości, należą- 
cych do 
Maurycego 
Taumana 
i składających się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę zł, 1800 plus 
190.— 


Łódź, d. 5.11.29 r. 


Komornik: 
J. Rzymowski 


ska 
asielskci 


Nr. z9 


7581-— 


Do akt. 
Nr. 2261 | 297. 


Ogłoszenie. 


Komornik 
Sądu Grodzkiego 
w Łodzi, Jan Rzy- 
mowski, zamie- 
szkały w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na za. 
sadzie art. 1030 
UPC. ogłasza, że 
wdn. 26 listopada 
1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi 


przy ul. 
AI, Kościuszki 27 
odbędzie 
się sprzedaż z 


przetargu publicz- 
nego ruchomości, 
należących do 
Majlecha Poznera 
i składających się 
z mebli, 
oszacowanych nż 
sumę Zł 1090.— 


Łódź, 18/10-29 r. 


Komornik 
J. Rzymowski 


(bwięgztzenie. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego w.Ła- 
dzi, K, Suzin, zam- 
przy ul. Szkolnej 
Nr. 14, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P, O. ogłasza, że 
dnia 26 listopada 
1929 roku, od go* 
dziny 10-ej rano, 
w Łodzi. przy ul 
Juljusza 
pod Nr. 9/11, od- 
będzie się sprze- 
daż przez publi- 
czną licytację ru- 
chomości: 
300-tu desek sos 
nowych, 
należących do 
firmy August 
Zielke* 
oszacowanych ne 
1055.— zł. 


Łódź,16.11. 1929 r. 


Komornik 
K. Suzin 


~I 

Go 

to 
ZAKOPANE 3 
sec Rom E RAOREROWNNNAO 
Pensjonat „Świt“, Zamojskiego 8 
pod zarz. Heleny Oderbergowej 
poleca pokoje komfortowo urzą- 
dzone. Ciepła i zimna woda bie- 
żąca w pokojach, Kuchnia wy- 
kwintna. Ceny przystępne. Tel. 437 


MASZYNY 
do szycia „Biirgera* warunki do 
godne. Ceny przystępne. Piotrkow 


cia. Żeromskiego 12 m. 17. 288-1 | mość w admin. 279—2 |ska 82 w podwórzu. 287—1 
a EB 
9 Piotrkowska 9 io 


Ogłose»nia za wiersz milimetrowy 1-szpaitowy: | strona | w teście $) gr., Strona j szpalt — 
Nekro.ogi 30 gr. str. $ szpalt. Nadesłane po tekście 30 gr str. $ szonit. — Zwyczajne 10 gr 
str.-1) szpalt. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 1.20 zł. Poszukiwanie pracy 10 gr. — 
nowe i zaślubinowe 10-zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 pr. 
roc, za zastrzeone miejscowa dopłata. 


W drukarni włąsnej Piotrkowska 10L 


firm 


Ogłoszenia zarę 
anicza 


Wsydswca: „Prasa“. Wydewniosa Spółka z ogr. odp. 


ych 


o 100 


Uwaga! 


Żadnej filji 


nie posiadam 


Uwaga! 


Łódź a 


17 listopada 1929 r. 


DODATEK $POŁECZNO-LITERACKI 


WILLIAM LEON SMYSER 


Eryk Marja Remarque 


ogłasza swoje credo „literackie” z... szybkością 105 kilometrów 


_ Prawie niewidocznie wska-| tepianowej. 
zówka szybkomierza z 20 kilo-| wojna. Po upływie roku Re- 
metrów posunęła się na 70. Y%.| marque utracił władzę w pra- 
105 kilometrów. Nagle z bocz-|wej ręce. Marzenia o karjerze 
nej ullcy wyjechało auto cięża* | muzycznej zostały zniszezone. 
rowe i uderzyło w naszą maszy| Podczas pierwszych lat po- 
nę. Nasze auto nie poniosło ża-| wojennych nie mógł on stwo- |g 
dnej szkody i już po chwili je- rzyć soble żadnej nowej we- 
challiśmy dalej, wnętrznej treści życia, Stał się 
Nie interesuję się polityką —-| wewnętrznie niepewny. Dokoła 
mówił dalej Remarque całkiem | niego wcjąż błąkały się wspom- 
spokojny jakby się wogóle nie nienia z okopów. W jego udzie 
nie stałe. — Można stać po pra tkwi po dzień dzisłejszy odła- 
wej lub po lewej stronie... praw | mek granatu... a w Jego ner- 
dy pozostają prawdami. Jestem wach pozostała rysa po cięż- 
pisarzem, polityką się nie zaj- kich wstrząśnieniach į ślady | 


Potem wybuchła | 


nie gryzącej jego podświado- 
mość trwogi nerwowej, która 
prześladowała go na jawłe i we 
śnie. Prawie każdy człowiek, któ 
ry przez całe miesiące znajdo- 
wał się w ogniu, odczuwał trwo 
gę, słysząc, jak u sasiada za- 
trzaskują się mocno drzwi í le- 
kał się śmiertelnie, gdy przed 
oknem przepływał jakiś blady 
cień. Remarque mógł do znuze- 
nią pracować, jako nauezycteł, 
maszerować do największego 
zmęczenia, jako wagabunda, nie 
nie było w stanie wyleczyć go 
z wiecznego drgania własnych 


muje i nie należę do żadnej pźr- | przerażenia. Powoli sam stwo-| nerwów. 


tji. Niektórzy ludzie nazywają | rzył sobie nowe cele, osiągnię- 
mnie świńtuchem. Dla mnie cie których miało mu przywró- 
jest to zupełnie obojętne. Ale cić utracone samopoczucie. Pró- 
"nie cheiałbym uchodzić za ta: |bawał zwyciężać nieufność i 
kiego, który rozpadł się razem, złośliw ość i brał na siebłe każ- 
ze światem, ..a także nie chciał dą próbę dla swych sil cieles- 
bym hyć uważany za placzkę. nych, których dosyć dostarcza- 
Jedyną rzeczą, która mnie. „ate lo mu ciężkie życie nauczyciela 


resuje w życiu, jest... życie, Woj| wiejskiego. 

na dla mnie jest zupełną nega- A 

eją życia... specjalną straszną, Śsiażkę „Na Zachodzie hez 
postacią śmierci, nie - życia.. |zmian* musiał napisać, aby 


przeciw którym muszę reago- 
wać, Mimo to nie jestem poli- 
tycznym idealistą, Gdyby dziś 
nieprzyjacielskie wojska wdar- 
ły się do Westfalji, jutro znów 
bylbym żołnierzem. Jestem po- 
kojowym człowiekiem... lecz 
nie pacyfistą. 

Wskazówka szybkomierza do 
szła do 130 kilometrów. Re- 
marque zdawał się być całkowi- 
cie pochłonięty zawrotnością 
tempa, kalejdoskopową zmiana 
widoków i poczuciem władzy 
nad naturą. 

Dla tego człowieka pojęcie 
tempa nie oznacza klapy bezpie 
czeństwa dla tłumionych uczuć, 
lecz jest czystą radością, oszoło 
mieniem, które ofiaruje nam ży 


W niektórych oknach wysta- 
wowych sklepów z pamiątkami 
w Ajacqio leżą duże noże z napi 
sem: vendetta! W Marsylji, w 
Ajaccio, na okręcie, gdzie się 
tylko chce słuchać, wszyscy o- 
powiadają szalone historje o 
vendeciei o korsykańskich ban 
dytach. | 

Każdy, kto jedzie na Korsykę, 


cie 20 stulecia,  prawdziwem wyobraźł sóbie, że jest edważ: 
szczęściem bytu. nym, chąciaż w gruncie rzeczy 
e, O 


wie, że może się tam czuć cał- 
kiem  btzpiecznie. Vendetta i 
bandyci stały się środkiem do 
ściągania cudzoziemeów! 
Zresztą sprawa ta ma jeszcze 
inne oblięze. Istnieje tu krwa- 
wa zemstę i potomkowie sław. 
ny ch bandytów (żadnego z nich 
nie widziśłem). Na Korsyce pra. 


Remarque urodził się w Osna 
briick, małem, niemieckiem mie 
ście, nad Kktórem obecnie co- 
dzień przefruwają aeropiany 
hanzy lotniczej w drodze z Han 
noveru do Amsterdamu. 

Remarque, jako młody ehto- 
piece, poświęcał godziny wolne 
od zajęć szkolnych muzyce, któj wie nigdy, a w każdym razie 
*ą bardzo lubił. Nie miał co-|nię częściej, niż  gdzieindziej. 
prawda nauczyciela, alesam od zdarzają dę napady na mienie 
ktył wcześnie prostsze Konpa! lub życie cudzoziemców, W sta | 
vycje Beethovena į Bacha. Sześć | bo zaludnonem wnętrzu kraju. 
godzin dziennie poświęcał stu- t.j; właśnie tam, gdzie jakoby 
djowaniu wielkich, starych mi- | zdarzają sę te w szystkie strasz- 
strzów i marzył o karierze for-| no bajki, cudzoziemiec jest pra 


„222 OMA - pozy dzka aa ŻIc rożka ic E an. BERZIMZ ZE 


Zaezął się więc sam analizu- 
wać.  Rozwarł ukryte Śluzy 
wspomnień, wypowiedział wszy 
stko to, o czem napróżno PES 
bował zapomnieć. 


— Przez długie tygodnie całe 
noce pisałem. Ale kto pisze tyl- 
ko dla siebje, pisze szybko. A ja 
pisałem początkowo mą książkę 
tylko dla siebie, aby się zwolnić 
od widziadeł. 


zwolnić się od męczącej, wlecz-| W słowach tych tkwi głęboka 


HENRYK DREYFUSS. 


LEGENDA I PRAWO O VERDECIE 


wie gościem, w pojęciu starożyt 
nego Wschodu. Z nieudawaną 
obojętnością, prawie niechętnie. 
korsykanin bierze pieniądze za 
spełnione posługi, U Prospera 
Merimee można przeczytać, 
korsykanin ostrzega cudzoziem- 
ca przed ofiarowaniem pienię: 
dzy jego ziomkom. Aż po dziś 
dzień coś z tego się zachowało. 
Życie i mienie cudzoziemca są 
święte dla korsykanina. Bandy: 


że! 


ironja, bo przecież książka ta. 
którą Remarque napisał, aby za 
pewnić sobie spokój ze strony 
własnych nerwów. znów go 
prześladuje. 

Mówi on: 

— Zaczyna się już od same- 
go rana. Nadchodzą listy, masy 
listów! Wystarczająca ilość do 
szezelnego zapchania dużego 
autą. Później właściciel garażu 
i fryzjer wyrażają mi swoje u- 
znanie, następnie zaś mój den- 
tysta pragnie, abym koniecznie 
z jego ust usłyszał, co mówł o 
mojej książce „dobre towarzy- 
stwo“. Ludzie powinni postarać 
się o zrozumienie tego, że książ 
ka jest w takim stosunku do 
autora, jak dzieckc do ofca. 
Gdy wyrywa się ona, czy ono w 
świat, - wówczas autor Í jego 
dzieło, ojciec i dziecko, stają 


się oddzielnemi osobowościami | 


| tracą wewnętrzny kontakt.| 


Gdy businessman robi dobry jn 
teres, nie mówi on wciąż o nim 
do końca życia. Sprawa dla nie- 
go jest załatwiona, pragnie on 
zrobić nowy i, jak się natural- 


si ich do napadu na cudzoziem. 


skie auto, ale bandytów 
wodu niema na Korsyce. 


z Zza; 


Dlaczego francuskiemu rządo 
wi w ciągu stu lat nie udało się 
wytępić krwawej zemsty? Po- 
nieważ korsykanie uważają, że 
vendettta, „oko za oko, ząb za 
zab“, ściganie į prześladowanie 
za mord przez całe pokolenia — 
jest lepszym i słuszniejszym wy 
miarem sprawiedliwości, 


| 
| 


| kudziesjęciu laty 


nie spodziewa, jeszcze lepszy in. 
teres. Sądzę, że pisarze dobrze- 
by czynili, naśladując ten przy- 
kład. Również i zawodnik olim- 
pijski wchodzi na stadjon, aby 
ustanowić rekord, potem ginie 
on znów w bezimiennym thr- 
mie, aż zbliża się dla niego czas 
nowego rekordu. 


Remarque sam sobie zadaje 
pytanie, które stawiało wielu je 
go krytyków: Czy będzie an 
zdolny do napisania drugiej 
książki, któraby miała w soble 
taką sjłę jak „Na Zachodzie bez 
zmian“? Powodzenie jego pler- 
wszego dzieła nie przewróciła 
mu w głowie, i wie on, że bę: 
dzje mu bardzo trudno pobić 
własny rekord, właśnie dlatego, 
że znajduje się on wobec bardzo 
wysokich oczekiwań. 


Ale — pisze on, — ch nrzeży 
wa i pozostawią starszy voz- 
wiązywanie zagadki świata: tu- 
dzie młodzi powinni opisywać 
siebie. 

To gest „literackie" credo E- 
ryka Marji Remarque'a. 


kersykanie zaczęli się: sami bra 
nić iw ten sposób powstała 
vendetta. 

Niedawno temu miał miejsce 
osobliwy wypadek: 

Bogaty amerykanin. z urodze 
nia korsykanin. który przed kil 
wywędrował 
z ojczyzny, podczas podróży po 
Europie chciał odwiedzić swój 
kraj ojczysty. Po dwudziesto. 


niż| cztero - godzinnym pobycie na 


ci rekrutują się z ludzi, prześla: policja i więzienia. Z objektyw-=| Korsyce zginął od kuli rewal. 


dowanych za czyny, 
z vendettą, którzy uciekli w gó” 
ry i od lat się tam ukrywają. 


Może się zdarzyć, że e, god ZmU-|czasiów krew woła o krew, 


ŻÓDŹ. PIOTRKOWYKA * 
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Czyście słyszeli nasze nowo 
czesne odbiorniki w nowo- 
otworzonym salonie radjowym? 
PROSIMY! Pokaz nie obowią- 
7414 zuje do kupna. 


sykanie uważają, 


sprawiedliwie się rozwija. Na 
wyspie tej od niepamiętnych 
a 
kto zabija, podpisuje tem wy- 


rok śmierci na siebie. 
Francuzi i ucywilizowani kor 


związane nego punktu widzenia vendetta | werowej. 


. Jego ojciec miał spór 


Z sda dóh i kiedyś podczas 
kłótni zabił go. 
Jak na nasze czasy okrutne 


ło i twarde, Nastąpiły dyploma 
lyczne interwencje, pociągnięlo 


do odpowiedzialności francu- 


że nie może skiego prefekta. Odpowiedzia] 


być mowy o zakorzenieniu ven- | ność za siłę natury... 


detty w korsykańskim charak- 


terze narodowym. Tłomaczą to| zjemicy nie widzą. 


zupełnie prosto: w okresie pa- 


nowania genueńskiego wszelkie! sobie obraz. 


..Takich wypadków cudzo- 
Tylko z za- 
słyszanych rozmów wytwarzają 
Cudzoziemiec wi- 


przestępstwa nie były karane, | dzi tylko długie noże w oknach 


a nawet genueńczycy wynagra- 
dzali przestępców. Wówczas 


wystawowych i dostaje „gęsie 


skórke* 


2 


D. ROLIN 
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iomasz Mann -— 


Tomasz . Mann urodził się w 
1875 roku w Lubece. Działalność 
literacką rozpoczął od subtelnych 
nowel, wśód których „Tonio Kró- 
ger* wzbudził zainteresowanie. Jest 
żo historja człowieka, będącego 
fk już nazwisko wskazuje, czemś 
pośredniem między skrópułatnym 
mieszczaninem północy i swobod- 
nie oddychającym przedtawicielem 
rasy romańskiej, Analogiczne dzie 
je przedstawił następnie brat To- 
masza Manna, Henryk, w powieści 
„Wśród ras“. Djalektyka miesz- 
czaństwa w walce z przygodami 
i awanturami ducha,  włóczęgo- 
stwem i wolnym romantyzmem „sta 
nowi nić przewodnią całej twór- 
czości obecnego laureata, będąc 
również istotą kroniki upadku han 
zeatyckiej rodziny, która. wyszła 
pod tytułem „Buddenbrooks*, czy 


.mląc Tomasza Manna odrazu pisa- 


trzem sławnym. Dramat „Fiorenza* 
w którym przeciwstawiony jest 
Savanarola i Lorenzo Medici, nie 
zdobył powodzenia, Ale każde na- 
stępne dzieło powieściowe wzma- 
gało zainteresowanie wśród 
wzrastających rzesz czytelników. 


A więc najpierw większa nowela 
o posmaku homoseksualnym- p. 
t. „Śmierć w Wenecji“, mogąca 
służyć za wzór prozy niemiec- 
kiej. Następnie jego książki poli- 
tyczne — „Fryderyk i wielka koa 
licja“ oraz „Rozważanie człowieka 
niepolityczaego* — w których wi 
deczna jest wyraźna inklinacja 
do poglądów reakcyjnych, przy- 
czem autor ostro atakuje humani- 
stycznego, międzynarodowego i pa 
cyfistycznie usposobionego „„litera- 
ła cywilizowanego, jak go tam 
nazywa. Jednak niebawem po woj 
nie stanął energicznie po stronie 
republiki, zbliżył się de swego 
brata Henryka, który konsekwent- 
niej utrzymywał w życiu europej- 
ską linię liberalną, į niebawem stał 
się w kołach reakcji niemieckiej 
najbardziej znienawidzonym pisa- 
rzem. Powieść „Zauberberg“ (uka- 
że się w najbliższych dniach w prze 
sładzie Kramsztyka („Rój“) przy- 
ujosła mu nienawiść lekarzy i sa- 
tatorjów gruźliczych, Ale nie już 
nie zdołało stłumić sławy Świato- 
wej niezmordowanie twórczego 
pisarza, Świadomość odpowiedzial- 
ności przed areopaglem  świało- 
wym, obowiązek reprezentacyjny 
obrony całego dorobku kulturalne- 


go przed bezdusznem barbarzyń- 
stwem reakcyjnej tłuszczy pogię- 
biał coraz bardziej misję literacką 
Tomasza Manna. Jego gotowość 
popierania początkujących  litera- 
tów była bardzo często nadużywa 


TOMASZ MANN. 


DZ 


Przy dokładniejszej obserwacji 
można stwierdzić, że synom natu- 
ry, plastykom, jednostkom objek- 
tywanym właściwa jest probiematy- 
ka, która jest całkiem obcą dzie- 
ciom idei, która ich życie, pełne 
miłego blasku, barwi na ciemno i 
poważnie osłabia owo szlachetne 
„dobre samopoczucie* we własnej 
skórze, Otrzymuje się wrażenie, 
że absolutnie błędnym jest sąd, iz 
problematyka jest sprawą ducha, 
podczas gdy państwo natury jest 
państwem harmonji i pogody. Od- 
wrotność tego zdaje się być słusz- 
na, 

Jeśli to, co nazywamy  „SZCczę- 
ściem', polega na jasności, harmo- 
nji, zgodzie ze sobą sąmym, świa- 
domości celu pozytywnym, pełnym 
wiary i decydującym kierunku 
myśli, słowem na spokoju duszy, 
to oczywiście dła synów ducha 
szczęście jest o wiele łatwiej ocią 
galne, niż dia dzieci natury, które 
wprost przeciwnie, zdają się ni- 
gdy nie osiągać szczęścią i pokoju, 
wynikającego z prostoty i łednoli- 
tości, w których istocie natomiast 
sama natura jest czynnikiem, bu: 
dzącym wątpliwości, sprzeczności, 
przeczenia, głębokie zwątpienia, 
nie będące czynnikiem szczęścia, 
ponieważ nie są czynnikiem do- 
bra. 

Duch jest dobry. Natura nato- 
miast dobrą nie jest, Możnaby po 
wiedzieć, że jest złą, gdyby wogó- 
le możną w odniesieniu do niej sto- 
sować kategorje moralne. Nie jest 
ona ani dobrą, ani złą, wymyka 
się wogóle z pod rozgraniczającej 
oceny, tak samo jak sama nie roz- 
graniczą i nie ocenia, Objektywnie 
mówiąc jest indyferentna, a gdy w 
jej dzieciach ta obojętność ma 
charakter duchowo - subjektywny, 
staje się problematyką, mającą wię 
cej wspóluego z męką i złośliwoś- 
cią, niż ze szczęściem ł dobrocią, 


ap ŚŚ. R ZZ Z Z Z Z Z a Z |) 


ma. Nagroda Nobla jest ukoronowa 
niem walczącego z samozaparciem 
o prymat życia poety. 


+ + + 


„Szczęśliwy pisarz, który 
obok charakterów nud- 
nyeh, wstrętnych, uderzają- 
cych swą smutną rzeczywi- 
stością, zbliża się do charak- 
terów. wykazujących wyso- 
ką godność człowieka, który 
z wielkiego odmętu obra- 
zów, powracających codzien 
nie, wybrał tylko niewielkie 

- wyjątki...”", 


gdyż 


snie taka jest dola 1 in- 
ny bywa los pisarza, mają- 
cego odwagę wydobyć na 
wierzch wszystko to, co 
eo chwila ma się przed o- 
_ezami... całą okropną, 
wstrząsającą powłokę dro- 
biazgów, oplatających nasze 
żyele, całą głębię różnych 


drobiazgowych codziennych | 


IECH 


zjawiającą się bynajmniej nie po 
to, aby nieść pokój, ale by siać 
zwątpienie i zamieszanie, 

Jak widać nie mówię tutaj o sto- 
sunkowo niewinnym sporze fau- 
stowskich „dwuch dusz, o walce 
między popędami silnie rozwinię- 
tych zwierzęcych skłonności i tę- 
sknotą do „kraju wysokich przod- 
ków“ —'o tej walce, e której 
Goethe mówi z tak wielkiego do- 
świadczenia, a która nietylko u- 
kształtowała tak ciężko i dławiąco 
młodość Tołstoja, ale towarzyszy- 
ła mu przez całe życie aż do głę- 
hokiej starości. To, © co mnie cho- 
dzi, jest na pierwszy rzut oką o 
wiele lżejsze i weselsze: sytuacja, 
jak np. Goethego, gdy nazwał sie- 
bie „„Światowem dzizckiem świata“. 
Brzmi to lekko, wesoło, przyje- 
mnie — i tak prawdopodobnie było 
pomyślane. A jednak w określeniu 
„dziecko Świata* i egzystencji, któ 
ra temu określeniu odpowiada, za 
wartą jest ponurość, ciężar i pro- 
błematyka, w obliczu której „pro- 
rocza* forma bytu oznacza jedynie 
świaltło, prostolinijność i gotycką 
strzelistość. i 

„Skłoaneści Goethego do nega- 
cji*, pisze kanclerz Müller przy 
jakiejś okazji, „i jego niewiarogod 
ua neutralność wystąpiły znowu ra 
żąco*, 

„To coś*, pisze Gorkij o Tołstoju 
„czega prawdopodobnie nigdy žad 
pemu człowiekowi nie powie, co 
tylko między wierszami zakradło 
się do pogawędki z nim i o czem na 
pomknienia znajdujemy w jego pa- 
miętnikach, wydaje mi się być swe 
go rodzaju „zaprzeczeniem wszel- 
kich pofakiwań*, najgłębszym i 
najstraszniejszym nihilizmem, Któ- 
ry zrodził się z nie znającej gra- 
nic, beznadziejnej rozpaczy, z sa- 
motności, której chyba nikt nie do- 
świadczył tak okrutnie jasno, jak 


charakterów, od których roi 

się nasza droga...*, ' 
gdyż i 

„sąd współczesnych nie 

przyzna, że równie endownr 

są szkła, odbijajace słońca, 

jak ioddające ruchy aiedo- 

strzegalnych nwadów.. * 

(N. Gogol: „Martwe dusze”). 

Nie zamierzamy w tej chwili 
|roztrząsać zawiłego problema- 
tu, który z obu rodzajów twór- 
pra jest bardziej odpowiedni. 
lub zasługuje na większe uzna- 
nie. Jest to jeden z owych 
„wiecznych* tematów, które 


skują ubóstwo strony idcowef. 
Nie można zarazem wątpić, że 
niezmiernie bardziej żmudna į 
ciernista jest droga pisarza, któ 
ry odrzaca tematy „aktiialne* 
który omija to wszystko co ze 
względu na swą wyjatkową 232- 
wartość lub niezwykłą formę 
przykuwa w danej chwili uwa- 
gę eałego otoezenia lecz obiera 
tematy najpospolitsze, pozor- 
nie — słahe. I, jeśli prawdę mó 
wi stare łacińskie przysłowie— 
| non est ad astra mollis e terris 
via (nie łatwa z ziemi øØroga 
jest do gwiazd) — jest to praw- 


można poruszyć tylko w poważ da szczególnie twarda į nielito- 


nem i obszernem 


Wszelka, 


studjum. ściwa w stosunku do „pisarza, 
natomiast, dyskusja | mającego odwagę wydobyć na 


stanie się zbyteczna. jeżeli za-| wierzch wszystko to, ea en 
czniemy porównywać nba sposo chwiła ma się przed oczami... 


by twórczości pod względem 
łatwości pozyskania uznania i 
sławy, Nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że fascynująey te- 
mat, tytaniczny bohater, lub e- 
gzotyczna intryga bardzo często 
zastępują brakującą treść i ma- 


tym, który stworzył tak wiele li- 
ryzmu zawierającą postać Mefisto- 
felesa — aczkolwiek czynnik me- 
listofelizmu był jego cechą na 
wszystkich szczeblach żywota. Nie 
przerwany, męczący trud, by u- 
ksztaltować to, co nazywa on 
swoim światopoglądem, w praw- 
dę i jasność i dojść do wewnętrz- 
nego pokoju, wyraża się w jego 
młodości częściowo w Iormie penu- 
rego podrażnienia 1  szorstkości. 
Ten nastrój wywoływał sceny z 
przyjaciółmi i awaniury pcjedyn- 
kowe, które traktuje on rozpaczli- 
wie na serjo i przy których gotów 
jest umrzeć i zabić. Pozatera trud 
ten przejawia się w złośliwej nega 
cji, ogólnym wrogim duchu przeko- 
ry, mającym wyraźny posmas me- 
fistofelizmu, Ten mefistofelizm był 
pomyślany wprawdzie nie nihili: 
styćznie, a moralnie, i dotyczye 
miał wyłącznie tego, co nie była 
„prawdą“, a więc — wszystk.ego. 
U młodego Tołstoja można było 
skonstainweć „od samego  począćt- 
ku swego rodzaju nieświadomy 
wrogi stosunek do wszystkich 
praw, przyjętych w państwie my- 
éli. Niezależnie od rodzaju wypo- 
wiadanej opinji i im większy byl 
autorytet wypowiadającego, tem 
bardziej obstawał on przy podkre- 
ślaniu i ostrem stawianiu przeciw- 
nego punktu widzenia. Gdy go się 
obserwowało, jak  przysłuchiwał 
się mówiącemu, obserwując go ba- 
dawczo, jak sarkastycznie zacinał 
wargi — rodził się wniosek, że nie- 
tyle myślał o tem, aby odpowie- 
dzieć na pytanie, ile o wypowiedze 
niu sądu, któryby pytającego za- 
skoczył i zakłopotał*. To jest nihi- 
lizmem, jest złośliwością. Ale wła- 
ściwie należy (O uważać nie za 
zimną złośliwość, a raczej za drę- 


czącą niechęć, względem każdego, |- 


który sądzi, że posiadł jasność i 


ATURY 


"całą okropną wstrząsającą po- 
włokę drobiazgów... **—w stosun 
[ku do tych więe twórców, da 
których niezawodnie w pierw- 
szym rzędzie należy jeden z 
najpopularniejszyeh i najwię- 
kszych zarazem współezesnych. 


i prawdę. Ta niechęć i ta niewiara 
skierowane były przedewszystkiem 
przeciwko zdecydowanemu huma- 
niście Turgieniewowi, z którym 
nigdy nie mógł się pogodzić, 


„Tolstoj“, powiedział Turgieniew 
„wcześnie rozwinął w sobie cechę 
charakteru, która, ponieważ stano 
wi podstawę jego ponurego Świate 
poglądu, sprawia jemu samemu wy 
jątkowo wiele cierpienia. Nie potra 
fif nigdy uwierzyć w szczerość 
ludzką. Każde wrażenie wydawa- 
łc mu się zmyślone. Miał zwyczaj, 
korzystając ze swego niezwykle 
przenikliwego wzroku przeszywać 
spojrzeniem człowieka, którego u- 
ważał za fałszywego”. 


Mówiąc to, Turgieniew dodawał, 
że nie spotykał się w życiu ze zja- 
wiskiem, któreby go tak deprymo- 
walo, jak działanie tego przenikii- 
wego wzroku, który — w połącze- 
piu z kilku jadowitemi uwagami — 
mógł doprowadzić wprost do obłę- 
du człowieka, nie panującego w 
wysokim stopniu nad sobą. Ale sa- 
moopanowanie Turgieniewa była 
nieprzeciętnie. U szczytu swych suk 
cesów literackich, spokojny i pogo 
dny, przeciwstawiał problematyce 
młodszego kolegi tolerancję żyjące 
go w zgodzie ze sobą człowieka. 


Ale właśnie ta pewność siebie 
drażniła Tołstoja; zdawało się, że 
za wszelką cenę chciał wyprowa- 
dzić z rówaowagi tego spokojnego 
dobrodusznego człowieka, który 
pracował w głębokiem przeświad- 
czeniu, że czyni to, co jest słuszne. 
I właśnie to przekonanie, że wie, 
to „słuszne i to czyni, było u in- 
nych ludzi nieznośne,  punieważ 
sam absolutnie nie wiedział, eo 
jest „słuszne, 


„Według niego*, mówi Garszyn. 
„ludzie, których się uważa za do 


on“, Nikt? Przecież nle Tołstoj był| prawda. za niewiarę w jasność | brych, byli jedynie obłudnikami 


— laureal Nobla 


nie od jednostki, którą potrafi | właściwość rzadka, charaktery | ko to. 


poetów Niemiec i Europy —' 
Tomasz Mann. 

Dusze zmęczone i zahukane, 
życie ludzi ludzi nieszczę- 
snych i upośledzonych—oto po 
wszedniość j zarazem ogrom je- 
go tematów. Nie lubi on, jak je 
den z jego bohaterów — profe- 
sor Kornelius—historji w zna- 
czeniu chwili bieżącej, zdarze- 
nia aktualnego, dodatku nsd- 
zwyczajnego. Uwagi jego nie 
przykuwają wybrańcy losu, lu- 
dzie. którym się powodzi, szczę 
śliwi, Eżórzy doznali wzajemno- 
ści i zadowolenia, żeglarze, któ- 
rzy dobili do brzegu. Lubi en 
przedewszystkiem j wyłącznie 
człowieka powszedniego, osta- 
iniego w szeregu powszednich. 


człowieka nieszczęśliwego, scho | | kości twórcy dowolnemu z jego od tej powieści, Krok za kro- 
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Główną uwagę «wraca 


komitego wieszcza rosyjskie- 


nietylko w każdym znaleźć, ale | zująca znikomą część twórców i Mann na najtrudniejszą część |go — 
zawsze zrozumieć, objaśnić jej świadcząca o genjuszu ducha. 


wszelakie  drgnienia į dążenia, 
którą zawsze potrafi 
kować, jak rutynowany ana-, 
tom, podzielić — nie szpecąc ca- 
łości — na najdrobniejsze ato- 
my. 

To też dwa pierwiastki składa 
ja się na całość twórczości nie- 
mieckiego poety: najpospolitsze 
zdarzenia i 


wyjątkowem mistrzostwem sia- 
wa umożliwiają poznanie wiel- 


| 


| 


Starczy przeczytać jego „Be „ju samej duszy, na wyjaśnienie 
rozezłon- | kenntnisse des Hochstaplers Fe. tych przyczyn, dla których na 
w Ułomaczenii łonie przepięknej natury (rzecź 
ptak" dzieje się w Nadrenii). 


lix Krull“ 
polskiem: „Niebleski 
(„Bibl. grosz.*), 
się jak umie Mann zrozumieć du 
szę człowieka, jak potrafi 


by przekonać, 


jej ta w zarodku i 


zadania: na motywację rozwo- 


w oła 
czeniu porządnych į uczciwych 
naogół ludzi, rozwija się, zatrw- 
zboczona w 


drgnieniami umotywowac zyeie swych dążeniach latarośl. Dzie- 


jednostki i zrozumienie schorza 


dać można w dwuch zdaniach. 


oś pokrzywdzonego į lubi, czytelników: by poznać Mauna kiem, z nadzwyczajną dokład. 
w pierwszym rzędzie nie jego starczy przeczytać cokolwiek z nością, rzec można z mistrzow Niezależnie od wysokości čelu | 


samego, lecz jego zanadrze, jego | 


| jego utworów, 


najdrobnieiszą ską precyzją analizuje pocia 


je zniekształeonej duszy stają 


i najpospolitsj boha- ' „lego ducha podnieść do wyżyn się tak zrozumiałe, tak natural | miał 
terowie, jako zasadniczy temat litości i współczucia, Jest ta hi. | że odraza i pogarda estepe |(„„Droga na ementarz*) i 
i studjam  zholałej, sehorzałej storja życia wykolejeńca - hoch ją stopniowo miejsea 
duszy, jako zasadnicza treść.  sztaplera — historja, iokieb wie. 
Okoliczność ta w związku z nie le, tysiące... Fabuły prawie nie- 
pospolitym darem poetyckim iz ma. Treść w znaczeniu akeji ad mu — aaaea etyczny | 


litości i 
współczuciu, by ostatecznie za 
mienić się w miłość ku bliźnie 
i twórey. 


"wychowawczy cel 


Ale czytelnik nle oderwie się Mann zmusza czytelnika, by po 


kochał jego bohatera - zbrodnia 
|rza, nieszczęsnego wykolejeńca. 


samej twórczości, świadczy tol 


duszę, którą potrałi odszukać bodaj nowelkę — postać počty dzieje młodocianej duszy í jél zarazem o wyjątkowej wysoko- 
wszędzie į odnaleźć w każdym. | na kilku stronach powstaje w | wpływ na ukształtowanie sie ści ducha poety, jako twórcy i 


Mann lubi i nbóstwia duszę czło 


niemniejszej okazałości, 


niż po charakteru i 
wieka, w którą wierzy niezależ- wielu grubych tomach, Jest to, przyszłego zbrodniarza, 


światopogłą.fu 
iietyl- 


poety; gdyż — cytujemy w tym. 


i wypadku dalej powiedzenie zna 


I SYNOWIE IDEI 


popisującymi się swoją dobrocią i 
udającymi, iż są przekonani, że ich 
praca służy dobrej sprawie”, Tur- 
gieniew znał również tę dziwną, 
ponurą i złośliwą dyspozycję Toł- 
stoja, a zdecydowany wytrwać 
przy tem, co uważał zą „słuszne“ 
i nie tracić panowania nad sobą, 
unikał Lwa  Nikółajewicza, poje- 
chał z Petersburga, gdzie Tołstoj 
wówczas mieszkał, do Moskwy, a 
potem do swego majątku ziemu- 
skiego. 

Ale — i to jest właśnie chara- 
kterystyczne dla psychiki autora 
„Ańmy Kareniny*: Tołsioj 
prześladował go. Dążył za nim 
krok w krok, „niby zakochana ko- 
bieta“, jak się wyraził Turgieniew, 


To wszystko jest bardzo dziwne. 
Wskazuje przedewszystkiem, jak 
dokładnym był obraz starego Toł- 
stoja już w kontrefekcie jego z lat 
młodych. Czy znalazł on w życin 
to, co „Słuszne*, właściwe, praw- 
dziwe, nie podlegające negacji? 
Znajdywał coś w tym rodzaju dla 
innych. Ale on sam nigdy nie wym 
kna! się z uścisku negacji i neu- 
tralności istoty żywiołowej. „Rous- 
seau kłamał i wierzył w swoje 
kłamstwo, mówił Tołstoj, Czy i 
on wierzył w swoje kłamstwa? Ale 
przecież on wcale nie kłamał, Był 
tywiołowym, nihilistycznym, - złośli 
wym i niezgłębionym. 

„Czy bardzo chciałby pan wie- 
dzieć?*, pytał, 


„Bardzo*, 


„Właśnie dlatego panu nie po- 
wiem“, 

Uśmiechał się przytem, młynku- 
lac palcami, Ten uśmiech, „chy. 
try, nieznaczny uśmieszek“ powta- 
iza się stale w relacjach Gorkiego. 
Według Gorkiego: starzec chętnie 
stawiał podstępne pytania. „Co my 
éH pan.o sobie?“ „Czy kocha pan 


swoją żonę? „Jak się panu poda 
ba moja żona?* „Czy lubi mnie 
pan, Aleksy Maksymowiczu?*, 

„To jest złośliwość* woła Gor- 
kij. „Przez cały czas eksperymentu 
je on, bala coś, jakgdyby szyko- 
wał się do walki, To jest interesu- 
jące, ale nie przypada ml do gu- 
stu. On jest djabłem, a ja jeszcze 
niemowlędem w powijakach, więc 
powinien nnie zostawić w spoko- 
ju, 

Pewnego dnia Gorkij dostrzega 
Tołstoja, dedzącego samotnie nad 
morzem -— scena ta jest szczyto- 
wym punktem jego wspomnień. 
„Siedział, z głową opartą na dło- 
niach, a wiatr rozwiewał srebrne 
włosy jego brody; -patrzał wdal 
na morze, i; drobne zielonkawe fa 
le toczyły się pokornie do jego 
stóp, jakgdyby chciały staremu ma 
gowi coś Jowiedzieć.. Wydawał 
mi się odyjecznym, ożywionym 
kamieniem, który zna i rozważa 
początek i k)niec wszelkich spraw, 
kiedy i w jati sposób zakończy się 
istnienie kanieni, drzew, wód rozie 
głych, całegę wszechświata, poczy 
nając od zianka piasku, a kończąc 
ną słońcu. A morze jest częścią je- 
go duszy, a Vszystko dookoła wy- 
daje mu się pochodzić z niego, 
od niego. W pełnym rozwagi bez- 
iuchu starca odczuwałem coś 2% 
przeznaczenia, coś magicznego. 
Nie mogę teg wyrazić słowami, 
co w tej chwli raczej odczuwałem 
niż myślałem, w mojem sercu była 
radość i lęk, a potem wszystko 
stopiło się w jedno błogie uczu- 
cie: „Nie jestm osieroconym na 
świecie, dopók ten człowiek żyje“. 
l Gorkij odchtdzi „na palcach“, a- 
by zgrzytający pod stopami płasek 
nie mącił myśl. starca, 

Mistyczna  gzołobitność, którą 
Gorkij tu opistje, nie należy do ka 
tegorji tych, Kóre. odczuwamy na 


widok bohaterów idei, Ani Dosto- 
jewski, ani Schiller nie wpajali ta- 
kiego lęku i grozy, aczkolwiek 
święte ich oddziaływanie. Ta 
wielkość i samotność Tołstoja jest 
pogańsko - dzikiego rodzaju, kro- 
cząc przed całą obyczajowością. 
Brak jej ludzkich pierwiastków. 
Ten wiedzący, rozmyślający pra- 
starzec, który, siedząc na brzegu 
wiecznego morza, rozważa  począ- 
tek i koniec wszechrzeczy, budzi 
do życia chaotyczny, praludzko - 
niesamowity świat uczuć, To, czem 
on myśli, odpowiedzą ci nocną po- 
rą wodniki I leśne duchy. Podobny 
był, mówi wstrząśnięty obserwa- 
tor, do prawiecznego, ożywionego 
kamienia — ale właśnie tylko do 
kamienia, a.nie do dzieła kultury, 
do stworzonego na obraz i poda 
bieństwo Boskie, nie do człowieka, 
jak Goethe. Humanistyczna bos- 
kość Goethego staje się tutaj wy- 
raźnie czemś innem, jak boskość 
Tołstoja, o której Gorkij mówi; 
„On jest szatanem“, A jednak w 
głębi pozostaje wspólność į jednak 
w Goethem również jest coś żywio 
łowego, ciemnego, neutralnego, zło 
śliwłe mącącego, negatująco sza- 
cańskiego. 

Istnieje wiadcze a przytem taje- 
minie dręczące zdanie jego, które 
pozwala rzucić głębsze spojrzenie 
w jego wnętrze, niż niejedno zda- 
nie o mądrości, jasności i porząd- 
ku, jakie wypowiedział. „Jeśli 
mam słuchać opinji innego człowie 
ka*, powiedział (a więc tylko slu- 
chać, bynajmniej nie przyjmując), 
„to musi ona być wyrażona pozy- 
tywnie, Problematyki mam dość w 
sobie. To jest wyznanie w formie 
dumnego żądania., Postada ono 
olimpijsko - Imperatorski akcent, a 
przytem w głosie, który je wygła- 
sza, drży  zniecierpliwienie, drę- 
czący przesyt problematyki, który 
nazewnątrz nerwowo domaga mie 


pozytywizmu... „Z jednego oka 
patrzy na nas aniol“, pisze ktoś, | 
to poznał go w podróży, „a z 
drugiego Szatan, a jego słowa są 
głęboką ironją na temat wszysi- 
kich spraw ludzkich“, 


„Wogóle“, pisze jeden, który go 
często widywał, „był on dzisiaj w 
swoim zgorzkniałym humorystycz 
nym nastroju, pelnym sofistycz- 
nych sprzeczności, który się u nie- 
go tak często obserwuje”. Oto zno- 
wu mamy negację, złośliwość, du- 
cha przekory, o czem pisze w swa- 
ich pamiętnikach młody, łagodny 
Sulpiejusz Boisseree*, 
jedenastej znowu jestem u Goethe- 
go. Grzeszenie znowu się rozpo- 
czyna“. Mówią o sprawach politycz 
nych, estetycznych, ltowarzyskich, 
religijnych, o Niemczech, Francji, 
e Iilohellenizmie, partjach i tak da- 
lej, w jednakowym stylu, że w keń 
cu „pod wpływem tych drwiących 
powiedzeń biedakowi zdaje sie, 
że jest na Łysej Górze wśród cza- 
rownic*. Może zbyt silnie użyte 
jest porównanie „na Łysej Górze”. 
W każdym razie ta notatka, pocho- 
dząca z roku 1826, wskazuje, jak 
ten niemal osiemdziesięcioletni sta 
rzec potrafił zmieszać bogobojnie 


nastawionego człowieka. Obserwa- | 


tar, który nie mógł być głupi, napi 
sał o nim zdanie, które budzi ta- 
jemne przerażenie: „Jest on tole- 
rancyjnym, nie będąc łagodnym!" 
Proszę się zastanowić nad znacze- 
niem tych słów! Wedlug ludzkiego 
doświadczenia tolerancja idzie za- 
wsze w parze z łagodnością, z ży- 
człiwością dła ludzi ji śwłata: we- 
dług nas jest ona produktem mi- 


łości. Ale tolerancja bez łagodnoś- 


ci, twarda tolerancja -— cóż to 
jest? To jest przecież pozaludzka, 
lodowata neutralność, będąca 
bądź czemś boskiem, bądź czemś 
szatańskiem... 


O godzinie | 


„trzeba wielkiej głębi au- 
chowej, aby rozjaśnić obraz 
wzięty ze wzgardliwego žy- 
cia i wznieść go jako perłę 
stworzenia...“ 


Istotnie: kto nie pokochał je 
go bohaterów „Zacisza“ — cha 
rych, zamieszkałych w odlud- 
nem sanatorjum? Kto nie zruzu 
Bogusława _ Piepsuma 
nie 
podniósł ręki, by otrzeć łzy hic- 
daka? 


| Wystarczy przeczytać jedną 2 
| ostatnich, niestety, nie przełożo 
nych jeszcze na język polski no- 
wel] Tomasza Manna: „Unord- 
nung und friihes Leid“. Nowel- 
|le. (S. Fischer Verlag. Berlin) 
— jeden z najpoczytniejszych 
jego utworów, by przekonać się 
iż wartość prawdziwego arcy- 
dzieła nie zależy ani od jego 
rozmiarów, ani od temaiu. (%- 
nią ojea, profesora Korneliusa, 
(jest to, ponoć, alter ego poe- 
ty) zakochała się w dorosłym 
mężczyźnie. Mała Lorchen, wi- 
dząc, że ukochanego interusute 
inna, dorosła niewiasta. cierpi 
niewymownie, do szaleństwa, 
| Oto cala fabuła. Ale rozmyśła- 
„nia ojea, profesora Kornieliusu. 
(myśli przypadkowych świad- 
ków pierwszego bólu małej gs- 
| szyczki, wreszcie przeżycia sí- 
mej bohaterki stanowić mogą : 
powinny bogaty materjal do stu 
djum o przeżyciach członków 
współczesnej rodzłny, o stosun- 
ku inteligentnego ojca do pierw 
|szych brzasków świadomego ży 
cia ukochanego dziecka. 


| 
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z wielkich 
ludzi doznaio szezęścia i powo- 
dzenia za życia. Okazaie pom- 
niki są przeważnie odbiciem mę 
czeńskiego żywota i ciernistej 
twórczości. Sokrates został stra 
cony. Arystoteles u schyłku ży- 
wota zmuszony został do uciec? 
ki. Jedynie Platon doznał spo 
kojnej starości, niezamąconewe 
zmierzchu j uznania ze stron: 
współezesnych, wdzięcznych 
mistrzowi za wzniosła twór 
czOŚĆ. 


| Bardzo niewielu 


Toteż rzadki, jak na stosunk 
|obene, los Platona spotkał To 
masza Manna. Wielkie stanowi 
to szczęście dla twórcy, tem 
bardziej, że, jak į w stosunku 
do genialnego twórey nauki a 
idei, wdzięczność _ współcze- 
snych względem Tomasza Man- 
na jest wyrazem hołdu. sklade 
nego w pierwszym rzędzie te- 
mu, kto zasłużył na uznanie, 
jako obrońca dusz zmęczonych 
i zahnkanych, jako rzecznik u: 
'eiemiężonej jednostki i aposto! 
pokoju. 


| 
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FRYDERYK 


. Deśrecć 


— Jadwisiu, moje dziecko, już 
czas na nas, chodźmy. 

— Tak, proszę pani.. Tylko się 
jeszcze pożegnam z ojczulkiem.,. 
dobrze? QOjczulek mówi, że ja mu 
uigdy nie przeszkadzam! 

Jadwisia, siedemnastoletnia 
dziewczynka o blond włosach, ży- 
wa, dobrze wychowana, pobiegła 
przez duże pokoje, w których dy- 
wany tłumiły odgłos drobnych kro 
ków, 

Jej opiekunka, ciemno ubrana 
brunetka, poważna © czarnych 
oczach, szła za nią powoli aż da 
gabinetu pana Verganda, dokąd 
już wpadła dziewczynka, rzucając 
się natychmiast w ramiona swego 
jca, Pan Vergand, jeszcze młody, 
opanowany, o twarzy gładkiej i 
subtelnej, zawsze niemal smutnej, 
vbjął córeczkę, 

— Czy pani ją teraz zaprowadzi 
na pola Elizejskie? 

— Tak, proszę pana, jak zwy- 
kie, O szóstej będziemy z powro. 
tem, 
Wypowledziała te słowa tonem 
chłodnym, nie patrząc na pana 
Verganda, Poczem wzięła dziecko 
za rękę i oddaliła się, 

— Proszę pani, czy ta pani zno- 
wu przyjdzie, ta która mnie przed- 


wczoraj  uściskała? — spytała 
mała, gdy weszły na pola Elizej- 
skie, 


— Sądzę, że nie — odrzekła o- 
piekunka, 

Poszły na zwykłe miejsce. 
Dziewczynka rozpoczęła zabawę z 
innemi dziećmi, Opiekunka usia- 
dła opadal z książką histor.-lite- 
racką, Ukazały się dwie panie, w 
których rozpoznała znajome z 
przedwczoraj, Były ubrane prosto i 
elegancko, Jedna miała mniej wię 
cej lat 35, druga była o wiele młod 
szą i bardzo ładna. Młodsza pani 
podeszła do dziewczynki, rozma- 
wiała z nią, całowała, Zbliżyła się 
ypiekunka. 

— Cóż to za urecze dziecko, 
tzekła zmieszana pani. Nie możua 
go nie wziąć w ramiona, 

- Po tych słowach oddaliła się ze 
swoją towarzyszką, 

Dziewczynka bawiła się dalej. 
Opiekunka zaś próbowała kontynu 
awać lekturę, lecz myśli jej usta- 
wiecznie wracały do sceny, którą 
się przed chwilą rozegrała. Poczę- 
ła się domyślać, 

Nazajutrz: į podczas dni następ- 
nych znowu przyszły obię panie na 
pola Elizejskie i znowu młodsza 
brała dziewczynkę w ramiona i 
przyglądała się jej zabawom. Da- 
remnie starała się nawiązać roz- 
mowę z opiękunką dziecka, Pod- 
czas kilku deszczowych dni dziec- 
ka nie było na spacerze. Ale 
pierwszego ładnego dnia, gdy się 
ujawiło x opiekunką w par- 
ku, czekały już tam obie panie, a 
młodsza, wzburzona, rzuciła się 
na dziewczynkę, okrywając ją po- 
gałunkami; przyczem ukazały się 
izy w jej oczach. Starsza towa- 
vzyszka starała słę uspokoić pięk- 
ną panią. Wkrótce oddaliły się. 
Dziewczynka zmieszana przez 
chwilę przyglądała się tej scenie, 
prędko jednak zapomniała o niej 
i wróciła do swoich zabaw. Pan 
Vergand tego: wieczoru nie był w 
domu i widział swą córeczkę dopie 
re nazajutrz w swojem w biurze, 
dokąd wstąpiła, aby, przed pół 
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ściem ma Spacer, pożegnać Się z 
ojcem. Gdy po chwili zjawiła się 
opiekunka, spostrzegła  natych- 
miast, że p. Vergand był biady i 
wzburzony, 

— Proszę pani, — prosił, 
niech pani zaprowadzi dziecko da 
jego pokoju; pragnąłbym z panią 
pomówić, B 

Opiekunka uczynła zadość proś- 
ble, 

— Proszę pani, — rozpoczął — 
chcę pam ré dowód wielkiągo 
zaufania,  jakiem panią darzę. 
Wiem, że pani godna jest tego zau 
tania. W ciągu pięciu lat pobytu 
w moim domu nauczyłem się ce- 
nić wszystkie pani zalety. Bardzo 
panią szanuję i mam dużo dla pa- 
ni sympatji. To mi dodaje odwagi. 

Nastąpiła przerwa. Ze spuszczo 
nemi oczyma, z bijącem sercem 
odezwała się spokojnie. 

— Słucham pana, 

— A więc dobrze, Córka opo- 
wiedziała mi właśnie, że codzien- 
nie na spacerze zbliża się do niej 
pewna pani, mówi z nią i płacząc 
tuli ją do siebię, Pani ją widziała? 
Jak wygląda? 


— Niezbyt wysoka, blondynka, 
szaro-niebieskie oczy, — rzekła 0- 
piekunka bezdźwięcznie, 

— Bardzo ładna, prawda? Deli- 
katna brew, małe usta o pelnych 
wargach, — rzekł pan Vergand z 
ożywieniem, którego dotąd nie 
spostrzegła u niego. — Proszę pa- 
ni, chcę pani wszystko powie- 
dzieć, jak prawdziwemu, oddane- 
mu przyjacielowi. Ta pani jest mat 
ką mego dziecka. Tak, krótko 
przed przyjściem pani do naszego 
domu. Ulęgłszy szalonemu impulso 
wi porzuciła dom dla... dla.. nędz- 
vika. Cierpiałem bezgranicznie. Nie 


Instytuty wydawnicze w Sztok- 
holmie, Oslo 1 Kopenhadze ufundo- 
wały łącznie skandynawską nagro 
dę powieściową w ogólnej wartości 
77500 koron, Każdy z trzech kra 
jów otrzymuje trzy nagrody po! 
10,000, 5,000 i 2,500 koron, a naj- 
lepsza z nagrodzonych powieści 0- 
trzymuje pozatem 2,500 koron. Ju- 
ry stanowi po trzech znawców li- 
teratury z każdego z krajów skan- 
dynawskich. 
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Ragnar Sohlmann, dyrektor fun 
dacji Nobla, współpracownik i zau 
fany przyjaciel hojnego fundatora, 
wyjaśnił przyczyny, dla których 
Remarque nie mógł otrzymać na- 
grody Nobla, Stwierdził on, że 
wszystkie decyzje poprzedzają sta 
ranne rozważania. Przedewszyst- 
kiem dotyczy to nagrody literac- 
kiej 1 pokc'owej, ponieważ literą- 
tura i pokój światowy więcej lu- 
dzi interesują, niż nauki przyrod 
acze. Procedura wymaga, aby gru 
ny rzeczoznawców poszczególnych 
krajów zgłaszały kandydatury już 
przed 31 stycznia, Książka Remar 
quea „Na zachodzie nic nowego“ 
zdobyła sobie sławę i popularność 
dopiero poczynając od wiosny błe 
żącego roku i wobec tego autor jef 
uje mógł być wogóle jako kandy- 
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chciałem się zgodzić na rozwód, 
gdyż pragnąłem, przeczekać. Wo- 
bec tego, że znowu jest w Paryżu, 
i że pragnie widywać swoje dziec- 
ko, mam dowód, że nie jest juź 
ped urokiem tamtego człowieka, 
Proszę pani, niech pani zechcę po- 
mówić z nią w mojem imieniu. 
Proszę jej powiedzieć, że jej wyba 
czam. Nie jest ta słowo upakarza 
jące, niezręczne. Proszę jej powie- 
dzieć, że czekam na nią, że może 
przyjść i zająć z powrotem swoje 
miejsce, jako matka. Nie chcę mó 
wić o cobie, 

Po tem co zaszło, oczywisia, że 
pozbawiać mego dziecka matki. 
Nie zwracam się do niej bezpośred 
nio, jest bowiem dumna, podej- 
rzliwa i wrażliwa, Nie mogę pójść 
ną pola Elizejskie, aby się z nią 
tam spotkać, Nie mogę także napi 
sać do jej siostry, gdyż pewien je- 
stem, że to siostrą jej towarzyszy, 
Żle zrozumiany krok z mej strony 
wystarczy, aby słaba nić, która 
się nawiązuje, została znowu przer 
wana. Pani natomiast ze swoja ko 
błecą intuicją, pani.. nigdy pani 
nie przestanę być wdzięczny i Zu 
zanną także — nazywa się Zuzan- 
na. Pani pozostanie w moim domu 
przy mojej córeczce, jako najbliź 
sza przyjaciółka. Czy chcę pani po 
diąć się tej misji? 

Drżąc ze zdenerwowanią ujął 
jej ręce w swoje. Uwolnila je. 

— Tak, proszę pana, pomówię z 
panią Vergand, jeszcze dzisiaj, je 
żeli tylko przyjdzie, 

— Mój Boże! Żeby tylka przysz- 
ła, — szeptał. Potem prosił pokor- 
vie, 

— Proszę pani, miech pani jej 
przemówi do serca. Niech jej pani 
wytłumaczy, że to dla dobrą dziec 
ka. A jeżeli pani będzie miała dla 


dat do nagrody za rok 1929 zgło- 
szony, 
*** 


Nakładem instytutu wydawni- ! 
czego „Wahrheit“ w Pradze czes- 
kiej ukazała się na półkach księ- 
garskim w języku niemieckim 3- ' 
aktowa sztuka Jerzego Mannheime 
ra p. t. „Palestyna“; Jest to obraz 
z życia kolonistów żydowskich. 
Treścią sztuki jest wyzwolenie 
człowieka, który waha się między 
starą europejską ojczyzną i nową 
duchową ojczyzną w Palestynie, 
między europejską żoną, — która. 
wprawdzie żywi sympatje dla Krai 
ny niedostatków 1 uiebezpie- 
czeństw, ale nie może Jej poświęcić 
swego życia, — a młodą mieszkan 
ką ziemi obiecanej. Toczy on cięż- 
ką walkę, która jednak w końcu 
rozstrzyga się na korzyść nowego 


| 


życia Oczywiście, że chodziło au- | 


torowi przedewszystkiem © atmo- 
sferę 1 zagadnienie Palestyny. Ale 


Zap isujc ie się 
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mnie pomyślną odpowiedź, to pro 
szę mi ją zakomunikować natych- 
miast po powrocie ze spaceru. Je- 
żeł mi pani nic nie powie, będę 
wiedział, że wszystko było darem- 
ne, 

Gdy po obiedzie opiekunka z 
dziewczynką poszły na pola Eli- 
zejskie, obie panie już czekały, 
Pani Vergand pobiegła do dziecka, 
lecz opiekunka wstrzymałą ją. 

— Mam pani coś do powiedzenia 
Proszę, oddalmy się od dziecka, 


— Mnie pani chce coś powie- 
dzieć? No tak, rozumiem, moje 
zajęcie się tem dzieckiem niepokoi 
panią, Ale tylko dlatego, kochana 
pani, że pani nie wie. 


— Ależ owszem, proszę pani, 
wiem. I pan Vergand także wie, 
że pani tutaj przychodzi, Prosił 
mnłe, abym pani powiedziała, by 
pani zechcłałą zaprzestać tych od- 
wiedzin w parku. Córeczką pani 
miała zaledwie dwa lata, gdy ją 
pani opuściła. Dziecko przypusz- 
cza, że matka mu umarła, Trudno 
jest obecnie wytłumaczyć mu, że 
matka jego żyje, lecz że je przed 
6 łaty opuściła dobrowalnie, W 
każdym razie ojciec się sprzeciwia, 
Pani nie żyje dla niego, Użyje 
wszelkich środków, aby przeszko- 
dzić widzenłu się pani z dziec- 
kiem, Wywiezje je zagranicę, gdy 
zajdzie «ku temu potrzeba. A poza 
tem jeśli pani się upiera przy tem 
aby tutaj przychodzić, nie przypro 
wadzę więcej dziecka do parku 1 
pozbawię go tem samem bardzo 
miłego spaceru. 


— To okropne, mój Boże, to 0- 
kropne! — łkała młoda kobieta, 
nie panując nad sobą, — Łudziłam 
się nadzieją. Byłam taka nieszczę 
śliwa, Moja siostra mię przyjęła. 
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jak w każdym prawdziwym drama 
cie artyzm przewyższa o całe nie- 
bo tendencję, tak 1 w tej sztuce 
nawet ci, którzy w stosunku do an 
glików i arabów zajmują inne sta 
nowisko, niż autor, znajdą wiele 
interesującego, porywającego ma- 
terjału, szczególnie, że utwór jest 
napisany z wielką znajomością 
sceny i x godnym uznania tenpe- 
ramentem, 
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Przed niedawnym czasem wy- 
stawłoro w Londynie uaajaowszą 
sztukę Edgara 'Wallace'a p. t 
„Kalendarz*, Trudno było popro- 
stu uwierzyć, że jest to utwór te- 
go kryminalnego pisarza, Przez ca 
ły czas nie ukazuje się na scenie 
ani jeden detektyw, a widz darem- 
nie oczekuje kryminalnej intrygi. 
Treścią sztuki są wyścigi konne ł 
zakłady. Wallace uważa, że jest to 
najlepsza rzecz, jake w życiu napi- 
sał, „W Anglfi i na całym świecie 
— oświadczył autor — zaintereso- 
stale słab- 
nie, Najwyższy czas, abym w 
swoich utworach porzucił czysto 
zbrodnicze tematy. Nie dalej, jak 
za 25 lat, wszystkie te drobne prze 
stępstwa i czyny, które dzisiaj zaj 
mulą czas policji |! sądom, znikną 
niemal zupełnie”. 


niczka 


Gdyby nie dziecko, odebrałabym 
sobie życie. Żyłam tylko jedyną 
myślą o niem. Przed domem me- 
go... pana Vergand wyczekiwałam, 
Szłam za niem aż do parku. Wiem 
że przewiniłam, Ale ja tyle cier- 
piałam. Jest więc bez litości, Mój 
Boże, zawsze był tabi dobry, taki 
względny. 

— Pani nadużyła jego dobroci, 


— odparła opiekunka twardym 
głosem. 
Młoda kobieta zbliżyła się da 


dziewczynki, objęła ją gorąco i u- 
całowała, poczem oddaliła się w to 
warzystwie swej siostry. 

— Uścisnęła mię tak mocno, że 
aż mię boli — rzekła dziewczyn: 
ka, 

— Cicho bądź, już jej nigdy nie 
zobaczysz, — odparłą opiekunka, 

Gdy wieczorem wródły do do- 
mu, pan Vergand oczekiwał w 
przedpokoju. Był pełen lęku, Opie 
kunka spojrzała nań į nie rzekła 
ani słowa, Zbladł, 

— Boże, więc odrzuciła mię... 

Jest więc bez litości — szeptał. 

— Ojcze, mówisz to samo, co te 
pani, —  wirącila dziewczynka 
swolm głosikiem, 

— Jak ta pani? 

— Tak samo, jak ta pani, która 
mnie obejmowała i którą oddaliła 
opiekunka, 

— Co to znaczy? — bełkotał p. 
Vergand. 

— Niech pan pobiegnie ku niej! 
— krzyczała gwałtownie opiekun- 
ka. Niech ją pan sobie znowu spro 
wadzi. Niech ją pan przyjmie! Nie 
dla dziecka... Niech pan nie kła- 
mie. To dla siebie, bo ja pan ko- 
cha, Ona pana oszukała ocuściła! 
Ale pan, niech ją przyjmie. Bę- 
dzie pana nadal oszukiwać... Pan 
jest tchórzam! Tlak, kłamałam, 
aby się jej pozbyć. Powiedziałam 
jel, że pan nie chce o niej nie wie- 
dzieć, Że to się na nic nie przy- 
da! Pan ją kocha! I pragnie lej 
pan z powrotem! Ona też pragnie 
tego samego... Ale próhowałam.4 

— Ale dlaczego? — pytał zasko 
czony pan Vergand, niemal prze- 
tażony nienawiścią tej kobiety, w 
której nie poznawał opiekunki swe 
go dziecka. 

— Bo ja pana kocham, kochant 
pana od pierwszeż chwili, kiedy 
tu przyszłam.» i codzień goręcej! 
Pan tego nie spostrzegł, obok tam 
tej kokoty nie wchodziłam w ra. 
chubę, bo pan ją kocha, jak tchórz 
i człowiek słaby. 

Ją pana kocham, ale odchodzę... 
Nigdy pan mnie nie zobaczy, Ją 
niech pan sobie spromadzi. Ona 
znowu panu przyniesie cierpienie, 
ale pan na to zasługuje... Pan jest 
tchórzem! Odchodzę. 

Odeszła w gniewię, z trudem! 
opanowując łkanie. 

Chciał pójść za nią. Ale nie u- 
czynił tego. Zaskoczyło go to, co 
usłyszał, Tysiąc rzeczy, na które 
nie zwracał uprzednio uwagi, 0- 
becnie stały się jasne. Przypo- 
mniał sobie szczegóły, których 
przez pięć lat nie dostrzegał, U- 
śwładomił sobie, że znajdował u 
niej codziennie cichą pociechę, u 
niej, która odeszła, podczas tych 
wielu dni, gdy żarł go ból z powe 
du zdrady tamtej... Orama niony 
zadał sobie pytanie: Którą z tyt 
dwuch kobiet kocham obecnie? 


Tłum. P. W. 


